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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczty 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .

rocznie
półrocznie

z a m i e j s c o w a :
, 32 K I ćwierćrocznie 8 K —  h. 

16 K | miesięcznie 2 K 70 h.
rocznie
półrocznie.

m i e j  s c o w a :
24 K I ćwierćrocznie . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo handlu zamianowało: ofi­

cjałów pocztowych: Majera F r e i h e i t e r a ,  
Józefa W i k a  r a, Tytusa K a u c k i  eg o , Wła­
dysława W y s o c z a ń s k i e g o ,  Zygmunta Bi- 
l i ń s k i e g o ,  Norberta S t e b n i c k i e g o ,  Ar­
tura E n g l a ,  Kazimierza S c h m i d t a ,  Hen­
ryka F l a c h a ,  Piotra K u r  m an  o w i cz a, 
Wojciecha T r z e ś n i e  ń s k i e g o ,  Medarda 
G a ł u s z k i e w i c z a ,  Antoniego S e r  a f i ń ­
s k i  ego,  Mieczysława B u r z y  ma  i Aleksan­
dra M a k s y m o w i c z a  we Lwowie, Włady­
sława B o s z k i e w i c z a ,  Natana W e i d m a ­
na,  Antoniego K r a m a r z a ,  Wilhelma 01- 
s z a ń s k i e g o ,  Piotra R e g u ł ę ,  Bolesława 
U n i c k i e g o ,  Szymona P a t r a c h a ,  Henry­
ka H o h e n a u e r a ,  Maksymiliana S r o c z y ń ­
s k i e g o ,  Piotra D u b a s a, Tadeusza K o p i  ń- 
s k i e g o, Józefa K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Mie­
czysława K r z y s z t o f o r s k i e g o ,  Antoniego 
S z u b e r t a  i Karola K a r p i ń s k i e g o  w 
Krakowie, Karola K o z a k a  w Drohobyczu, 
Wolfa E l f e n b e i n a  w Rzeszowie, Berła 
L o r  b e r a  i Józefa M a r y ń  s k i e g o  w Ko­
łomyi, Jana M a j k o w s k i e g o  w Złoczowie 
i Teodozego L e w i c k i e g o  w Kałuszu, star­
szymi oficjałami pocztowymi, a asystentów 
pocztowych: Franciszka B a y e r  a, Henryka 
K i i m m e r m a n a ,  Augusta H e r m a n a ,  Emi­
la Z o p o t h a  Leona P r  ag  e r  a, Markusa 
B l a u s t e i n a  i Leopolda S c h n e i g e r t a  
we Lwowie, Jana K o t l a r s k i e g o ,  Ludwi­
ka K u p k ę ,  Antoniego M a c k i e w i c z a  i 
Teodora Z aj d z i k o w s k i e  go  w Krakowie, 
Józefa F a l i k a  w Stryju, Izydora L i e n o n -  
w a l d a  w Kałuszu, Stanisława S m i do w i­
eź a w Podwołoczyskach, Franciszka K u s i  a

w Bochni, Barucha L i c h t e n b e r g a  w Tar­
nopolu, Teodora P i s z c z a k a  i Ignacego 
L i n d n e r a  w Stanisławowie, Jerzego Dr o -  
h o b y c z e r a  w Kołomyi, Władysława W i n- 
n i c k i e g o  w Jarosławiu, Tadeusza S z a ł -  
k i e w i c z a  w O ś w i ę c i m i u  i Berisza 
B r a n d a  w Tarnowie, oficyałaini poczto­
wymi.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów pozostawił wszystkich nowo miano­
wanych w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych. __________

Rządowo upoważniony cywilny archi­
tekt, Michał K o w a l c z u k ,  docent szkoły 
politechnicznej, z siedzibą urzędową we Lwo­
wie, złożył przepisaną przysięgę.

Lwów, 17 lipca

Mowa sir Edwarda Greya.
Angielski sekretarz państwowy spraw 

zagranicznych dał w mowie swej, śwńeżo wy­
głoszonej w Izbie gmin, wyraz przeświadcze­
niu, że wobec charakteru nowych walk naB ał- 
kanie i zajadłości, z jaką się one toczą, czcze 
słowa mocarstw nic nie zdziałają. Z dru­
giej strony położenie geograficzne państw wal­
czących jest tego rodzaju, że nie może być 
mowy o wystąpieniu tam europejskiego kon­
certu, jako zwartej jedności. Jakkolwiek 
przeto mocarstwa pragną, by wojna bałkań­
ska zakończyła się jak najrychlej, to jednak 
byłoby dla nich rzeczą niezmiernie trudną, 
wymusić pokój za pomocą użycia siły. Aby 
złagodzić ponury nastrój tego horoskopu, 
wskazał angielski mąż stanu na to, że nowa 
wojna bałkańska wobec nadzwyczajnej swej

gwałtowności, wobec wyczerpania stron wal­
czących i różnych objawów ubocznych, długo 
potrwać nie może. Oświadczył się też sta­
nowczo za utrzymaniem harmonii wśród mo­
carstw, nadmieniając przytem, że jest wszel­
ka nadzieja, iż tak się stanie, gdyż mocar­
stwa od początku wojny miały ów cel przed 
oczami i wytrwale do niego także nadal dą­
żyć zamyślają.

Jakkolwiek jednakże tym sposobem do­
kładnie określił Grey swój pogląd na stano­
wisko mocarstw, to jednakże musi przyznać, 
że położenie na półwyspie Bałkańskim nie 
doznało tem samem rozjaśnienia. Są wprawdzie 
pewne oznaki wskazujące na dążność do roz­
wikłania, ale ich mglistość nie daje żadnych 
pewnych widoków i nie mogą też być brane 
w rachubę przy ocenie stosunków bałkań­
skich. Do polityczno-militarnego bilansu obe­
cnego położenia na południowym wschodzie 
Europy należy wciągnąć przedewszystkiem 
akcyę armii rumuńskiej. Bułgarya nigdzie 
nie stawiła jej oporu tak, iż prostem tyl­
ko obsadzeniem, bez przelewu choćby kro­
pelki krwi zajęła Rumunia cały ten linią 
Tu rtukaj-Balczik odgraniczony szmat ziemi, 
do jakiego rościła sobie pretensyę. Ale z Bu­
karesztu donoszą, że Rumunia wprawdzie na­
dal poprzestaje na swych dezyderatach, że 
jednakowoż akcyę militarną zastanowi nie- 
prędzej, aż pomiędzy walczącymi zostanie 
zawarte zawieszenie broni.

. Tak więc Rumunia tworzy iunctim po­
między zawarciem zawieszenia broni w Ma­
cedonii, a powstrzymaniem swego dalszego po­
chodu na teryioryum bułgarskiera. Tem się 
też tłumaczy okoliczność, iż w sprawach, 
pokrywanych zazwyczaj jak najgłębszą taje­
mnicą, jak np. przeprawianie wojska i ma- 
teryału wojennego przez wodę, rumuńskie 
ministerstwo wojny demonstracyjnie wszy­
stkie szczegóły rozgłasza depeszami po świecie.

Tymczasem zaś widoki zawieszenia bro­
ni i pokoju wcale się nie rozjaśniły. Do Pe­
tersburga nadeszły już odpowiedzi Grecyi i 
Serbii na propozycyę medyacyjną Rossyi, 
podobno oba te państwa w zasadzie godzą 
się na zaniechanie kroków nieprzyjacielskich 
i zawarcie pokoju, obstają jednakże przy

swych żądaniach, a przedewszystkiem przy­
tem, by Bułgarya naprzód przyjęła prelimi­
narze pokojowe. Dopiero potem mogłaby być 
mowa o wstrzymaniu operacyj wojennych. 
Ponadto zarówno Belgrad, jak Ateny doma­
gają się bezpośrednich rokowań pomiędzy 
stronami walczącemi, bez niczyjego pośredni­
ctwa.

Kiedy takie rokowania miałyby się roz­
począć, niewiadomo. W każdym razie sym­
ptom to do pewnego przynajmniej stopnia po­
myślny, że na widowni wojennej zapanował 
od dni kilku spokój, jakkolwiek nie oparty 
na żadnych stypulacyach. Greckie oddziały, 
zwłaszcza na południ o wem skrzydle, operują 
da le j; tak n. p. onegdaj jeden z nich obsa­
dził Dramę; ale operacye owe prawie nie 
napotykają na opór i nie wywołały żadnych 
donioślejszych - zdarzeń. Choćby zaś nawet 
ów zastój wynikał z konieczności militarnej, 
z potrzeby uporządkowania wojsk po krwa­
wych ostatnich zapasach, — to jednak stwa­
rza on atmosferę odpowiednią dla rokowań
0 zawieszenie broni i zawarcie pokoju. Nie­
stety, paraliżują wpływ jej dobroczynny 
wzajemne namiętne oskarżenia z powodu 
barbarzyńskiego sposobu prowadzenia wojny
1 nieludzkich okrucieństw, popełnianych na 
bezbronnej, w walki nie wmieszanej ludno­
ści. Jedna strona zarzuca drugiej, że pali i 
morduje, że obraca w perzynę grody i sio­
ła, wieśniaków, kobiety, starców i dzieci wy- 
rzyna, biskupów i nauczycieli rzuca do wię­
zień lub pozbawia życia. — Czy jedna, czy 
druga strona ma słuszność, w danej ehwńli 
mniejsza o to, bo na wszelki wypadek woj­
na ta pełna jest okrucieństw, które nie o- 
szczędzają nawet spokojnych obywateli. Już 
to samo, jak niemniej wyczerpujące siłę 
wojsk straty i dalsze jeszcze straty, które 
one ponieśćby musiały w razie trwania woj­
ny ; nakoniec i niebezpieczeństwo, grożące 
Europie z powodu zamętu bałkańskiego — 
muszą przekonać walczących, że należy tę 
okropną wojnę zakończyć.

60)

JERZY ŻUŁAWSKI.

LAUS FEMłNAE.
P O W I E Ś Ć .

C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

W wysokiej, sklepionej sieni domu do­
biegł go głos Iwonka, bawiącego się w nie­
wielkim ogrodzie poza domem. Zatrzymał się 
na chwilę, a potem, jakby mimowolnie, za­
miast wyjść na ulicę, zwrócił się ku prze­
ciwnej stronie we drzwiach, do ogrodu wio­
dących.

Była wczesna wiosna. Liście na drze­
wach rozwijały się dopiero, znacząc się jasno 
zielonemi, przejrzystemi chmurkami na cie­
mnym błękicie nieba. Na rabatach pod mu- 
rami domu kwitnęły całą masą różnobarwne 
hyacynty. W głębi ogrodnik przekopywał 
czarną, tłustą ziemię, kilka ptasząt ćwierka­
ło zawzięcie w gorącem słońcu, skacząc po 
młodych, kwietnymi pączkami nabrzmiałych 
gałęziach wisien.

W pośrodku, na obszerniejszym nieco 
od innych rawniku, stał Iwo z biczem w ręku.

Opodal na ławce, siedzącą ochmistrzyni 
zdawała się drzemać. Chłopak nie zważał na 
nią. Szerokim ruchem ręki strzelał z długie­

go bicza i opowiadał sobie przy tera głośno 
jakąś nadzwyczajną historyę, pełną rozhuka­
nych koni, wojsk idących do ataku i czynów 
bohaterskich.

Turski przez jakiś czas słuchał w mil­
czeniu. Przypomniała mu się własna jego 
młodość, nieuskroraiona i swobodna, waka- 
cye przecudne, spędzane w domu rodziciel­
skim, na wsi, w ogromnym, starych drzew 
pełnym parku, dziś już od dawna nie istnie­
jącym. Ojciec jego, niegdyś ciężkimi warun­
kami zmuszony, majątek rozparcelował; wy­
cięto drzewa w parku, wyrąbano lasy, po­
krajano na kawałki szerokie, kwieciste łąki 
i pola, gdzie nieraz po żniwach przez ścierni- 
ste zagony hasał na nieokulbaczonym koniu... 
Myślał o tem, patrząc na Iwona, i zdjął go 
żal, że to książątko bogate i pieszczone, dzię­
ki fantazyi swej matki zmuszone jest chować 
się w mieście lub po zapchanych ludźmi 
letniskach i wśród dóbr swoich rozległych 
niema jednak żadnego kąta, z którymby mo­
gło w przyszłości związać miłośnie swoje 
jasne dziecięce wspomnienia, jak on, Turski, 
z ową, dawno już między obcych ludzi po­
dzieloną wioską.

Chłopak spostrzegł go tymczasem i 
przerwawszy samotną zabawę, podbiegł szybko 
ku niemu.

— Nie wiedziałem, że pan tu jest — 
rzekł, .podając mu drobną rękę na powitanie.

Śmiały mu się usta, bo Turskiego, 
wbrew pierwotnej niechęci, z czasem bardzo 
polubił, ale oczy miał jeszcze jakby senne i 
i rozmarzone, pełne dotąd wywołanych dzie­
cięcą fantazją obrazów...

— Byłeś, widzę, na wojnie — zażarto­
wał Turski.

Chłopiec się zmarszczył.
— Ach, proszę pana, taka w ojna! Ja 

sam się biję, a nikt mi nie stawia oporu...

— Zbierz sobie towarzyszów.
— Nie pozwalają mi bawić się z nimi. 

A zresztą jabyin chciał wojny prawdziwej. 
Kiedy pan wraca do Azyi?

Turski zdumiał się tem niespodziewa- 
nem pytaniem.

— Ja?  do Azyi? Wiesz, chłopcze, że 
nie myślałem o tem, że mógłbym naprawdę 
wrócić do Azyi...

Mówił to poważnie, do siebie samego 
raczej.

— Naturalnie, że powinien pan wró­
cić — ciągnął Iwo. — Co pan ma tu do ro­
boty? Podobno teatr pan buduje? To jest, 
przepraszam pana, ale to jest takie same 
głupstwo, jak ta moja zabawa: wszystko się 
dzieje nie naprawdę.

— Tybyś chciał, abym odjechał?
• — Tak. Chcę. I ja z panem pojadę. 

Umiem jeździć konno, strzelam bardzo do­
brze, tak, jak Staś „W puszczy i na pu­
styni"...

— Tam trzeba pracować.
— O ! nie koniecznie, można także zdo­

bywać — rzekł chłopiec z niespodziewanie 
twardym akcentem w głosie.

Turski przyciągnął chłopca do siebie i 
patrzył mu długo w rozgorzałe oczy. Do­
strzegł tam snadź coś, jak gdyby^ odbłysk 
swoich własnych dziecięcych rojeń, snów, 
zamiarów... Poczuł dalszy ciąg własnego 
istnienia i ogarnęła go naraz nieprzemożona 
tęsknota, aby to”dziecię mieć w swoich rę­
kach, patrzyć, jak się w bujny kwiat życia 
rozwija, czuć w niem przedłużenie swojej isto­
ty, uczynić niem to wszystko wielkie i do­
skonałe, czego sam uczynić zaniedbał, nie 
zdążył, czy nie zdołał. Na dłoniach, któremi 
kibić chłopca opasywał, czuł bijące, przy­
śpieszone tętno jego młodej, gorącej krwi, 
oczyma, w źrenice jego wpatrzonemi, prze­

glądał niemal na wskroś tę duszę, rozwijać 
się dopiero poczynającą i czuł coraz głębiej, 
że jest mu blizka, dziwnie zrozumiała, jasna 
i kochana.

Szalone myśli poczęły mu przez mózg 
przebiegać. Przez jeden moment chciał po­
rwać chłopca od tej całej zgnilizny niezdro­
wej, obok której się chował — i unieść ze 
sobą rzeczywiście gdzieś do Azyi czy Austra­
lii, na twardy życia trud, na wyrobienie w 
ciągłej walce wszystkich władz ciała i du­
szy... A przedewszystkiem, aby go ustawi­
cznie, nieustannie mieć przy sobie, cieszyć 
się jego życiem i urabiać je na jakąś modłę 
olbrzymów.

Potem jednak zaraz pomyślał, że — 
po za wszelkiemi trudnościami takiego pla­
nu — byłby to przecież ogromny egoizm z 
jego strony, oderwać tak przemocą dziecię 
od matki, od kraju ojczystego, od kultury 
całej, która bądź co bądź może mu wiele dać 
w życiu. Ale dlaczegożby go nie miał ado­
ptować naprzykład? Jego znaczny majątek, 
większy niż pozostałość po księciu, i dobre 
szlacheckie, szeroko polskie imię usprawie­
dliwiałyby dostatecznie przed światem ten 
postępek, wobec dzieciaka, którego polubił, 
a księżnaby się chyba zgodziła...

— Chciałbyś ty być mój ? — zapytał 
chłopca znienacka.

Iwo, który się już długiem milczeniem 
niecierpliwił, potrząsnął głową.

— O, co to, to nie. Ja chcę być całe 
życie swój własny.

Turski wypuścił chłopca z objęcia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Polacy pod berłem proskiem.
(Polacy w Hamburgu).

Na dni kilka, dla nawiązania stosun­
ków z kolonią polską, zjechał do Paryża ks. 
•lózef Antosz, wikarynsz przy kościele św. 
Michała w Hamburgu, ' kapelan emigrantów, 
a dzielny Polaków hamburskich przewodnik. 
Korespondent Kuryera Warssaicskiego, p. 
Wacław Gąsiorowski, który mówił z nim 
kilkakrotnie, ogłasza następujący artykuł o 
życiu Polaków w Ham burgu:

W Hamburgu i jego okolicach przeby­
wa stale z górą 21.000 Polaków-wychodźców.
Z nich większość pochodzi z, W. Księstwa 
Poznańskiego lub pruskiego Śląska; Króle- 
wiaków bardzo mało, Galieyan prawie niema 
wcale. Żywioł główny kolonii hamburskiej 
stanowią robotnicy fabryczni, okrętowi, wy­
robnicy w1 dokach, na parowcach, przy bu­
dowie kanałów i t. p. Rzemieślników polskich 
jest nieliczna garstka, inteligentów jeszcze 
mniej i przeważnie skazanych na bierność, 
bo urzędujących na kolei, w marynarce, są­
dzie, na poczcie lub w policyi. Kilku zaledwie 
z nich zajmuje wybitniejsze stanowiska, a to­
lerowana łaskawie reszta to maleńcy urzę­
dnicy w rodzaju listonoszów, policyantów. 
umundurowanych posługaczów kolejowych itd.

Życie polskie ogniskuje się w dziesięciu 
stowarzyszeniach. Z nich dwa: „Rękodziel- 
nicze:‘ i „Jedność" — są związkami reli- 
gijno-kościelnymi; społecznych korporacyj 
jest ośm: „Sokół", „Nadzieja" (narodowo- 
katol.), „Nostri" (stow. inteligentów), „Hal­
ka" (stow. śpiewackie), „Eleuterya", „Kłosy" 
(o podkładzie literacko-artystycznym), „Zje­
dnoczenie zawodowe robotników" i na koniec 
„Tow. wyborcze", działające podczas wybo­
rów i to w kierunku usuwania się Polaków 
od urn wyborczych.

Na czele tych Stowarzyszeń stoi Rada, 
w której zasiadają prezesi wszystkich korpo- 
raeyj polskich. Działalność Rady polega na 
regulowaniu terminów zebrań i uroczystości, 
oraz na podtrzywamaniu zgodnego współżycia 
zrzeszeń.

Budowa więc niby jest, jest i symetrya- 
organizacyjna, tylko niema poczucia korpora­
cyjnego. Jeden na dwudziestu jeden figuruje 
w tem lub innem stowarzyszeniu, jeden na 
stu dlań pracuje, o jego rozwój i pomyślność 
się troszczy. Pracę twórczą odpowiednich za­
rządów utrudnia brak pisemka miejscowego, 
brak łącznika, a dalej rozproszenie Polaków 
na mnóstwo odległych gniazd.

W śródmieściu Hamburga (Neustadt) 
w okolicach kościoła św. Michała mieszka 
8000 Polaków, na Schiffbecku 2000, tyleż 
na Schubau, w sąsiedniem fabrycznem mie­
ście Haarburgu 2000, a w pobliskim, ale już 
pruskim Wilhemsburgu 6000. A dalej ile 
kominów fabrycznych, ile zadymionych, hu­
czących młotami warstatów, tyle polskich 
wysepek.

Polacy pracują tu ciężko. Zarabiają — 
nie lekko, życie stawiając na wagę jednej 
marki więcej... W tak nawet ryzykownych

zakładach, jak fabryka prochu w Geesthacht 
lub fabryka dynamitu w Lauenburgu, roi się 
od Polaków. Co ich tu nęci? Chleb i tylko 
chleb powszedni, a potem więzi ich nawy- 
knienie, zżycie się i — o czem się nigdy 
nie mówi — godniejsze, lepsze obejśei^ spo- 
'eczno-towarzyskie.

Czy się germanizują? Toną, giną setka­
mi, zapadają się w otchłań niemczyzny. A 
dzieci, o tych bez bolu mówić nie można. 
Wychowuje ich ulica niemiecka i szkoła nie­
miecka. Ojciec do późna przy warstaeie, ma­
tka w pogoni za dodatkowym zarobkiem, 
dziecko tuła się bezdomne i do ogniska 
wnosi germańską naukę, germańskie igraszki, 
germańskiego życia tętno.

Hamburska wolność ? Owszem, istnieje. 
Więc wolność prasy, słowa i stowarzyszeń, 
ale juści nie ma wolności uczenia dzieci po 
polsku religii bodaj, nie wolno odprawiać 
kateehizacyi po polsku, nawet w kościele! 
Tuż za Hamburgiem atoli i te wielkie do­
brodziejstwa kończą się zupełnie... Na przy­
kład w Wilhelmsburgu, który już do Ham­
burga nie należy, parafia katolicka liczy 
1000 Niemców a 6000 Polaków ; owóż tam 
przed dwoma miesiącami Polacy, doprowa­
dzeni do ostateczności brakiem księdza-roda- 
ka, zarządzili bojkot kościoła niemieckiego. 
Sprowadzono im Niemca, umiejącego spowia­
dać po polsku, na tydzień — i znów wszy­
stko po dawnemu. Obecnie Polacy z Wil- 
helmsburga bądź zjeżdżają do Hamburga lub 
też unikają kościoła.

Pożycie ks. Antosza z klerem niemie­
ckim polega na dyplomacyi, łagodzonej tem, 
że wogóle Hamburg, jako centrum protestan­
ckie, jest w stanie misyjnym. Tem właśnie 
tłumaczy się stanowisko ks. Antosza, który 
choć pozostaje pod jurysdykcyą biskupa w 
Osnabriick, jest zaaplikowany przez biskupa 
przemyskiego ks. Pelczara.

Jedynym przywilejem kapłana polskiego 
jest prawo wygłaszania nauki po polsku, ale 
jedynie po obiedzie, na nieszporach, nigdy 
zrana. W zamian nie wolno ks. Antoszowi 
nawet mieć chłopców-Polaków do służenia 
do Mszy, chyba, że chłopcy odbyli odpowie­
dnią katechizację u księdza-Niomea...

Co czynić? .lak bronie Polaków przed 
zniemczeniem? — Droga jedyna — stowa­
rzyszenia, a na koniec wysyłanie dziatwy na 
kolonio wakacyjne cTo Polski. 1 praca w tym 
kierunku idzie, ale daleko jej, bardzo daleko 
do osadzenia germanizacyi na stałym, możli­
wym do zniesienia odsetku. Sił brak, środ­
ków brak okrutny.

Ruch socjalistyczny istnieje, ale po za 
korporacjami polskiemi. Socjaliści nic mają 
żadnej organizacji odrębnej, idą wprost do 
Niemców i dobrowolnie dają sic zagarniać 
pod rzekomo wszech ludzkie sztandary, lecz 
do germańskich szeregów. Sporów z nimi 
niema: Niemcami są bez zastrzeżeń.

Wtóra część, i niemniej potężna, pracy 
jedynego księdza-Polaka, to ponure sklepie­
nia „Auswandererhallen", owe składy olbrzy­
mie i sortowmie polskiego ludu na wywóz 
za ocean przez „Hamburg-Amerika-Linie".

Tam, dwa razy w tygodniu, przed od­
pływem transatlantyckich potworów, ks. An­

toszowi schodzą noce na spowiadaniu, nauce 
. nabożeństwie. Tam, w kaplicy emigracyjnej, 
wolno mu nareszcie po polsku mówić, krze­
pić serca i błogosławić; tam dwa razy w ty­
godniu ksiądz zmaga się z krętactwem i ło- 
trowstwem naganiaczów, ratuje kogo może, 
szuka dlań wątłej sprawiedliwości u chci­
wych handlarzów ludzkim towarem.

Emigraeya płynie falą. Sto tysięcy ludu 
polskiego wywozi rocznie do obu Ameryk. 
Królewiacy tu przeważają, Galieya stanowi 
około 35 prc., Poznań czy kó w prawie niema. 
Ci ostatni na miejscu, w Hamburgu zostają. 
Za okruchy nędzne, za powrót do kraju je­
dnego '/.bogaconego, płacimy tysiącami istnień. 
Co roku przeżywamy straszno, choć bez­
krwawe bitwy, co roku ubywa nas na ziemi 
ojców więcej, niż ongi po całorocznej wojnie.

Impreza wojenna (jrecyi,
Główny od czasu zawarcia pokoju lon­

dyńskiego cel polityki Yenizelosa: złamanie 
hegemonii bułgarskiej, został osiągnięty. Za­
wdzięcza go Greeya niezawodnie w równej 
mierze nieopatrznej polityce Danewa i wy­
czerpaniu armii bułgarskiej, jak dzielności 
wojsk swych, które już w wojnie z Tureyą 
zrehabilitowały haniebny swój pogrom, odnie­
siony w poprzedniej z tem państwmm wojnie, 
a teraz okryły oręż grecki wawrzynami.

Atak bułgarski na pozycye greckie roz­
począł się w godzinach porannych w ponie­
działek cl. 30. czerwca w okolicach Nigrity, 
w oddaleniu 20 kim. na południowy zachód 
od Serres. Atak wykonały dwa bataliony 
30-go pułku bułgarskiego. Grecy dokoła Ni­
grity mieli dwa bataliony 21-go pułku; nie 
rozporządzali tu jednak wcale artyleryą. ‘To 
też położenie przedstawiało się groźnie. Sku­
piwszy oddalono kompanie, dowódca grecki 
rozpoczął pospieszny marsz odwrotowy ku 
południowi, opędzając się następującym mu 
na pięty Bułgarom tylko niewielką strażą 
tylną. Marsz trw ał od 10 zrana w poniedzia­
łek do -5 zrana we wtorek przez trudno ście­
żki gór Beszik-Dagh, które można było prze­
być tylko wężom pojedynczych żołnierzy, pô  
stępujących za sobą gęsiego. Przebyto w ten 
sposób 16 mil.

Pod Mes lar i o 5 zrana we wtorek d 
l.-go lipca odwrót zatrzymał się.; stały tu 

już 4m'h drugie bataliony 21-go pułku.
Nazajutrz 2-go lipca o godz. 8 zrana 

przednia straż Bułgarów zaatakowała skupio­
ny pułk grecki pod Meslari. Już wówczas 
zdążyły Grekom przyjść z pomocą 4- batalio­
ny 19-go pułku. Grecy rozpoczęli kontratak, 
wspomagany ogniom dwu bateryj artyleryi 
polowej. () drugiej po południu wywiązała 
się zacięta bitwa na linii Sulobon-Sulacia, 
w której Bułgarzy rozwinęli 8 batalionów 
30-go pułku i 2 i pół bateryj artylerzyekich. 
Bitwa trwała do zmroku. Grecy walczyli z 
furyą; liczba zabitych oficerów świadczy o 
zapale, z jakim prowadzony był atak po stro­
mych stokach ku pozycjom bułgarskim. Stra­

ty musiały być po obu stronach ogrom ne; 
pomimo surowego rozkazu natychmiastowego 
palenia zwłok, zaduch trupi unosił się nad 
okolicą jeszcze do soboty. W jednem miejscu 
znaleziono stłoczonych około 70 trupów buł­
garskich ; zdaje się, że Bułgarzy w ■ zamie­
szaniu spychali głazy na własnych towarzy­
szów broni, biorąc ich mylnie za Greków. 
Bułgarów było około 500 zabitych i 2000 
rannych ;. Grecy własne straty liczyli na 100 
zabitych i 200 rannych. Dwa tysiące Bułga­
rów zabrano do niewoli.

Nazajutrz, dnia 8 lipca, bez jednego 
strzału Grecy wkroczyli już do Nigrity. W 
piątek wieczorem po ostatniej dwugodzinnej 
walce, odzyskali całą strefę pierwotną, zajętą 
przez posterunki greckie, a w7 sobotę z rana 
stanęli nad brzegami rzeki Strumy, w odda­
leniu 8 mil od Serres, gdzie znaleźli most 
zniszczony. Przebrnąwszy na przeciwległy 

sg, zabrali się natychmiast do zbudowa­
nia nowego mostu. Grecki sztab obrał sobie 
siedzibę w tym dniu w Orliako, w oddaleniu 

mil na południowy zachód od Serres. 
Komunikacya z Nigritą była utrudniona 
wskutek wńelkioj liczby trupów, rannych i 
maruderów bułgarskich, którzy poddawali się 
grupami po dziesięciu, dwudziestu i pięćdzie­
sięciu, składając bez oporu broń.

Bułgarzy we wszystkich tych walkach 
bili się podobno gorzej, niż Turcy w osta­
tniej wojnie. Uciekali przed przyjęciem ata­
ku, zdjęci trwogą wobec wściekłości, okazy­
wanej przez Greków.

Po bitwie pod Łachaną, stoczonej wr 
sobotę, odwrót Bułgarów zamienił się w dziki 
popłoch. Zostawiali armaty, amunicyę, mun­
dury, żywność i mapy. Ilość porzuconych 
mundurów świadczy, żc Bułgarzy przebierali 
się w odzienia chłopskie, aby ujść pościgu. 
Dwa szwadrony greckiej kawaleryi przepę­
dziły 18 batalionów bułgarskich przez De- 
niir-llissar. Gała czwarta dywizya bułgarska 
uległa istnemu pogromowi.

We wtorek, dnia 8 hm., król Konstan­
tyn przybył pociągiem kolei żelaznej do Ki- 
lindir. Wojska witały go z entuzjazmem.

Dolegaeya ludności tureckiej dzięko­
wała królowi za wyswobodzenie Turków z pod 
ucisku bułgarskiego. Wogóle Turcy odda­
wali wielkie usługi armii greckiej i troskli­
wie pielęgnowali rannych; zaciągali się także 
setkami pod greckie sztandary.

Najzaciętszy opór stawiali Bułgarzy pod 
Dojranem. Wojska bułgarskie zasilone tam 
zostały przez pułki odwołano z Czataldży. 
Jeden bułgarski pułk został całkowicie /.nie­
siony, wszyscy jego oficerowie zginęli, albo 
padli ranni; garstka pozostałych przy życiu 
poddała się. I tu jednak całe pułki uciekały 
tak nagle, że nie miały czasu dać jednego 
wystrzału. Polo walki zasłane było ciałami, 
bagnetami, amunicyą.

Bułgarzy uciekli tak nagle, że nie mieli 
czasu zniszczyć miasta, uprowadzili jednak 
z sobą jako zakładników greckiego metropo­
litę Eotiosa i dwunastu wybitnych oby­
wateli.

Odtąd sztab grecki rezyduje w Strumi- 
cy. W przeciągu dziewięciu dni walki wojska 
greckie przeszły w zwycięskim pochodzie 110
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SPRAW A R0YAT.
(Pierre T)ax. L ’affaire de Royat). 

VI.
Na ław ic oskarżonych.

(Ciąg dalszy).

Pani Earjeol zadrżała. Drogo, ach ! bar­
dzo drogo przychodzi jej zapłacić za krok 
nierozważny! W takich okolicznościach je ­
dnak, wahać się lub cofać nie mogła.

Solange zgubiłaby ją  raz na zawsze.
— Słuchaj — rzekła, usiłując pozostać 

spokojną — posłuchaj mnie. Wymagasz pod­
pisu i daty; jedno i drugie może zwrócić się 
przeciw tobie, bo nikt nie uwierzy, iż poży­
czyłam od ciebie pieniądze. Taka suma może 
być tylko zapłatą za wyrządzoną przysługę. 
Jaką przysługę?... Możesz wyjść za mąż, mieć 
dzieci, a te. dzieci mogą się kiedyś dowie­
dzieć... Strzeż się, aby ci nie wyrzucały 1

Milcząca, z oczami bez wyrazu, Solange 
nie uczyniła żadnego ruchu.

Po długiem milczeniu dopiero, rzekła:
— Chodźmy, pani, da się wcześniejszą 

datę: grubo pani za to zapłaci!
— Solange!... - - jęczała nieszczęsna — 

Solange! Żaden uczciwy człowiek nie zgodzi 
się dopomódz do tego fałszerstwa!...

— Uczciwy?... Nie wszyscy są nimi. 
Sądzę — zapiszczała niedobra istota — że 
złe ziarno kwitnie tak samo pomiędzy męż­
czyznami jak kobietami.

Aby nie krzyczeć, pani Earjeol zagry­
zła chustkę zębami, a łkanie pierś jej po

dniosło, ale było to łkanie wściekłości, które 
ani jednej łzy nie wywołało.

— Ponieważ nie masz do mnie zaufa­
nia, skończmy z tem odrazu; dam ci dowód, 
że moje zaufanie większe. Idź, przynieś mi 
papier i atrament. Napiszę ci rewers na 
pięć tysięcy franków, od przypadku, gdyby 
się ze mną coś stało przed powrotem do 
Royat. Rewers ten oddasz mi, gdy będziemy 
w willi, w zamian za sumę, którą wypłacę 
ci w całości. Potem, zrobisz co zechcesz. Idź, 
spiesz się. W ten sposób nie będę potrze­
bowała myśleć ciągle o term inie wypłaty 
renty.

Solange odeszła.
Zostawszy sama, pani Earjeol przebyła 

najstraszniejsze tortury umysłu w rozterce.
Brutalna teraźniejszość ukazywała się 

jej z całą swoją okropnością i wstrętem.
Wszystkie te machinacje miały tylko 

jeden ce l: Zasądzenie, na którem by wygra­
ła, )m by ją rozłączyło z człowiekiem, któ­
rego nigdy nie kochała.

Dlatego też, prawie z lekkicm sercom 
myślała o jutrzejszej konfrontaeyi. Cierpie­
nia jej potęgowały się tylko wtedy, gdy przy- 
pominiała, że odtąd będzie zależeć od ła­
ski i niełaski tej kucharki, którą nionawidzieć 
zaczynała.

Ta myśl jedynie ją trapiła, co widać 
było po gorżkiem skrzywieniu ust, marszcze­
niu brwi i lekkiem zgrzytaniu zębami.

Stan podobny nie trw ał długo, a ra­
czej myśl, że Solange wróci, użyczyła jej
energii.

Powstała z miejsca, nalała sobie szklan­
kę wody zimnej, napiła się i czekała.

W kilka minut później Solange ukazała 
się i dokument, który wiązał z sobą na za­
wsze dwie kobiety, został podpisany.

Pani Earjeol nie mogła się pozbyć tej 
m yśli! Gdzie oczy zwróciła, wszędzie wi­

działa przed sobą stemplowany papier, pod­
pisany swojem nazwiskiem.

Ta dziewczyna miała nad nią przewa­
gę ! Wyrządziła jej sromotną przysługę, ale 
w chwili, gdy mogła jeszcze zaprzeczyć 
swoim słowom, swojej przysiędze, powiedzieć 
prawdę, wtedy kazała sobie p łacić!

Związana była, pani Earjeol, związana! 
W gruncie rzeczy uznawała, że jest 

bardzo wspaniałomyślna i pyszniła się z tego.
Czy mogła nią nie być?
Czy mogła się targować, okazać się 

skąpą ? *
Gorąco sobie życzyła końca procesu, 

aby wypłacić swój dług i rewers odebrać.
Trzeba mieć cierpliwość!
Solange znowu wróciła.
— Spodziewam się — rzekła jej pani 

— że masz przy sobie swój rewers.
— Może pani być spokojna.
— Byłoby nieostrożnością zostawiać go 

w swoim pokoju. Nie możemy wiedzieć, czy 
ludzie, którzy nam usługują, są uczciwi. Za­
mek nie jest żadną przeszkodą.

— A ch ! mądry by był ten, ktoby do 
stał w ręce. podstawę mego przyszłego ma­
jątku ! — zapewniła służąca ze spokojnym 
uśmiechom.

— W zamieszaniu, w jakiem obecnie 
żyjemy, nie można niczego być pewnym.

— W moim interesie tak samo, jak 
pani, jest, aby papier był schowany w bez- 
piocznom miejscu; to też pani może się 
uspokoić, bo zaszyłam go właśnie w sznu­
rówkę... Kiedy mówiłam, że mądry byłby 
ten, ktoby go dostał w swoje ręce, miałam 
słuszność.

Uspokojona, rozpogodzona, pani Earjeol 
rzekła:

— Przyznaję, że nie przyszłoby mi to 
do głowy.

Następnie, ponieważ myśl jej mimowoli 
wracała co chwńla do rozprawy, na której

jawić się miała, jako świadek, zauważyła, 
jakby mówiąc sama do siebie:

— Będę zwięzła, bardzo zwięzła, o ile 
tylko można i ani razu nie spojrzę na pana 
Earjeol.

— Dobrze pani zrobi. Nie wypada mi 
pani rady dawać, ale gdybym mogła, powie­
działabym, żeby pani zarówno unikała adwo­
kata; ten, to prawdziwy wróg! -Na szczęście 
on mnie nie pytał: byłabym straciła wątek 
myśli. Bardzo sobie życzę, aby mnie znowu 
nie wzywali.

Brwi pani Earjeol się zmarszczyły.
— Czy nie przypominasz sobie dosta­

tecznie twoich zeznań, aby nie wejść w sprze­
czności ?

— Owszem, ale ci adwokaci tak obsa- 
czają na wszystkie strony, tak dziwnie patrzą 
w oczy, żo wydaje się, jakby wiedzieli 
wszystko, co się kryje przed nimi.

Nieco podrażniona, pani Earjeol rzekła:
— Co też mówisz! Nie udawaj naiwnej 

moja biedna dziewczyno. Skoro się mówi, 
wie się dobrze, co się powiedziało, a skoro 
te same pytania się powtórzą, odpowiedzi 
powinny być takie, jakie były pierwszym 
razem. W razie, gdybyś była raz jeszcze po­
wołana na świadectwo, publiczność by ciebio 
wyśmiała, gdyby drugie twoje zeznania ró­
żniły się, choćby odrobinę od pierwszych.

— Tak.... być może.... ale i tak by­
wało. W każdym razie niech pani będzie 
spokojna.... Solange ma tylko jedno słowo. 
Jeżeli się poświęciła dla pani, to nie na jedną 
chwilę, lecz na całe życie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



kim. mimo strasznych upałów. Wśród tych 
dziewięciu dni odliczyć trzeba dwa zużyte na 
zdobywanie Kilkisza i półtora dnia walki o 
Dojran. Przestrzeń cała została zatem wła­
ściwie przebyta w ciągu pięciu dni. Wojska 
greckie wyszkolone zostały w ostatnich cza­
sach przez francuskich instruktorów i temu 
przypisać należy ich zdumiewającą spra­
wność.

Ostatnią większą walką była bitwa pod 
Demir-Jlissar. Generał Iwanow zgromadził 
tam 44 pułków' piechoty. Grecki korpus ge­
nerała Manussojanaki, złożony z 3 dywizyj, 
otrzymał rozkaz osłonięcia prawej flanki 
wojsk greckich, przeprawiający cli się przez 
Strumniee, przed grożącym atakiem bułgar­
skim z Demir-IIissar.

Dnia 9 b. m. część korpusu Manusso- 
janakiego zaatakowała Bułgarów na prawym 
brzegu Strumy i wyparła ich z Kesislaku. 
Ponieważ Bułgarzy z odległości 9 kim. 
ostrzeliwali gwałtownie Greków, piechota 
grecka musiała chwilowo przerwać pochód. 
Podczas nocy grecka artylerya zbliżyła się 
do nieprzyjaciela, nazajutrz zaczął się atak. 
Szturm grecki wykonany z wielką brawurą, 
•n-yparł nieprzyjaciela i przypieczętował sta­
nowczą klęskę Bułgarów' w tych stronach.

Dalsze posuwanie się wojsk greckich 
naprzód jest już tylko pościgiem za ucho- 
dzącemi pospiesznie ku dawnym granicom 
kraju kolumnami Iwanowa.

Druga wojna bałkańska.
Konfereiicya ambasadorów.

Z Londynu donoszą: Następne posie­
dzenie konferencyi ambasadorów' odbędzie 
się w poniedziałek.

Onegdajsze posiedzenie całe zajęte było 
dyskusyą albańską, stanowiskiem mocarstw 
wobec przesilenia bałkańskiego nie zajmo­
wano się wcale. Mimo, że nie przyszło na 
tem posiedzeniu do rozstrzygnięcia w' ró­
żnych sprawach, podobno różnice zdań mię­
dzy ambasadorami są mniejsze, niż były 
poprzednio i w7ymiana zdań zarówno na 
konferencyi, jak i poza nią usprawiedliwia 
do nadziei, że sprawa statutu albańskiego, 
jak i granic Epiru będzie mogła być rozwią­
zana, zanim ambasadorowie w przyszłym mie­
siącu rozpoczną urlopy. Głównym przedmio­
tem obrad jest sprawa żandarmeryi albań­
skiej, zwłaszcza ze względu na usunięcie 
wojsk czarnogórskich i serbskich. Niektórzy 
są zdania, że nie byłoby odpowiedne pozosta­
wiać Albanii bez ochrony, inni zaś, że or- 
ganizacya żandarmeryi pod kierownictwem 
obcych oficerów nie powinna doznać zwłoki. 
Poczyniono kroki, by zyskać dla tej sprawy 
szwedzkich oficerów.

Sprawa statutu albańskiego przedstawia 
większe trudności, niż ustalenie granic. Z pe­
wnej strony żądano zaprowadzenia kontroli 
międzynarodowej o takich rozmiarach, które 
uczyniłyby niezawisłość Albanii zupełnie ilu­
zoryczną. Możną uważać za rzecz pewną, że 
Albania będzie oddana pod panowanie księcia 
i pozostanie niezawisłą. Co do granic Epiru 
rozwiązanie jeszcze nie nastąpiło, atoli jest 
nadzieja osiągnięcia porozumienia, odpowia­
dającego zarówno zapatrywaniom grupy in ­
teresowanych mocarstw, jak i Grecyi. Jak 
słychać Austro- Węgry nie byłyby przeciwne 
propozycyi Greya, według której granica 
miałaby być ustalona według zasad etnogra­
ficznych, przyczem przypuszczają, że z góry 
będzie ustalone, iż granica wyjdzie ze Stylos, 
oraz, iż Albania otrzyma Koricę. Austro- 
Węgry stoją na stanowisku, że mocarstwa 
ustalą ogólny kierunek granicy, szczegóło- 
wem zaś jej wytyczeniem zajmie się komisya 
specyalna.

Zjazd premierów w Skoplje.
Z Belgradu donoszą urzędowo: Spotka­

nie Pasicza z Venizelosem odbyło się nie w 
Niszu, lecz w Skoplje. Yenizelos przybył do 
Skoplje onegdaj, witany entuzyastyeznie przez 
ludność. Na jego cześć wydano bankiet. Pa- 
sicz przybył tam wczoraj.

Rjecs donosi, że rząd serbski na wczo­
rajszym zjeździe premierów w Skoplje wy­
raził życzenie, by Bułgarya, dla której Ros- 
sya występuje w roli pośrednika, została 
przez nią powiadomiona, iż, jeśli chce, może 
wysłać pełnomocników dla bezpośrednich ro­
kowań do Niszu, celem zawarcia prelimina­
rzy pokojowych. Poselstwo rossyjskie w So­
fii zawiadomiło o tem rząd bułgarski, odpo­
wiedź jego nie jest jednakże jeszcze znana.

Pasicz w ciągu nocy powrócił ze Sko- 
płje, gdzie osiągnięto zupełne porozumienie 
między 8 premierami.

Jak słychać, po obecnej konferencyi w 
Niszu, a względnie w Skoplje, odbędzie się 
w nieoznaczonem jeszcze miejscu druga kon­
ferencja, w której weźmie udział premier 
^m uński Majorescu.

Stanowisko Serbii i Grecyi.
, Slav. K o n . donosi z Belgradu : Ponie­

waż B u łg ary a dotąd nie zwróciła się wprost

do gabinetów w Atenach i Belgradzie i trwa 
przy pośrednictwie Rossyi, wobec tego wszy­
stkie trzy rządy zgłoszą swoje warunki za 
pośrednictwem Rossyi.

W kołach serbskich zapewniają, że po­
gląd, jakoby Gewgeli miało się dostać Grecyi, 
nie odpowiada prawdzie. Serbia zatrzymała 
Gewgeli dla siebie i obsadzi linię kolejową, 
odstąpi natomiast terytoryum po dwu stro­
nach linii kolejowej Grecyi.

Podobno, Grecy spodziewając się, że 
Włochy będą dalej trwały przy swych żąda­
niach co do południowej Albanii, stawiają 
tem większe żądania terytoryalne w Tracyi, 
aby za ewentualne ustępstwo w Albanii za­
trzymać tutaj odpowiednie terytoryum.

Wogóle tak Serbia, jak i Grecya, sta­
wiają bardzo w'ygórow7ane żądania, żądają 
mianowicie tych wszystkich terytoryów, któ­
re armie obu państw pierwotnie były obsa­
dziły.

Horoskop rossyjski.
Sfery polityczne w Petersburgu na pod­

stawie ostatnich wiadomości dyplomatycznych 
zapewniają, iż zastanowienie kroków nieprzy­
jacielskich nastąpi w najbliższym czasie.

Do Beri. Ztg. cmi Mitlag donoszą z Pe­
tersburga: Na wczorajszej Radzie ministe-
ryalnej stwierdzono, że nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo pokojowi europejskiemu. W ko­
łach dyplomatycznych rossyjskich przeważa 
zdanie, że mocarstwa zdołają wywrzeć nacisk 
na państwa bałkańskie nie tyle pod wzglę­
dem politycznym, ile finansowym, aby je 
skłonić do szybkiego zawarcia pokoju.

W iadom ości z Sofii.
Gabinet Danewa podał się wczoraj do 

dymisyi. Przyjmują za rzecz pewną, że król 
Ferdynand przewidział sytuacyę, a nowy ga­
binet bułgarski pójdzie drogą pokojową.

Rząd bułgarski przypuszczając, że za­
targ z Serbią i Grecyą będzie załatwiony 
pokojowo, rozpuścił przed trzema tygodniami
100.000 żołnierzy do domów. Obecnie żołnie­
rze ci wezwani zostali z powrotem do sze­
regów.

Bułgarzy zatopili w Ruszczuku małe 
statki wojenne, obawiając się ich zajęcia 
przez Rumunów. .

Na linii kolejowej do Adryanopola Buł­
garzy zniszczyli podobno pięć mostów. Po­
dróżni, którzy przybyli z Odrina, opowiadają, 
że Bułgarzy zabrali z moszei Eagia Sofia 
wszystkie drogocenne przedmioty, jak mo­
zaiki, dywany i t. p.

Do Timesa donoszą z Sofii, że Bułga­
rya zgodzi się na odstąpienie linii Balczyk- 
Turtukaja, jeżeli Rumunia dalej się nie 
posunie.

Od osoby, która w ostatnich dniach 
bawiła w Sofii, a przybyła obecnie do Wie­
dnia, dowiaduje się wiedeńska Zeit, że w 
Bułgaryi panuje zupełna dezoryentacya. Do­
tąd nie wiedziano w samej stolicy o ponie­
sionych klęskach. Teraz ujawniać się zaczyna 
rozgoryczenie, gdyż jasne jest, że Bułgarya 
nie zdobędzie się już na większą bitwę, a 
niezadowolenie z polityki króla zwraca się 
bezpośrednio przeciwko dynastyi. Król F er­
dynand ma być zupełnie złamany i spędza 
czas w osamotnieniu. Informator Zeit prze­
widuje ciężkie wstrząśnienia wewnętrzne w 
Bułgaryi. Partya wojenna prze do wojny. 
Rząd nie rozporządza w stolicy dostateczną 
ilością wojska, aby sprostać sytuacyi.

Telegram króla Ferdynanda.
Bvening Neirs wysłała depeszę do króla 

Ferdynanda, w której oświadcza, że Europa 
oburzona jest na Bułgarów z powodu doko­
nywanych przez nich okrucieństw na ludno­
ści w terytoryach zajętych lub spornych. — 
Pismo to .otrzymało odpowiedź telegraficzną, 
w której król Ferdynand zapewnia, że wia­
domości o rzekomych okrucieństwach Bułga­
rów są nieprawdziwe i puszczane są w świat 
po to, aby w oczach cywilizowanej Europy 
zohydzić Bułgaryę i usposobić względem niej 
wrogo Europę. Król oświadcza dalej, że lu­
dność w zajętych przez Bułgaryę terytoryach 
cieszy się zupełną wolnością obyw atelką i 
zażywa praw konstytucyjnych. Karane są je­
dynie osoby, występujące wrogo przeciw Buł­
garyi. Jeżeli okrucieństwa istnieją, to przy­
pisać je należy wpływom Greków, którzy 
prześladują ludność bułgarską i doprowadzają 
ją do dzikiej rozpaczy. Grecy właśnie byli 
tymi, którzy zmasakrowali ludność bułgar­
ską,. nie szczędząc nawet kobiet, starców 
i dzieci.

Akcya rumuńska.
Agencya Havasa donosi: Rumuńskie

wojska zajęły Warnę, a dziś zająć mają Ru- 
szczuk.

Armia rumuńska przekroczyła w dwóch 
miejscach Dunaj. Król Karol udał się do 
wojska. Żądania terytoryalne Rumunii sięga­
ją  po linię Balczyk-Turtukaja, nie należy je­
dnak wykluczać możliwości, że armia rumuń­
ska posunie się dalej dla umocnienia swych 
żądań.

Agencya rumuńska ogłasza: Król Ka­
rol wyjechał specyalnym pociągiem z Buka­
resztu na inspekcyę armii skoncentrowanej

wzdłuż Dunaju. Król zabawi 6 dni przy ar­
mii. Na dworcu otrzymał król telegram od 
następcy tronu jako naczelnego komendanta, 
który donosi, że most na Dnnaju ukończono 
budować w ciągu 7 i pół godzin, poczem 
armia wyruszyła na brzeg bułgarski.

Rząd rumuński wystosował do mocarstw 
notę z powiadomieniem ich o ogólnej poli­
tyce Rumunii, oraz o swych terytoryalnych 
żądaniach. Nota szczegółowo wylicza punkty 
topograficzne granicy, aby uniknąć bezprzed­
miotowych rokowań.

Według Lor.. Ans. wiadomość o zamie­
rzonym m arszu' Rumunii aż na Sofię nie po­
twierdza się. Sam problem rumuńskiej akcyi 
wyklucza podobny zamiar Rumunii. Ewen­
tualny zaś marsz na Sofię nastąpiłby dopiero 
wówczas, jeśliby Bułgarzy chwycili za broń.

Akcya Turcyi.
Turcya koncentruje na linii Enos-Midia 

ogromną moc wojska, więcej, aniżeli potrze­
ba dla umocnienia pozycyj strategicznych. 
Nie wiadomo, czy Porta oficyalnie zarządziła 
tę koncentracyę, w każdym razie postępowa­
nie Turcyi stoi w sprzeczności z przyjazną 
radą wielkich mocarstw, które zwróciły uwa- 
gę Turcyi na' wielkie niebezpieczeństwo jej 
grożące w razie, gdyby zamierzała znowu a- 
gresywmie wystąpić.

Biuro Reutera donosi z Konstantynopo­
la : Mimo, że koła oficyalne w sprawie po­
stępu wojsk tureckich zachowują milczenie, 
korespondent Biura Reutera może donieść, 
że rząd turecki jest zdecydowany posunąć 
armię aż pod Adryanopol. Pominąwszy ko­
rzyści materyalne, które osiągnąć można 
przez to śmiałe przedsięwzięcie — sądzą, że 
sukces taki w chwili obecnej oddziałałby na 
sytuacyę wewnętrzną, oraz wzmocniłby sta­
nowisko rządu. Dlatego sądzą tu, że Turcya 
powinna spróbować tego przedsięwzięcia. Ko­
ła tureckie są zdania, że nawet w wielce 
nieprawdopodobnym wypadku wmieszania się 
mocarstw, Turcya mogłaby trwać przy żąda­
niu udziału w podziale Tracyi. Tymczasem 
mocarstwa nie wystosowały z powodu ruchu 
wojsk tureckich żadnego wezwania do Tur­
cyi, uważają tu też wmieszanie się mocarstw 
za nieprawdopodobne.

W dalszym ciągu telegramu król żali 
się na wybryki wojska greckiego i serb­
skiego.

Ag. Bułgarska ogłasza: Wojska ture­
ckie wczoraj wkroczyły na tę stronę granicy 
Enos-Midia i posunęły się po za nią 30 km. 
w kierunku Bunar Hissar nie napotykając 
nigdzie na opór, ponieważ kraj jest ogołoco­
ny z wojska Ludność chrześciauska ucieka 
w obawie przed Turkami.

Ag. Stefaniego donosi z Sofii: Prezy­
dent Danew podał do wiadomości zastępców 
mocarstw depeszę gubernatora ' Kirkilisse, 
który donosi, że Turcy zajęli dworzec w Ltile 
Burgas i idą na Uzonkupon. Danew prosił, 
by mocarstwa przedsięwzięły w Konstanty­
nopolu energiczny krok i powstrzymały marsz 
wojsk tureckich, ponieważ zawarty w Lon­
dynie pokój między Turcya a Bułgarya nie 
stracił mocy obowiązującej.

Reformy re lig ijn e w Macedonii.
Jak wiadomo, dzięki staraniom rządu serb­

skiego duchowieństwo macedońskie uchwaliło 
oderwanie się od egzarehatu bułgarskiego i 
połączenie z Kościołem wschodnim. W Sko­
plje z ogromną pompą odbyła się uroczy­
stość reformy, poczem zebrane duchowień­
stwo i osoby świeckie wysłały dłuższy adres 
do patryarchy ekumenicznego w Konstanty­
nopolu.

Pisma bułgarskie, podając wiadomość o 
reformie religijnej w Macedonii, oskarżają 
rząd serbski, iż kierując się nienawiścią do 
Bułgaryi, wznieca w Macedonii wojnę reli­
gijną, sądzi bowiem, iż większość ludności 
Macedonii pozostanie wierną egzarchatowi. 
W istocie jednak polityka rządu serbskiego 
łatwo się tłumaczy i w Macedonii narodo­
wość określana jest podług wyznania. Każdy 
należący do egzarehatu uważany jest za Buł­
gara, nic więc dziwnego, że Serbom idzie 
o zmniejszenie liczby pierwiastka bułgar­
skiego w' zdobytej krainie.

W i e d e ń .  Zeit podaje, że poseł serb­
ski u Najw. Dworu, Jowanowicz, odbył dłuż­
szą konferencyę z posłem rossyjskim, po­
seł rumuński zaś konferował z posłem gre­
ckim.

P a r y ż .  Jak słychać, dziś do Belgradu 
ma zjechać wysłannik bułgarski.

R z y m.  Topolo Romano zaprzecza do­
niesieniu o rzekomej sprzedaży trzech okrę­
tów włoskich Turcyi.

K R O N I K A .
Liców, 17 lipea.

Kalendarz.
P i ą t e k  (18 lip ca) :
Szymona. — TJnisława. — Kyryła i

Met.

Wschód słońca o godzinie 3'37 rano, za­
chód słońca o godzinie 7‘22 po południu.

Temperatura. O godzinie 12 w połu­
dnie 4- 22 stopni Cel.

— Najd. Arcyks. Leopold Salwator
■wyjechał wczoraj do Łańcuta w odwiedziny 
do hr, Romanostwa Potockich. Po powrocie 
był Najd. Arcyksiążę na przedstawieniu w te­
atrze, poczem udał się na wieczerzę do Kasyna 
oficerskiego.

— J. E. Prezydent wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie nie będzie udzielał 
audyencyj w niedziele podczas feryj sądowych, 
t. j. w czasie od 15 lipca do 25 sierpnia.

— Dyrektor policyi, radca Rządu dr. 
Józef Reinlender, rozpoczął dziś sześciotygodnio­
wy urlop.

Zastępstwro objął radca policyi Gabryel 
Kreiner.

— W sprawie przedkładania fasyj 
do podatku osobisto-doefiodowego. Nie­
które dzienniki krajowe podały treść okólnika, 
wydanego przez krajowy dyrekcyę skarbu w 
sprawie przedkładania fasyj do podatku osobi- 
sto-dochodowego za rok 1913 i przedstawiły 
rzecz tak, jakoby władze skarbowe zamierzały 
w sposób z faktycznym stanem rzeczy nieuza­
sadniony żądać podwyższenia w zeznaniach do­
chodów z roku 1912. Możemy na podstawie 
dokładnej wiadomości zapewnić, że zamiary 
wTładzy skarbowej zostały tu zupełnie mylnie 
zrozumiane. Intencją dyrekcji skarbu było je­
dynie zwrócenie uwagi władz podwładnych, że 
w pojedyńczych wypadkach mogły i w roku 
1912 zajść okoliczności, uzasadniające zeznanie 
wyższego dochodu, a przedewszystkiem chodziło 
o rozproszenie obawy, wielokrotnie ze strony 
interesowanych objawionej, jakoby samo zezna­
nie w'yższego dochodu, niż w latach poprze­
dnich, miało spowodować dochodzenie wła­
dzy skarbowej w celu sprostowania dawniej­
szych fasyj.

— Konkurs. Lwowskie Tow. śpiewa­
ckie „Lutnia" przedłuża do końca grudnia b. r. 
termin ogłoszonego w styczniu b. r. konkursu 
na kompozycyę o temacie swojskim, możliwie 
ludowym, napisaną na chór mieszauy z akom­
paniamentem orkiestry, lub przynajmniej forte­
pianu, z ewentualnymi ustępami solowymi. Za 
najlepszą pracę, poleconą przez jury do premio­
wania, wypłaci lwowska „Lutnia" nagrodę go­
tówką w sumie czterystu koron.

„Lutnia" zastrzega sobie prawo wykona­
nia nagrodzonej kompozycji na koncertach wła­
snych, pozostawiając wszelkie autorskie prawa, 
własność i t. d. kompozytorowi. Dopuszczeni 
będą do tego konkursu jedynie kompozytorowle 
narodowości polskiej i utwory oryginalne, dotąd 
nigdzie jeszcze niewykonywane, ani niedruko- 
wane. Kompozycje należy zaopatrzyć godłem i 
umieścić w kopercie, w której ma się znajdo­
wać druga koperta zamknięta, oznaczona na ze­
wnątrz tem samem godłem, wewnątrz zaś mie­
szcząca podane imię i nazwisko kompozytora, 
tudzież jego adres dokładny. W ten sposób 
opatrzone manuskrypty przesyłać należy Towa­
rzystwu śpiewackiemu „Lutnia" na ręce pre­
zesa tejże, dr. Karola Czernego we Lwowie 
pl. Bernardyński 10, najdalej do 31 grudnia 
b. r. z uwagą na nagłówku przesyłki „Utwór 
konkursowy". W konkursie będą brały udział 
utwory w pierwotnym terminie nadesłane.

— Z kolei. Ruch pociągów towaro­
wych na szlaku Berezowica-Ostrów-Potutory li­
nii Tarnopol-Stryj dziś przywrócono, zateiu od­
tąd odbywać się będzie ruch normalny wszy­
stkich pociągów na całym szlaku Podwysokie- 
Berezowiea-Ostrów.

— Wydział stowarzyszenia wzaje­
mnej pomocy mieszczan lwowskich pod 
wezwaniem bł. Jana z D ukli zaprasza wszy­
stkich członków na doroczne dziękczynne na­
bożeństwo, urządzone ku czci patrona, które 
odbędzie się w niedzielę o godz. 10'30 rano 
w kościele OO. Bernardynów.

Równocześnie uprasza wydział wszystkie 
stowarzyszenia przemysłowe o wysłanie delega- 
cyj wraz ze sztandarami. •

— Kongres koszykarski w Pradze.
W niedzielę dnia 20 lipca, o godzinie 10 przed 
południem rozpoczyna obrady pierwszy, zawo­
dowy kongres dla rozwoju przemysłu koszy­
karskiego, zwołany do Pragi, z powodu trwa­
jącej tamże międzynarodowej wystawy przemy­
słu koszykarskiego. — Urządzeniem kongresu 
zajmuje się komitet, w którym z ramienia Mi­
nisterstwa handlu bierze udział sekretarz mini- 
steryalny, dr. Karol Pollak.

Czeski krajowy Związek koszykarski na­
desłał na ręce Ligi pomocy przemysłowej za­
proszenie ogólne do wszystkich, którzy się w 
kraju naszym interesują rozwojem przemysłu 
koszykarskiego, do wzięcia udziału w kon­
gresie.

Ponieważ sama wystawa koszykarska, 
trwająca w Pradze, nastręcza bardzo interesu­
jący przedmiot studyów, a kongres przyczyni 
się z pewnością do oświetlenia niejednej spra­
wy zawodowej przemysłu koszykarskiego, Liga 
pomocy przemysłowej zachęca interesowane koła 
do zwiedzenia wystawy i udziału w kongresie. 
Bliższych informacyj udziela Biuro Ligi pomocy 
przemysłowej.

, Gazeta Lwowska" z dnia 18 lipca 1913,
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— Z Uniwersytetu. Pp. Tomasz Piwo­

warczyk, rodem ze Skawiny i Emil Wider z 
Tarnowa, kandydaci adwokaccy, otrzymali w 
Uniwersytecie jagiellońskim stopnie doktorów 
praw, Stanisław Chełmicki ze Szczawnicy, Jó­
zef Żelazny z Mątwioy (Król. Pols.), Barbara 
Landau i Adela Landau z Warszawy, stopnie 
doktorów wszech nauk lekarskich, a Gizela 
Landau z Krakowa i Róża Striżowerówua z 
Rzeszowa, stopnie doktorów filozofii.

Pp. Herbert Jerzy Ferstyn z Sołotwiny 
otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw, a Bronisław Haupt, asy­
stent gospodarstwa doświadczalnego Uniwersy­
tetu jagiellońskiego w Mydlnikach, rodem z 
Płauczy małej, w Galicyi, stopień doktora fi­
lozofii.

— Związek narodowo-ludowy. Dziś 
rano odbywały się w sali Unii Lubelskiej o- 
brady posłów demokratyczno-narodowych i 
chrześeiańsko-ludowych. W obradach wzięło u- 
dział 14 posłów, 4 zaś usprawiedliwiło swoją 
nieobecność.

Zebrani posłowie uchwalili utworzyć 
wspólny Klub sejmowy pod nazwą „Związku 
narodowo-ludowego“. Dzisiaj nastąpiło jego 
ukonstytuowanie się: do prezydyum wybrano
dr. Stanisława Głąbińskiego, dr. Aleksandra 
Skarbka i Jana Zamorskiego, do komisyi par­
lamentarnej posłów: dr. Stanisława jabłoń­
skiego i ks. Stanisława Wolanina.

— Statystyka pocztowa. W maju 
b. r. nadano we Lwowie 4,506.923 listów pry­
watnych niepoleconych, 5,857.053 kart kore­
spondencyjnych, 624.222 listów urzędowych 
niepoleconych, 216.165 listów poleconych wo- 
góle, 2,180.047 przesyłek pod opaską, 139.565 
przesyłek z próbkami, 4,710.559 egzemplarzy 
gazet, ogółem 18,234.534; 11.082 listów pie­
niężnych i małych przesyłek wartościowych, 
2.462 pakietów wartościowych ponad 100 kor., 
74.735 pakietów zwykłych, ogółem 88.279; 
wpłacono 52.359 przekazów na kwotę 3,477.190 
koron 92 hal., 32.900 czeków Kasy oszczę­
dności na kwotę 8,671.970 koron 36 hal., 
1.574 zwykłych wkładek oszczędności na kwotę 
65.923 kor. 48 hal., razem 12,215.084 koron 
76 h.; wypłacono 99.240 przekazów na kwotę 
4,356.070 kor. 23 hal., 11.366 asygnat czeko­
wych Kasy oszczędności na kwotę 8,471.720 
koron 31 hal., 1.326 zwykłych wkładek Kasy 
oszczędności na kwrntę 54.484 kor. 99 hal., ra­
zem 12,882.275 kor. 53 hal.

Nadeszło do Lwowa: 674.034 listów pry­
watnych niepoleconych, 576.010 kart korespon­
dencyjnych, 165.962 listów urzędowych nie- 
poleconych, 265.704 listów poleconych wogóle, 
110.024 przesyłek pod opaską, 7.039 przesyłek 
z próbkami, 170.949 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,969.722; 14.754 listów pieniężnych i ma­
łych przesyłek wartościowych, 3.207 pakietów 
wartościowych ponad 100 kor., 142.742 pa­
kietów zwykłych, ogółem 160.703.

— Ruch telegraficzny. W maju bież. 
roku nadano we Lwowie 36.377 telegramów i 
pobrano za nie opłatę w kwocie 37.828 kor. 
— hal., nadeszło 32.729 telegramów dla adre­
satów w miejscu, a 150.476 telegramów do 
przetelegrafowania (transito).

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu maju bież. roku nadano we Lwo­
wie 7.418 telegramów. Nadeszło 5.400 tele­
gramów. Ilość abonentów 2.477. Ilość roz­
mów telefonicznych —. —. Dochód 8.767 kor. 
39 hal. Sieć międzymiastowa: Ilość uczestni­
ków 1287. Ilość rozmów telefonicznych 24.207. 
Dochód 17.654 kor. — hal. Razem 26.421 
kor. — lial.

A  Zgubiono: damski pierścionek złoty 
z trzema brylancikami.

A  Błąkającą się  wczoraj w ulicy Pań­
skiej 4-letnią dziewczynką zaopiekowała się na 
razie żona szofera Koplińska, zamieszkała przy 
ul. Pańskiej 1. 8 .

A  Rabunek. Na L. Paraszczakównę, 
przechodzącą ulicą Teatralną, napadła wczoraj 
Stanisława Dziumkówna, córka dozorcy realno­
ści przy ul. Cebulnej 1. 4, w towarzystwie 
drugiej dziewczyny, zrabowała jej pulares z 
kwotą 6 kor. 30 hal., poczern obie napastni­
czki zbiegły.

A  Polecenia godna służąca. Służąca 
Katarzyna Kizykówna odchodząc wczoraj ze 
służby u pani Wandy H., wdowy po radcy są­
dowym, w oryginalny sposób pożegnała się ze 
swą służbodawczynią. Gdy pani H., wyszedłszy 
z pokoju do kuchni, wręczała Kizykównej ksią­
żkę służbową, Kizykówna chwyciwszy za żela­
zny haezek, ugodziła nim panią H. kilkakro­
tnie po rękach, raniąc je dotkliwie. Kizykówna 
zajęła się polieya.

A  Ogień pokojowy, w  mieszkaniu je­
dnego z lokatorów realności przy ul. Teatyń- 
skiej 1. 37 przewróciła się wczoraj stojąca na 
stole płonąca lampka spirytusowa. Od płomieni 
zajął się obrus i inne przedmioty. Ogień wkró­
tce ugaszono.

A Spłoszone konie woźnicy Jana Dy- 
daka wpadły wczoraj w ulicy Zyblikiewicza na 
przechodzącą tamtędy 60-letnią Maryę Kopa- 
czyńską, przyczem Kopaczyńska upadłszy na 
bruk, odniosła złamanie prawej nogi i inne 
obrażenia. Ranną odwiozło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego do szpitala powszechnego,

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: trzy parasole, damską para­
solkę, pulares z większą kwotą i inne dwa pu­
laresy z mniejszemi kwotami.

A Zagadkowy zgon. AV sadzawce ce­
gielni Bauma za rogatką Zieloną znaleziono 
wczoraj zwłoki 24-letniego pisarza tej cegielni 
Chaima Teichmanna. Zwłoki odwieziono do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem 
stwierdzenia przyczyny zgonu.

A Kronika policyjna. Do sklepu 
Towarzystwa konsumcyjnego funkeyonaryuszów 
pocztowych przy ul. św. Teresy 1. 2 włamał 
się wczoraj w południe jakiś złodziej i rozbi­
wszy szufladę kasową, skradł z niej 57 kor.

Dziesięć kóp jaj skradziono wczoraj z 
mieszkania handlarza Bazylego Kuryły przy pl. 
Strzeleckim 1. 10.

W realności przy pl. Bernardyńskim 1. 12
a. przytrzymano wczoraj notowanego złodzieja 
Kazimierza Wiśniewskiego, który usiłował wła­
mać się do mieszkania jednego z tamtejszych 
lokatorów, bawiącego poza Lwowem.

Z piwnicy dr. Jana Strzemieńskiego, za­
mieszkałego przy ul. Akademickiej 1. 14 skra­
dziono wczoraj 50 flaszek wina, wartości 300 
koron.

Do mieszkania p. Maurycego Gliieka, 
urzędnika prywatnego, przy ul. Zielonej 1. 2 
dostał się wczoraj złodziej i skradł z szafy 
garderobę, wartości 450 kor.

— Zmarł w ostatni*li dniach: w Stry­
ju, Jędrzej Bogucki, weteran z r. 1863, w 69 
r. życia.

— Kradzież w kościele. Wczoraj w 
kościele św. Barbary w Krakowie skradziono 
z ołtarza św. Zyty obraz Matki Boskiej i 
dywan.

— W ykopaliska pod Mogiłą. Badania 
przedsięwzięte przez delegatów Akademii Umie­
jętności wykazały, że wykopaliska odkryte pod 
Mogiłą pochodzą z epoki jaskiniowej. Znale­
ziono mnóstwo naczyń użytkowych.

— Katastrofa kolejoAva. Na stacyi 
Smecza-Sternberg kolei Busztiradzkiej między 
Pragą a Kładnem zdarzyła się wczoraj o pół­
nocy katastrofa kolejowa, przyczem 21 osób 
odniosło rany, między temi Cine Halpern, 35- 
letnia handlarka z Przemyśla i Feige Grein- 
delglatb, 57-letnia handlarka z Drohobycza. 
Zderzenie pociągu osobowego z ciężarowym 
było bardzo silne, 6 wozów pociągu ciężaro­
wego zostało zupełnie zniszczonych.

— Cholera w Zagrzebiu. Dochodzenia 
bakteryologiczne stwierdziły cholerę azyatycką 
w jednym wypadku. Wiadomości o dalszych 
dwu wypadkach są nieprawdziwe.

Kronika prowincyonalna.
§ Ze S z c z a w n i c y  nam donoszą: Po 

długich tygodniach pełnych deszczu, przykrych 
i wilgotnych, nastała upragniona pogoda. Za­
roiło się zaraz na deptaku i przy źródłach, 
kuracyusze ożywieni krzątają się wszędzie ży­
wo, uśmiechnięci i weseli, spodziewając się se- 
ryi dni pięknych i pogodnych. Dyrektor Ma- 
niecki, niezmiernie uprzejmy i ruchliwy, także 
zaciera ręce, bo teraz dopiero zacznie się wła­
ściwy napływ gości do zdrojowiska. A ci, któ­
rzy teraz przyjadą,’ zobaczą, że Szczawnica pod 
nowymi rządami podnosi się ogromnie, że wszę­
dzie ład i porządek, że mnóstwo uczyniono u- 
dogodnień i dużo wprowadzono nowości. Ale 
nietylko o wygody gości dba energiczny zarząd. 
Jego zasługą rozliczne rozrywki, jego staraniom 
zawdzięcza Szczawnica pozyskanie na lipiec i 
sierpień teatru artystycznego, który już zjechał 
i rozpoczął widowiska, podbijając odrazu całą 
publiczność. 1). l i —i.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w Semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Sokalu od­
był się w czasie od 6 do 23 czerwca b. r. 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazyuni w 
Sokalu p. Henryka Kopii z następującym wy­
nikiem :

I. Egzamin dojrzałości złożyli następu­
jący uczniowie zakładu:

Bazylewicz Józef, Bednarz Kazimierz, 
Benrot Franciszek z odzn., Chmil Tymoteusz, 
Gybula Teodor, Dąbek Stanisław, Dubyk Pa­
weł, Franc Władysław, Góral Piotr, Greszczak 
Bazyli, Gromadzki Władysław, Harkawy Józef, 
llładiuk Stefan z odzn., Horbaj Bazyli z odzn., 
Jóźków Piotr, Jurczuk Szymon z odzn., Karo- 
wicz Michał z odzn., Korol Julian, Kostrzębski 
Stanisław, Kożuszko Mikołaj z odzn., Kruwoć 
Andrzej, Kuć Teodor, Łahniuk Emilian, Ło­
puch Antoni, Lotoeki Emilian, Łucyk Stefan 
z odzn., Łytwyn Bazyli z odzn., Maryniak 
Władysław Bernard, Mulka Piotr, Obszański 
Prokop, Ostrówka Franciszek, Pajączkowski 
Jan, Periżok Jan, Piziur Andrzej, Pyra Paweł, 
Rawłyk Mikołaj, Romaneć Jan, Sajkiewicz 
Władysław, Sawczuk Jan, Stepańczak Jan 
z odzn., Stojałowski de Sternberg Bronisław 
Piotr Paweł, Swadowski Jan Włodzimierz 
z odzn., Szczawiński Józef, Tabaczek Jan, Tri- 
ska Włodzimierz, Uszyński Kasper, Wisznio- 
wski Franciszek, Wityk Maksym, Worobczuk 
Adam z odzn., Ziembikiewicz Stanisław, Zinko 
Bazyli z odzn., Zurakowski Maryan.

II. Egzamin dojrzałości złożyli następu­
jący prywatyści i prywatystki:

Baronówna Helena Joanna, Bodnarówna 
Ludwika Józefa, Brągiel Adela, Czarnecka Ka­
zimiera Walentyna, Czubatówna Olga, Dubra- 
wska Marya Wanda z odzn., Falber Libe 
Fanny, Fedorowicz Mikołaj, Friedmann Jiides, 
Gertel Łifsche, Gerus Szymon, Gruber Anna, 
Hawrylinka Marya Józefa, Iwanońków Stefania, 
Iwanus Marya, Jarosławska Helena, Komarni- 
cka de Waszeezkowicz Anna, Kowalska Helena 
Józefa, Łogińska Józefa, Moskwa Eugenia An­
na, Binkowska Natalia, Binkowska Olga, So- 
ehocka Marya, Tokarz Marya, Uszyńska Ma­
rya, Wiśniewska Marya Alojzya.

III. Egzamin dojrzałości uzupełnili:
Stenzel Józef Adolf (realny), Urbaniczky

Helena Zofia (licealny).
Nie reprobowano nikogo; 5 prywatystek 

przeznaczono do powtórnego egzaminu z je­
dnego przedmiotu po upływie feryj szkol­
nych.

Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  Z Przemy­
śla donoszą nam : Dnia 4 b. m. po południu 
zajętych było na łące w Krównikach, własno­
ści Felicji ks. Lubomirskiej, kilku robotników 
układaniem siana w sterty. Siano wyciągano 
na wierzch sterty za pomocą wagi. przymoco­
wanej do żurawia. Podczas wyciągania wagi 
naładowanej sianem w górę przez robotnika 
Mikołaja Stysłę z Krównik, waga wskutek cię­
żaru urwała się i spadłszy Mikołajowi Styśle 
na głowę, zabiła go na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* T r a g i c z n y  z g o n  l o t n i k a .  Z Jite- 
borga donoszą: Porucznik Stoli lądując, spadł 
z 10-ruetrowej wysokości i odniósł tak ciężkie 
rany, że w nocy umarł. Podróżny podoficer wy­
szedł bez szwanku.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  W Los An- 
gelos, w Kalifornii, nastąpiło onegdaj zderzenie 
się dwóch pociągów osobowych, przyczem 12 
osób poniosło śmierć, a 50 odniosło rany.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .  W Baku 
wybuchł onegdaj pożar nafty podczas wiercenia 
nowego szybu. 30 robotników zginęło w pło­
mieniach.

* Cy k l o n .  W okolicy Ekaterynosławia 
szalał cyklon, który zniszczył kilkanaście wsi. 
Setki osób odniosły ciężkie rany, z tych 20 
już zmarło.

* Z n i k n i ę c i e  j e z i o r a .  Malownicze 
jezioro włoskie Centerno znikło w tych dniach 
z powierzchni ziemi. Dziwne to zjawisko wy­
darzyło się już przed 22 laty i długi czas po 
jeziorze nie było śladu. Leez z czasem powsta­
ło w tern samem miejscu jezioro nowe, które 
obecnie znowu znikło. Zjawiska tego nie potra­
fią sobie wytłumaczyć.

* S a m o b ó j s t w o  p r o f e s o r a  U n i ­
w e r s y t e t u .  W Neapolu zastrzelił się oneg-daj 
dziekan tamtejszego Uniwersytetu, prof. anato­
mii dr. Lobelio.

^j; W s p r a w i e  o c h r o n y  z w i e r z ą t  
dostarczających futer w Ameryce. Bogactwo 
Ameryki w dzikie zwierzęta uchodziło dawniej 
za niewyczerpane, a niejaki dr. Ryszard llar- 
lams zapewniał jeszcze w roku 1825, że niema 
obawy, by nieograniczone prawo polowania 
mogło wytępić dzikie zwierzęta, Senat zaś 
Stanu Ohio orzekł w roku 1887, że gołębie 
wędrowne nie potrzebują żadnej opieki, bo jest 
ich tak dużo, iż nie można się spodziewać, by 
ich liczba mogła się zmniejszyć w sposób go­
dny uwagi. Jednak to się stało i gołębi wę­
drownych prawie już niema, a o inne dzikie 
zwierzęta jest coraz większa obawa; mianowi­
cie idzie tu o zwierzęta dostarczające futer, jak 
niedźwiedzie, szopy, skunksy, borsuki, wydry 
Jadowe i morskie, kuny i rosomaki. Jakie zaś 
dochody przynosi polowanie na te zwierzęta, 
można powziąć z tego, że dochód Ameryki pół­
nocnej za futra szopów, borsuków, rosomaków, 
kun, wyder i skunksów wyniósł w ciągu osta­
tnich 75 lat 222,735.000 dolarów w przybli­
żeniu, z czego na Stany Zjednoczone przypada
113,950.000 dolarów czyli rocznie dla całej 
Ameryki północnej 3, a dla samych Stanów 
Zjednoczonych 1 '/2 miliona dolarów. Do tych 
kwot nie wchodzą skóry zwierząt szkodliwych 
dzikich, jak niedźwiedzie, wilki, pumy, rysie 
i żbiki. Obliczono, że w latach 1907 do 1909 
roczny dochód za skóry zwierząt dostarczają­
cych futer wynosi koło 120 milionów koron, 
co odpowiada kapitałowi 3 miliardów koron.

W ogólności w całej Ameryce budzi się 
przekonanie, że takie chciwością powodowane 
wybijanie zwierząt pożytecznych skończy się, 
klęską ekonomiczną całego kraju z powodu 
wyschnięcia źródła stałego i znacznego docho­
du. Szczególniej tyczy się to Kalifornii, gdzie 
zwierząt dostarczających futer jest coraz mniej. 
Taki np. niedźwiedź szary najcenniejszy czło­
nek fauny kalifornijskiej, jest prawie wygu­
biony. To samo tyczy się wydry morskiej, nie­
gdyś bardzo pospolitej na zachodnich brzegach 
Ameryki, a dostarczającej najlepszego futra.

Spodziewać się należy, że ludzie rozumni 
w Ameryce zajmą się tą sprawą, która grozi 
niepowetowaną klęską ekonomiczną i obmyślą

prawa, zapobiegające tępieniu zwierząt pożyte­
cznych.

Wiedeń, 16 lipca.

(Zmierzch Kahlenbergu. — Deficyty kolejki. — 
„ Z teatrów i kabaretów).

O historyczny Kahlenberg mało kto sic 
przez rok cały troska — tak twierdzą wiedeń­
skie dzienniki. Cytuje się Kahlenberg w liczbie 
historycznych, a pięknych pamiątek, kiedy nie­
kiedy Wiedeńczyk przechodząc przez mosty na 
kanale Dunaju spoglądnie w góro, kędy zieleni 
się profil Kahlenbergu — i tyle.

Raz w roku przecież mówi się publicznie
0 Kahlenbergu bardzo wiele. A to — na wal- 
nem zgromadzeniu Towarzystwa, które jest 
przedsiębiorcą kolejki zębatej, wiodącej z Nuss- 
dorfu na szczyt historycznego wzgórza. Jednakże
1 na tem zebraniu dysertacje na temat Kahlen­
bergu mają ton desperacki. Frekwencya ludzi 
odwiedzających Kahlenberg, ogromnie rok ro­
cznic spada. W r. 1912 liczba pasażerów ja­
dących kolejKą zębatą wynosiła zaledwie 200.000, 
a Towarzystwo do każdego musiało dopłacić po 
50 hal., deficyt więc za rok ubiegły wyniósł
100.000 koron.

Nie zła pogoda jest główną przyczyną, 
że Kahlenberg opustoszał. Historyczne wzgórze 
wyszło z mody — to fakt, chociaż smutny. 
Przed 20 laty Kahlenberg był jeszcze trady­
cjonalnym niedzielnym celem wiedeńskich wy­
cieczek. Dziś zaś w okolicy Wiednia, dokąd za 
dwadzieścia halerzy wywożą publiczność tram­
waje elektryczne i kolej miejska, przybyło 
Kahlenbergowi wielu zielonych konkurentów, 
dokąd wycieczkowców przyciąga nietylko krasa 
pejzażu, ale i współczesny komfort.

Kahlenberg takim, jakim był przed 20 
laty, pozostał do dnia dzisiejszego. I budynki i 
restauracje i rozrywki na tem wzgórzu są bar­
dzo prymitywne. Wiedeńczyk „leci“ na kom­
fort, choćby to nawet bardzo dwuznaczny był 
komfort.

Cudny jest widok na Wiedeń ze wzgórza 
Kahlenbergu, bajecznym jest Wiedeń, gdy sio 
z pamiątkowej góry patrzy nań o zachodzie 
słońca. Ale współczesny Wiedeńczyk — jak 
stwierdza jedno z pism —„nie ma ani czasu, ani 
zrozumienia dla takich sentymentalnych rzeczy 
i na Kahlenberg puści się wówczas, gdy będzie 
tam mógł spożyć wykwintną wieczerzę w ele­
ganckiej restauracyi11.

Znaczny procent gości kahlenbergskich 
to Polacy, którzy zawitawszy do Wiednia, so­
lidarnie odwiedzają wzgórze zapisane chlubnie 
w dziejach oręża polskiego. A reszta wycie- 
ezkowców, to starsi Wiedeńczycy, do Kahlen­
bergu przywiązani i odczuwający prawdziwe 
piękno tej pamiątki.

* **
„Lustspieltheater" zmienia właściciela: ku­

pił go onegdaj od dyrektora Jarno głośny z li­
cznych procesów z dyrektorami teatrów ope­
retkowy tenor Treumann. W teatrzyku w Pra- 
terze, grywać będzie zespół operetkowy. Dy­
rektor Jarno, prócz teatru Josefsztadzkiego, bę­
dzie kierował nowym teatrem, który w jesieni 
powstanie w YIIL dzielnicy Wiednia w oso­
bnym dużym gmachu.

Właściciela zmieniła i „Residenzbiihne“, 
którą nabył dyrektor „Sceny ludowej“ Ruudt. 
Na deskach „Residenzbtihne“ grana bodzie w 
październiku nowa komedya Tadeusza Rittnera 
„Człowiek w budce suflera11.

W październiku b. r. powstaje w śród­
mieściu nowy kabaret literacki. Jako dyrektor 
i właściciel tego świeżego przybytku muzy ka­
baretowej figuruje p. Kazimierz Radwan-Pra- 
głowski K . Bar.

M a i  literacko-artystyczne.
Kazimierz (lliń sk i. „Stare lwy“. Po­

wieść. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa, 
(skj. a.) Powieści Kazimierza Glińskiego 

są miłe i zajmujące jak stare bajki, których 
słuchaliśmy niegdyś, w dzieciństwie, u stój) 
lub na kolanach naszych nianiek. Bujna wyo­
braźnia autora nadajo kreślonym przezeń kom­
pozycjom epioznym occhy — nie prawdopobieu- 
stwa — lecz poezyi z epoki romantyzmu, a 
czar, jaki opowiadania jego roztaczają, polega­
jący przedewszystkiem na tych właśnie poety­
cznych nieprawdopodobieństwach, najsilniej i 
najsympatyczniej uwydatnia sio w ostatnim, 
wyżej wymienionym utworze, będącym ponie­
kąd typowym okazem rodzaju. Nawet za króla 
Władysława Jagiełły dziać się nie mogło coś 
podobnego do zdarzeń i wypadków, wypełnia­
jących treść „Starych lwów“, a jednak czytel­
nik — dopóki czyta — czuje się zahipnotyzo­
wany urokiem, wiejącym z kart powieści. Nie 
ulega wątpliwości, że taki sposób traktowania 
artystyczno-romansowego zadania, jest v\mx. 
ym , przekonani jednak jesteśmy, że przeciętna 
większość czytelników, a zwłaszcza czytelniczek, 
wdzięczna będzie poecie za tak udatne i szczę­
śliwe wskrzeszenie rodzaju, posiadającego do­
tąd ich życzliwość.



Poeta baroku, J, Andrzej Morsztyn.

(W 300 rocznicę urodzin, H>13—1913).

(Dokończenie).

Jak. widać z przeglądu _ powyższego, 
twórczość literacka p. Podskarbiego koronne­
go nie była wcale zbyt obfitą, a dorobek je­
go cały w jednym obszernym da się zamknąć 
tomie. Przyczyn takiego stanu rzeczy nie tru­
dno odgadnąć. -Nie był on literatem z fachu, 
poezya nie była mu jedyną treścią życia, 
ani też z drugiej strony jedynem, jakby obo- 
wiązkowem zajęciem. Lubił ją  dla niej sa­
mej, jako milą* słodyczy pełną zabawkę i 
igraszkę w życiu prywatnem, była dla niego 
kosztowną, pieszczoną czarą, w której chwi­
lowym paniom swego naprawdę, czy rzeko­
mo rozpłomienionego serca podawał nektar 
uwielbień lub łzy zrozpaczonego kochanka. 
Czasem tylko, i to rzadko, uderzał w tony 
inne. Czy byłby kiedyś zagrał na całkiem 
własnej lutni, czy byłby — wolny od absor­
bujących go zupełnie intryg i knowań poli­
tycznych — poprowadził poezyę polską ku 
wielkim celom i nowym form om ,. trudno 
przesądzać. W każdym razie miał wszelkie 
po temu zalety, z wyjątkiem może etycznej 
powagi nowoczesnego artysty. (Porębowicz.) 
Naśladowca, najwybitniejszy, może i najzdol­
niejszy w Europie, epigon wielkiego Marina, 
niesłusznie dotąd lekceważonego, nie prze­
stał nigdy Morsztyn „być panom swej sztu­
ki, pewnym siebie i w ruchach swobodnym'1, 
a nadewszystko jako mistrz słowa, jako 
kształeieiel i rzeźbiarz polszczyzny, zawsze 
liczyć się będzie do najznakomitszych. P ra­
wdziwy to magnat słowa, prawdziwy bogacz 
pysznych form wiersza, rozrzucający z nieby­
wałą hojnością skarby swoje przed oczami 
czytelnika.

Jeszcze słów kilka o losach życia An­
drzeja Morsztyna.

Dworak ten, który w krótkim czasie 
doszedł do stanowiska m inistra skarbu, wszech­
władnie rozporządzającego się groszem pu­
blicznym, człowiek ten, co za Maryi Ludwiki 
był prawą ręką i najświetniejszym współpra­
cownikiem dalekosiężnych planów tej niezwy­
kłej królowej — przeżył w ostatnich latach 
swego życia okropną tragedyę. Niedawno 
wpływowy i potężny senator, spadł wkońcu 
bardzo nizko, stracił urząd, wstęp do senatu 
i sejmu, znaczenie i wagę, musiał „spełnić 
w obliczu całej Polski pewien rodzaj poku- 
ty “, musiał z piętnem zdrajcy kraju i łupie- 
żnika dobra publicznego, zbezczeszczony i o- 
darty z blasków, złamawszy słowo honoru, 
uciekać chyłkiem do Erancyi.

Przyczyna tych wszystkich nieszczęść 
Morsztynowych leżała, jak na dłoni, w całem 
jego politycznem „credo“, czy raczej właśnie 
w braku silnych, pozytywnych przekonań i 
zdecydowanego, uczciwego charakteru. Za 
Jana Kazimierza jest ten polski światowiec, 
wychowanek stolic europejskich, „przyoble­
kły tak dobrze w wygląd kataloriskiege gran­
da, jak paryskiego markiza1' — bezwzględnym 
zwolennikiem stronnictwa reformy i kandy­
datury księcia de Condó. Później za Michała 
intrygował przeciwko szlacheckiemu królowi, 
stał dalej w pierwszym rzędzie francuskich 
opozycyonistów, myślał o detronizaeyi Wi- 
śniowieckiego i kandydaturze ks. de Longue- 
ville. Z chwilą wstąpienia na tron hetmana 
Sobieskiego, dawnego swego przyjaciela i 
współstronmka, stanowisko Morsztyna za­
czyna być mocno dwuznaczne. Król Jan prze­
chyla się — jak wiadomo — na stronę 
Habsburgów, gotuje wiolką ligę z cesarzem 
przeciw Turkom, odsuwa się coraz bardziej 
od wpływów francuskich, myśli o utrwaleniu 
własnej dynastyi. Morsztyn, który dotąd słu­
żył interesom Prancyi bez szkody dla Rze­
czypospolitej, od czasu swego poselstwa do 
Paryża w r. 1680 staje się zwykłym sługą i 
tajnym ambasadorem rządu Ludwika X1Y., 
a przyjąwszy już dawniej poddaństwo fran­
cuskie, denuncyuje króla Jana, wydaje w skry­
tych, cyfrowanych listach tajemnice dworu i 
królewskiego stronnictwa, rozbija chyłkiem 
nieprzychylne Erancyi sejm y; wysłany z 
pełnem zaufaniem przez króla do Francy i, 
działa tu wprost wbrew instrukcyom wła­
snego monarchy, na niekorzyść Polski, w 
kraju jest doradcą, a nawet kontrolorem 
francuskich oficyalnych posłów, a spodzie­
wając się bliskiej śmierci Jana, gotuje ko­
ronę adherentowi Francyi, Jabłonowskiemu. 
Na tem to tle, po przejęciu koresponden- 
cyi ambasadora de Vitry’ego i tajnych li­
stów Podskarbiego, wyłoniła się głośna spra­
wa Morsztyna z lat 1681—88, zakończona 
sromotnym procesem. Szlachta królewskiego 
obozu, już przedtem nieznosząca Podskarbie­
go, posądzała go niejednokrotnie o naduży­
cia w sprawowanym urzędzie; z czasem mno- 

j,gravamina“ i „exorbitancye“, zarzu­
cano mu ograbienie skarbu koronnego, gro­
madzenie majątków z grosza publicznego, 
zdzierstwa i kradzieże, trwonienie pieniędzy 
na ambasady, wysługiwanie się za jurgiel- 
tem obcym monarchom. Wreszcie w r. 1688,

kiedy Sobieski miał już stanowcze dowody 
winy Morsztyna, jego zdrady stanu, posta­
wiono Podskarbiego przed sąd sejmowy, aby 
w chwili dla króla najważniejszej, uczynić 
jego intrygi nieszkodliwemu Proces był ol­
brzymią klęską dla Podskarbiego; okrzycza­
no go infamisem i zdrajcą, nie chciano do­
puścić do słowa, sprzymierzeńcy wyparli się 
go jawnie. Pogrążony w ostatniej matni, 
przyjął bez szemrania sprawiedliwy wyrok 
królewski, złożył urzędy, przywdział poku­
tniczą szatę, obiecał wydać tajemniczą cyfrę 
listów swoich i ambadora, zobowiązał się sło­
wem szłacheckiem do pozostania w Polsce aż 
clo pozwolenia królewskiego.

Tymczasem pod nieobecność króla, w 
czasie wiktoryi wiedeńskiej, umknął z Polski 
do Francyi wraz z rodziną i osiadł w do­
brach swoich tamtejszych, jeszcze przed laty 
nabytych. Klejnoty koronne, niegdyś zasta­
wione we Francyi, zwrócił, innych jednak 
punktów układu nie dotrzymał. Przybrawszy 
od dóbr swoich ogromnych tytuł hrabiego 
de Chateauvilain, wiódł zapomniany w wła­
snym kraju, doszczętnie już sfraneuziały ex- 
Podskarbi żywot dziwnie cichy, zamknięty 
w sobie, dziwaczny, zupełnie nie przypomi­
nający dawnego zdobywcy serc, zaszczytów 
ziemskich i stopni na Parnasie. Syna wy­
chowywał na Francuza i zostawił mu krezu- 
sowy majątek, zebrany nieprawdopodobnem 
skąpstwem ; córki wyszły za Polaków, Bieliń­
skiego i Czartoryskiego,, jeszcze w kraju. 
Czy sam starzec żałował kiedykolwiek smu­
tnej swojej przeszłości, czy, jako niegdyś w 
kwartannie febrycznej, kajał się i później 
z grzechów, wobec kraju i króla popełnio­
nych — nikomu niewiadomo. Umarł w roku 
1698, licząc lat ośmdziesiąt.

Stanisla w Łempiclii.

GOSPODARSTWO I HAU D E .
Sieć telefoniczna całego świata. Ilość 

aparatów telefonicznych na całym świecie 
wynosiła 31 grudnia 1912 r. 13,500.000, to 
jest o 8-2 więcej, niż w r. 1911. Z tego Sta­
ny Zjednoczone same posiadają 9,000.000, 
Europa 3,500.000, reszta przypada na inne 
części świata. Ilość rozmów sięga w Amery­
ce wysokości 15 i pół miliardów, w Euro­
pie 6 i pół miliarda. Miasto Chicago ma 
więcej abonentów, niż cała Francy a, Filadel­
fia zaś więcej, niż Austrya. Licząc według 
miast ludności ponad 125.000, w Ameryce 
przypada na 1.000 mieszkańców 110 abonen­
tów, w Europie w tym samym stosunku tyl­
ko 27. Zachowując ten sam stosunek, można 
ułożyć następującą tab e le : (podajemy w ty­
siącach.) Los Angelos 245 abonentów, Sztok­
holm 211, Chicago 128, Boston 101, F ila­
delfia 91, Nowy Jork 88, Kopenhaga 76, 
Chrystyania 71, Berlin 59, Hamburg 54, 
Berno 52, Haga 37, Warszawa 35, Londyn 
30, Lwów 30, Paryż 29, Wiedeń 25, Mo­
skwa 25, Bruksela 23, Petersburg 21, Rzym 
10. Organizacyą telefonów w Ameryce tru­
dni się Towarzystwo „American Telephon 
and Telegraph Comp.“, które posiada kapi­
tału 2,^00.000 i ma 7,500.000 abonentów. 
Nadto jest szereg innych jeszcze Towarzystw 
prywatnych, z których 'największe w Los 
Angelos.

OSTATNIA POCZTA.
=  P. Minister spraw zagranicznych 

hr. B e r  cli to  ld  był wczoraj o 11 rano na 
specyalnem posłuchaniu u Najj. Pana. Przed­
miotem posłuchania było sprawozdanie z bie­
żących spraw.

Przed posłuchaniem złożył IJ. Mini­
strowi Berchtoldowi wizytę gen. adj. hr. Paar, 
oraz dyrektor kancelaryi gabinetowej baron 
Schiessl.

Posłuchanie u Najj. Pana trwało do 
godziny 1 po południu, poezem P. Minister 
był na obiedzie familijnym u Monarchy. — 
Hr. Berchtold zamierzał początkowo w nocy 
wyjechać do Wiednia, pozostał jednak w 
Ischlu i dziś rano miał zjawić się znów na 
posłuchaniu u Najj. Pana.

=  Do Foss. Ztg  donoszą z Petersburga, 
że rossyjski poseł w Wiedniu p. G i e r s  
ustąpi, a jego miejsce zajmie obecny poseł 
w Bukareszcie p. Szebeko.

=  Wczoraj otwarto nową sesyę nowo- 
wybranego S e j m u  m o r a w s k i e g o  w 
Bernie.

=  Z Berlina donoszą: Ks. W a l i i  
przerwie — jak się zdaje — swe incognito 
i złoży cesarzowi Wilhelmowi wizytę w Wil- 
hemshdhe.

=  Do paryskiej Remie donoszą: Obecny 
wielki wezyr udał się do jednego z synów
b. sułtana A b d u l  H a  mi  d a  i zaproponował 
osadzenie z powrotem na tronie Abdul Ha- 
mida, którego komitet młodoturecki pragnie 
z całego serca widzieć znowu na tronie.

=  Niepokojące wieści dochodzą z 
C h i n :  Wiadomości z terenu zamieszek
brzmią krytycznie. Nankin jest pełny żoł­
nierzy. Wojsko wzburzone jest przeciw Juan- 
szikajowi, którego ma dosięgnąć zemsta za 
postępowanie wobec ludności. W Szanghaju pa­
nuje zupełny spokój. Wojska tutejsze oświad­
czają się za Juanszikajem. W Pekinie pa­
nuje natomiast wielkie wzburzenie z powo­
du sprawozdali, donoszących o udziale ja ­
pońskich oficerów w armii południowej. — 
Przewidują spokojny przebieg dalszych wy­
padków, ponieważ Juanszikaj jest zdecydo­
wany do bezwzględnego postępowania i do 
wysłania dalszych wojsk do Kiangtse. Obco­
krajowcom nie grozi niebezpieczeństwo.

Powstańcy przerwali linię kolejową pod 
Szanghajem, by uniemożliwić przybycie wojsk 
północnych. Nadzwyczajne dodatki dzienni­
ków radykalnych donoszą, że szereg miast 
na północ od Jangtse odpadł od Pekinu.

Starcia między wojskami północnemi a 
południowemi budzą poważne obawy, gdyż 
są powszechnie uważane za początek drugiej 
rewolucyi. Obawy te powiększa rzekomo pro- 
klamacya gubernatora Kiangsi, wzywająca 
wszystkie wojska, by się zorganizowały w 
korpus armii dla ukarania Juanszikaja.

Stronnictwo Kuomintang rozpoczęło w 
Nankinie nową rewolucyę. — Obszar objęty 
powstaniem rozciąga się na południe od 
Hwai. Powstańcy zajęli forty Kianking. — 
Juanszikaj jest zdecydowany do energicznej 
walki i wzmacnia wojska na północy. Walki 
koło Kianking trwają dalej.

Powstańcy obiegli niemiecki konsulat 
w Han Pekinie rzekomo z tego powodu, po­
nieważ Niemcy zgodzili się na wydanie dwu 
rewolueyonistów. Gdyby przyszło do ataku 
na gmach poselstwa, personal bronić się bę­
dzie własnemi siłami.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
K raków , 17 lipca. Najd. Areyks. Leo­

pold Salvator, wyjechawszy wczoraj o godz. 
6 minut 40 rano z Krakowa, przyjechał ze 
stacyi w Tiaricucie w towarzystwie gen. Roz­
wadowskiego i Jerzego hr. Potockiego, który 
prowadził samochód, oraz majora bar. Wolfa 
do pp. Maryanostwa Jędrzejowiczów do Dy­
lągówki. Przed śniadaniem oglądał szczegó­
łowo stado, w którem stoją obecnie zwycięz­
ca niemieckiej „derby“ „Ckilperich“ i 
„Vampyr“ wysokiej klasy, syn „Pardona". 
W przyjęciu dostojnego Gośeia oprócz gospo­
darzy brał także udział JE . Adam Jędrzejo- 
wicz. O godz. 2 po poł. Najd. Arcyksiążę 
wyjechał automobilem do Łańcuta.

Dziś rano Najd. Arcyksiążę w towarzy­
stwie komendanta korpusu Bóhm-Ermollego 
i inspektora artyleryi wałowej gen. broni 
Bendy, wyjechał na inspekcyę fortów pod 
Krakowem.

Wieczorem o godz. wpół do 8 Najd. 
Arcyksiążę wydaje w sali Grand hotelu obiad 
na 60 nakryć. Po obiedzie odjedzie Najd. 
Arcyksiążę do Wiednia.

W iedeń, 17 lipca. Najj. Pan nadał po­
słowi do Rady państwa, Edmundowi Z i e l e ­
n i e w s k i e m u ,  krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa.

Zdrój Iścili, 17 lipca. P. Minister Biliń­
ski złożył w południe wizytę dyrektorowi 
kancelaryi gabinetowej hr. Schiesslowi.

Zdrój Isclil, 17 lipca. P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Berchtold był dziś 
o godz. 11-30 na posłuchaniu u Najj. Pana. 
Wieczorem wróci do Wiednia.

Lublin, 17 lipca (Tel. pryw.) Zacznie 
tu wychodzić nowe pismo codzienne p. t. 
K ury er lubelski.

K ijów , 17. lipca. (Tek pryw.) Na uli­
cy Podwalnej podczas robót ziemnych znale­
ziono kocioł miedziany, zalany z wierzchu 
woskiem, zawierający około 25 funtów sta­
rożytnych inonet srebrnych z napisami arab­
skimi i 6 złotych bransoletek, wagi łącznej 
blisko 2 funtów.

Petersburg, 17 lipca. Na znak pro­
testu przeciw prześladowaniu prasy partyj­
nej robotnicy socyalistyczni rozpoczęli strajk. 
Strajkuje 35.000 robotników.

Petersburg, 17 iipca. (Tek pryw.) W 
wielu fabrykach robotnicy porzucili pracę na 
znak protestu przeciw represyom administra- 
cyi wobec prasy radykalnej.

Arcliangielsk, 17 lipca. (Tek pryw.) 
W kilku powiatach płoną lasy na przestrze­
ni 12.500 dziesięcin.

Druga wojna bałkańska.
B ukareszt, 17 lipca. (Ag. r.). Senat 

wybrał prezydentem b. m inistra spraw za­
granicznych Lahovarego. Uchwalono upowa­

żnić rząd, aby w razie potrzeby zaprowadził 
stan oblężenia.

Izba posłów uchwaliła 100 milionów na 
mohilizaeyę. Posłowie zrzekli się swych dyet 
na rzecz rodzin rezerwistów, powołanych do 
wojska.

Bukareszt, 17 lipca. Odczytanie mowy 
tronowej senatorzy i posłowie przyjęli z on- 
tuzyazmem. Liczba obecnych parlamentarzy­
stów nie była zbyt wielka, bo wiciu jest w 
wojsku. Przed parlamentem tłum zgotował 
ministrom owaeyę.

Bukareszt, 17 lipca. Rząd rumuński 
poczynił zarządzenia w sprawie zakupna 
gruntów po ustalonych cenach, celem zapo­
bieżenia pozbywaniu się ich po cenach zbyt 
niskich, Będzie przedłożona parlamentowi 
ustawa w sprawie unieważnienia takich 
sprzedaży. Państwo zastrzega sobie prawo 
pierwokupu tych gruntów i osiedlenia tam 
kolonistów rumuńskich. (Idzie widocznie o 
grunty w nowo zajętych obszarach. Frsi/p. 
Red,).

Bukareszt, 17 lipca. Urzędowo dono­
szą, że konnica rumuńska w dniach 15 i 16
b. m. odbyła zwiady wzdłuż linii kolejowej 
Ruszzuk-Warna. Patrol oficerski zetknął się 
z oddziałem nieprzyjacielskim. Cały prawy 
brzeg Dunaju jest w rękach wojska rumuń­
skiego.

Sofia, 17 lipca. (Ag. Pet.). Ponieważ 
gabinet znajduje się w stanie dymisyi, za­
wieszono posiedzenie Sobrania. Malinow sta­
ra się o utworzenie gabinetu koncentracyj­
nego, złożonego z wszystkich stronnictw.

Sofia, 17 lipca. (Ag. bułg.). Oddział 
konnicy rumuńskiej przybył wczoraj na sta- 
cyę Czerwenbrek i przerwał ruch kolejowy 
między Sofią a Warną, jedyną wolną linię 
do zaopatrywania wojska w żywność z za­
granicy. Ponieważ dworzec i urząd telegra­
ficzny w Warnie, którędy idzie kabel do Se- 
bastopola, obsadzone są przez Rumunię, Buł- 
garya niema komunikaeyi z zagranicą, chy­
ba przez Rumunię lub Serjńę. Towarów, znaj­
dujących się w Warnie, nie można przywieźć 
do kraju.

Sofia, 17 lipca. (Ag. bułg.). Zajęcie 
miasta Orekowo przez wojsko rumuńskie, któ­
re przeprawiło sig przez Dunaj na okrętach 
handlowych i wojennych, nie napotkało na 
opór wojska bułgarskiego. Część wojska ru­
muńskiego posuwa się w głąb Bułgaryi.

Sofia, 17 lipca. (A. b.). Z powodu 
marszu wojska tureckiego na Kirkkilisse, lu­
dność chrześciańska Traeyi opuszcza swe sie­
dziby i ucieka ku granicom Bułgaryi.

Belgrad, 17 lipca. (Biuro prasowe). 
Wczoraj rano premierzy Pasicz i Venizelos 
zjechali się na dworcu w Skoplje. Obaj mę­
żowie stanu wymienili swe zdania o wszyst­
kich bieżących sprawach, obchodzących oba 
państwa sprzymierzone i stwierdzili zupełną 
zgodność zapatrywań.

Belgrad, 17 lipca. (Urzędowo). O go­
dzinie 4 po południu wojsko serbskie sztur­
mem zajęło Jutikamik, ważną pozycyę na 
prawem skrzydle bułgarskiem koło Kustendil. 
Nieprzyjaciel poniósł olbrzymie straty i li­
ci ekł w popłochu.

Ateny, 17 lipca. Depesza ministerstwa 
wojny donosi, że wczoraj pod Bambinia trwa­
ła  walka od rana do wieczora i zakończyła 
się zupełną klęską nieprzyjaciela. Straty nie­
przyjaciela znaczne. Wojska pobite koło Dra­
ma cofają się ku granicy bułgarskiej, pozo­
stawiając broń i amunicyę.

Ateny, 17 lipca. (Ag. At.). Dywizya 
grecka obsadziła Melenikon bez oporu. We­
dług urzędowych doniesień we wsi Hiwono- 
wa, Grecy zastali tylko 4 mieszkańców, za­
mordowanych przez Bułgarów. Reszta uciekła.

Ateny, 17 lipca. Rząd francuski pole­
cił pierwszemu sekretarzowi i attache woj­
skowemu poselstwa francuskiego w Atenach, 
aby natychmiast udali się do Macedonii dla 
zbadania tamtejszych rzezi.

Konstantynopol, 17 lipca. Wojsko tu­
reckie posuwa się dalej bez oporu. Przy­
puszczają, że jutro obsadzi ono w całości 
linię M idia-Enos. Przywieziono tu 70 jeń­
ców bułgarskich.

Konstantynopol, 17 lipca. Wydalono 
metropolitów Monastyru i Ochridy.

Konstantynopol, 17 lipca. Dzienniki 
donoszą, że podróżni przybyli z Adryanopola 
opowiadają, że Bułgarzy wynieśli się z Adrya­
nopola i pozostawili tylko patrole, celem utrzy­
mania porządku.

Konstantynopol, 17 lipca. Z polecenia 
wielkiego wezyra torpedowiec uda się do Ro- 
dosto celem zbadania doniesień o rzezi Or­
mian. Gubernatora bułgarskiego w Rodosto, 
urzędników i kilku żandarmów uwięziono. 
Zamianowano w Rodosto gubernatora ture­
ckiego.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

W Y  T Z  A .  Z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 16 lipca 1913.

5 3  —  4 0  —  8 9  —  7 3  —  4
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie' 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i  kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 30 lipca i 13 sierpnia 1913.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 

i Bukowiny.

M l l i r o w i  W ill:i B nraczyńsklego w 
•i-U -A ltU .lA łj/ij' u .  p ierw szem  położeniu — 
blisko lasu , rzek i Prutu  i dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ików  z w iktem  i  bez w iktu  za 
wynagrodzeniem  w edle umowy.

A D W O K A T
m i o d y ,  mający 
rozlegle stosunki 

chętnieby

z a w a r ł  s p ó ł k ę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze 
p r o  s p e r u j ą c ą  

kancelaryę.
Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  

p o r t  „ F  O B T l J J f  A 44 
d o  I i i  o r a  o g ł o s z e ń  

S O K O Ł O W S K I E G O .

W JJ 7 n D d l a  w y je ż d ż a ją c y c h  O n C C C Y  ! 
U Ł U D  ma le tn i  p o b y t  d o  U U L O d l  ■

W eleganckiej części miasta wynajmie polska 
in teligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Pension". 
Informaeyi u d z ie li: P .  P e s z y u s k a ,  O d e s s a ,  

P r e o b r a ż e n s k a  1. 1.

P la c  P o wy staw o wy 
Lwów, P a ła c  sztuki

WYSTAWA ROKU

(Pamiątki i dzieła sztuki)

14 sal. 14 sal.

Otwarta codzienie od 
g . 9 rano do 6 w ieczorem  

W stęp 50 hal.
Młodzież obojga p łc i i  w ojskow i do w achm i­

strza w łączn ie płacą ty lko  po 20 bal.
W poniedziałk i w stęp 1 korona.

Czysty dochód  
przeznaczony na fundusz 

W eteranów  r. 1863.

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i połozn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
55Palace-UoteXfi% wejście od K irc lie iistrasse*

Jak zapobiegać pożarom
w m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ł a n i u  0 0  b a l .  w y s y ła  f r a n c o  

B i n r  o  S T . S O K O Ł O W S K IE G O  w e L w o w ie  
U l. J a g i e l l o ń s k a  I .

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 lipca 1913.

Hotel Żorźa. P p .: L. ks. Puzyna z 
Gwoźdzca, S. Lutosławski z Eosyi, M. Gen- 
sel z Eelsztyna, dr. J. Bukowski z Pragi.

Hotel Europejski. Pp.: L. ks. Sapieha z 
Przemyśli:, L. Eogalski z Eossyi, 0. Dudziń­
ski z Eosyi, M. Burzyński % Buczacza, J. 
Pierścieński z Borysławia, 0. Sala z Wyso­
cka, B. Wiszniewski z Białego kamienia.

Hotel Austria. P .: J. Schmidt z Tarno­
pola.

Hotel Savoy. P.: M. hr. Mycielski z 
Eożniatowa.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 17 lipca 1913.

W aluta koronowa 
płacą źadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 617--- 627—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................  400‘— 408‘—
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jaasy po

200 zł. w. a. w srebrze . 504"— 510'—
fab ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .......... 490’— 500’—
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem.' . . —•— —■—
Banku hip. gal. 4%  pr. w. a. los 

w 50 1. . . . . . . .
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku krąj. 4% pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4%  pr. 601.
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 4l/» pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
Ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pro. los

w 41% 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4% los. 52 1.

III . Obligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banka k-raj. 4% pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krąj owej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

h n n 4 Pr- * ł
g yą Krakowa • • •

IT . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

91— 91-70

82— 82-70
91-70 92-40
83-80 84-50
94— 94-70

88— 88-70
91-50 92-20

96—

91-50 ——

82-50 83-20
92-70 93-40

97-60 98-30

89-30 90—
79-70 80-50
80— 80-70
82-50 83-20
82— 82-70
80-30 81—
81-50 82-20
80-70 81-40

11-37 11-47
19-12 19-26

250— 253—
253-30 254-50
118-30 118-70

*) Kupony opłacają % 0/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
dnia 15 lipca 1913.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ..................................81-60 8.1-80
styezeń-lipiec.................................. 81-60 81 “80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................... 84-75 84'90
kw ieeień -październ ik .................. 84-95 85-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1572 — 1612'—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 435'— 447—
„ „ 1864 po 100 zł.................  650—  b60—
n „ 1864 po 50 zł................... 320'— —■—

B.  D łng państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r . ................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

104-70 104-90

81-85 82-05

.

82-90 83-90

101-45 102-45

107-50 308-50

82-85 83-85

82-60 83-60

426— 430—

lejowe).
100-50 101-50

84— 85—

82-75 83-75

81— 82—

90— 91—

89-60 90-60

89-65 90-65

1QOCO 89—

89-50 90-50

89-25 90-25

87-25 88-25
82-95 83-95

8250

żądają

83'50

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r..............................102-25 103-25

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 p r..........................115"— 115-50

’ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80’65 80-85
„ poż. prem. za 100 zł, (200 kor.) 419-— 431-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 209-50 221-50
„ obi. pr. reguł. 0i3y 4 pre. . . 278'50 238-50

E. O bligacye indem nizacyjne.
. . . 81-25 82-25
. . . 82-90 83-y0

Węgier za 100 zł. 4 pre, 
Kroacyi i Sławonii

F . Inne publiczno pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pf. 99-— 100—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .  83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 81-50 82-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97'65 98-65
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.........................................................  80 60 81 60
Poż. serb. prem . za 100 fr. 2 pre. . —'•— — • —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 227"— 230-—

G. L is ty  zastaw ne . Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
za 100. zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4%  pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ » * 4 pr- los 41 1.
„ „ » n 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 41/, pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4x/a pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4ł/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 4%  pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. d la Galicyi i Lodomeryi 
4%  pr. 51% l*t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4%  pr. . . . .

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................  75-65 76-65

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p re ..................................... 81-30 82'30

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  9 8 - -  99—

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110-— 111'—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre ..................................108'— 109*—

273— 283—
247-— 257—

87-90 88-90
99-25 100-25
81-90 82-90
9 2 - - 93—
96-20 97-20
93-— 94—
94— 95"—
91-25 92-25
91-25 92-25
82-25 83-25

91-60 92-60

89-30 90-30
79-50 80-50
86-50 87-50
88— 8 9 - -

Koronowa waluta. plaeą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-25 29 25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 472-— 482—
Clary 40 złr. m. k................................  195-— 205—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-— 66’—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-50 55-50

„ „ węg. Tow. 5 złr. 30-75 34-75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 91-— 97—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 332-75 333-75
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 401’— 411-_
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3595’— 3605—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 615-— 616—
Węg. Banką kredyt. 200 złr. . . . 810-— 811-__
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 734-— 728—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 6171— 620—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 504-— 505-_

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2063-— 2073 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 582’— 583'— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265’— 266—  
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 261-— 262—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 426’— 43J-— 

„ „ „ ake, zakład. 200 złr. 402-— 406—
Austr. Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1235-— 1245—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4810’— 48b0-— 

„ Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 365-— 370—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 509’— 518 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 300

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 887-25 888-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3070-— 3090—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 823-— 827—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 276-— 280—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 841'— 851-—
Sehodnicy 500 kor................................. 447- — 452-__
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 328-— 330—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...............................118-17% 118-37%
Włoskie B a n k i ................................ 93-10 93-25
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24-17% 24-21%
Paryż za 100 franków . . . .  95-75 95-95
Petersburg za 100 rubli 4%  pre, 253-25 254-25
Szwajcarskie B a n k i .....................  95 62% 95-80

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11’42 11-47
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —•— ——
2 0 -f ra n k o w k a ................................19151,
2 0 - m a r k ó w k a ...................................... 23-61
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .

19-20 */, 
23-67

118-17% 118-37% 
93-25 93-45

Ruble .  ..................................... 252-75 253 75

ju» a  i  j e  w  a r  i  s h l  «j  n  2E  :hę n  w  w r .
Licytacye

L. 11.148/913 (9589 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem oddania w ryczałtowe przedsię­
biorstwo budowy koszar na pomieszczenie 
pułku kawaleryi c. k. obrony krajowej, a 
mianowicie 2 budynków dwupiętrowych, 4 
budynków jednopiętrowych, 2 krytych ujeż­
dżalni, 23 stajen, 1 kuźni, 1 poddasza, 1 wo- 
zowni, 2 piwnic, 4 szop i 6 popielników i 
śmieciarek — rozpisuje się rozpraw7ę oferto­
wą z tom, że pisemne oferty na tę budowę 
mają być wnoszone do Magistratu w Stryju 
najdalej do dnia 1 sierpnia b. r. do godziny 
11 przed południem, w którym to czasie na­
stąpi otwarcie ofert.

Plany, szczegółowe wykazy robót, wa­
runki budowy ogólne i szczegółowe, tudzież 
przepisy o-ofertach, są wyłożone w tutejszem 
biurze technicznem miejskiem w godzinach 
urzędowych do przeglądania i do nabycia w 
odbitkach i odpisach za opłatą ustalonej na­
leży tości.

Oferty pisemne wedle wzorów w tut. 
biurze techniczfiem miejskiem się znajdują­
cych wypełnione i przez oferenta podpisane, 
mają być zaopatrzone w pokwitowanie tutej­
szej Kasy miejskiej na złożone tamże wa- 
dyum w kwocie 75.000 (siedindziesiąt pięć 
tysięcy) koron.

Stryj, dnia 11 lipca 1918.
Burm istrz:

Dr. Falk.

L. 7726/13 (9588 2 - 8 )
Urząd gminny w Borysławiu przystę­

puje w najbliższym czasie do budowy wodo­
ciągów miejskich i odda w tym celu nastę­
pujące roboty:

Montowanie wraz z wykopem 5” , 4” 
i 2” rurociągów wodnych, jakoteż montowa­
nie studni ulicznych i hydrantów.

Oferenci mają na podstawie istniejącego 
planu sytuacyjnego załączyć do swoich ofert 
plan szczegółowy w formie szkicu z opisem, 
w jaki sposób zamyślają połączenia wykonać. 

Sieć rurociągowa wynosi około 7 km.

i przedsiębiorca musi najpóźniej 14 dni po 
oddaniu mu roboty takową rozpocząć i bez 
przerwy wykonać, a na dotrzymanie warun­
ków będzie zobowiązany złożyć kaucyę w wy­
sokości" 10%  zaoferowanej kwoty.

Ozas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1913, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie robót bez względu na wyso­
kość zaoferowanych cen.

Zwierzchność gminna.
Borysław, dnia 14 lipca 1913.

Zastępca burmistrza: 
Eosentlial.

L. 7726/13
Urząd gminny w Borysławiu przystę­

puje do budowy wodociągów i rozpisuje ni- 
niejszern ofertę na dostawę następujących 
matoryałów rurociągowych i akcesoryów, 
a mianowicie:

4” rury stalowe z ilanszami, wewnątrz 
i zewnątrz asfaltowane, minizowaną jutą 
obciągnie,!e około 550 metrów;

5” rury w tern samem wykonaniu około 
550 metrów;

5’’ rury stalowe z mufami zresztą w tein 
samem wykonaniu, około 4000 metrów;

4” rury stalowe z mufami zresztą w tein 
samem wykonaniu, około 850 m etrów ;

2’' rury stalowe z mufami wewnątrz 
asfaltowane, zewnątrz minizowane 1000 m. 
oraz wszelkiego rodzaju łączniki do rur mu­
łowych i flauszowyeh 2-4 i 5-eaIowych.

40 sztuk suwaków 4 i 5” ;
40 „ studzień;
20 „ hydrantów podziemnych;
10 „ rur do hydrantów(Standrolire);
10 „ wystających hydrantów;
40 „ skrzyń suwakowycli i skrzy­

nek do hydrantów;
4 i 5” ściski z odgałęzieniem.
Eury i akcesorya o wytrzymałości 10 

atmosfer stałego ciśnienia, suwaki zaś na 
10 i 15 atmosfer.

Dalej należy oferować zamknięcia z kla­
pą, sita rozdzielacze i t. p.

Piany sieci rurociągowej można oglą­
dać w Urzędzie gminnym w Borysławiu w
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godzinach urzędowych, gdzie również udzie­
lane będą bliższe informacje.

W ofertach mają być podane oprócz 
terminu dostawy także wagi oferowanych 
materyałów.

Do ofert mają być dołączone dokładne 
szkice i rysunki wszystkich oferowanych 
przedmiotów.

Czas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1913, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie dostawy bez względu na wy­
sokość zaoferowanych cen.

Zwierzchność gminna.
Borysław, dnia 14 lipca 1913.

Zastępca burmistrza: 
Rosenthal.

L. 7726/13
Urząd gminny w Borysławiu rozpisuje 

niniejszem ofertę na dostawę:
1. jednego motoru ropnego, benzyno­

wego o sile minimum 35 HP maocimum 40 BP 
eff. do popędu pomp wodnych;

2. jednej podwójnie działającej pompy 
wodnej sprawności 1000 Itr. na minutę i dla 
przeciwciśnienia 13 atmosfer lub alterna- 
w nic;

3. 2 pompy, każda o sprawności 600 
Itr. na minutę i dla przeciwciśnienia 13 
atmosfer.

Konstrukcyę pomp zostawia Się dosta­
wcy do wyboru, za warunek jednak stawia 
się, by oferowane pompy mogły być pędzone 
pod 1) oferowanym motorem.

Oferty muszą być wypracowane w dwóch 
alternatywach, a mianowicie:

1) na równoczesną dostawę motoru i 
pom py;

2) na dostawę pompy motorowej i trans- 
misyi względnie wraz z kompletnem urzą­
dzeniem hali pompowej pompowej.

Oferty powinne zawierać prócz ceny 
także i ciężar oraz termin dostawy, nadto 
powinno się dołączyć dokładne rysunki i 
wręczyć najpóźniej do 10 sierpnia b. r.

Urząd gminny zastrzega sobie oddanie 
dostawy bez ■względu na wysokość zaofero­
wanych cen.

Zwierzchność gminna.
Zastępca burm istrza: 

Rosenthal.

L. cz. E. 444/13 (4) (9583 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Benjamina Lermera z Za 
błocia, odbędzie się w sądzie tutejszym, dnia 
28 sierpnia 1918 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 5 licytacya realności, 
lwh. 360 gm. Żywiec, składającej się z par 
celi gruntowej.

Wartość szacunkowa wynosi 1918 kor.
Najniższa oferta 1278 kor. 67 hal., po 

niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 

protokół oszacowania można przejrzeć w tu­
tejszym sądzie w godzinach urzędowych w 
biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 3 czerwca 1913.

L. ez. E. 296/13 (2) (9660 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 166 gminy kat. Pisarzowa ob- 
jętej,

Realność tę oszacowano na 4195 kor.
20 h.

Najniższa oferta zaś wynosi 2796 kor.
80 h.

Warunki licytacyjne i. inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzi*1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. X. 3131/12 (8) (9644)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 22go września 1913 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 140, w Stryju licytacya 
realności obj. lwh. 3002 ks. gr. gm. Stryj, 
obszaru 455 m*, na której znajduje się je­
dnopiętrowy dom murowany.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę są ocenione na 40.940 kor., przy­
należności zaś na 940 kor.

Najniższa cena wynosi 20.470 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 9 lipca 1913.

L. ez. E. 390/13 (4) (9647)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22go sierpnia 1913 o godz. 4 po 
południu sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4, odbędzie się licytacya:

a ) 1/2 części realności lwh. 16 i
b) /2 części realności lwh. 237 ks. gr. 

gm. Nidek, Józefa Wróbla własnych.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione na 559 kor. 34 h.

Najniższa cena wynosi 372 kor. 90 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 12 lipca 1913.

L, cz. E. X.- 3047/12 -(8) (9645)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Skrzypeckirgo w Stry­
ju odbędzie się dnia 18 sierpnia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymiecionym w biurze Nr. 140, w Stryju 
licytacya realności obj. lwh. 3119 ks. gr. 
gm. Stryj, składającej się z 2 parcel grun­
towych obszaru 13 arów 6 m s, stanowiącej 
ogród przy ul. Lwowskiej i może być użyty 
pod budowę.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione na 1939 kor.

Najniższa cena wynosi 969 kor. 50 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy; Oddział X.
Stryj, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E. 241 13 (10) (9658)
Edykt iicytacyjny.

Na żądanie firmy Rudolf Leonhardt & 
Oomp. w Leipsig Piagwitz, zastąpionej przez 
adw. dr. Forstera w Kalwaryi, odbędzie się 
w sądzie lut. dnia 14 sierpnia 1913 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 24, licyta­
cya realności lwh. 53 gm. kat. Kalwarya, 
Antoniny Drożdż własnej.

Wartość szacunkowa wynosi kwotę 
47.803 kor. 60 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi kwotę 24.098 kor. 80 h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Kalwarya, dnia 11 lipca 1913,

L. cz. E. 725/13 (9657)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 9 odbędzie się przymusowa licytacya

a) 1/4 części realności lwh. 1127 grn. 
Jaworów i

b) całej realności lwh. 1129 gm. Ja ­
worów, składającej się:

1. z chaty, stodoły i trzech parcel, zaś
2. z 7 parcel gruntowych.
Cena szacunkowa wynosi:
ad a) 1,4 część real. 1127 — 550 kor.,
ad b) realność lwh. 1129 — 800 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 276 kor. 25 h,,
ad b) 534 kor.
Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­

noszące się do tej nieruchomości doku- 
ments, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszych wydarzeniach t^go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. E. 550 13 (5) (9672)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej dr 

Bolesława Strowskiego w Tyczynie, odbędzie 
się dnia 18 sierpnia 1913jo godzinie 8 30 przed 
południem w biurze^Nr. 18, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya aałej real­
ności lwh. 624 ks. gr. gm. Kielnarowa, skła­
dającej się z gruntu w obszarze 10 morgów 
1000 sążni i budynków, a to domu i stajni.

Wartość szacunkowa 7221 kor.
Najniższa oferta 5415 kor. 75 h.
Poniżaj najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
i ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy"są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E 2321 12 (9668)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek wspólnej Kasy sierocej
c. k. sądu powiatowego w Rudkach, odbę­
dzie się dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 5, licytacya 
następujących realności:

a) 1/2 lwh, 236 pbud. 213 ks. gr, gm. 
Rudki,

b) lwh. 235 pgr. 243/1 ks. gr. gm. 
Rudki,

c) lwh. 322 pgr. 524/2 ks. gr, gm. Wi- 
stowice,

d) lwh. 244 pgr. 523 ks. gr, gm. Wi- 
sowice.

Wariość szacunkowa: 
ad a) 758 kor.,
ad b) 1928 kor.,
ad c) 1000 kor.,
ad d) 1600 kor,
Najniższa oferta: 
ad s) 505 kor. 33 h., 
ad b) 1285 kor. 33 h., 
ad cl 666 kor. 67 h.,
ad d) 1066 kor. 67 h.
Do realności lwh. 236 ks. gr. gm. Rudki 

należy parkan, oszacowany na 18 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tych n ieru ­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ru-ki, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E. 720/13 (9667)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30,o lipca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
8, odbędzie się licytacya realności:

a) lwh. 1924 i
b) lwh. 2294 gm. Borzęcin, z przyna­

leżne ściami, składająeemi się z budynków go­
spodarskich.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione:

ad a) lvth. 1924 na 2596 kor.,
ad b) lwh. 2294 na 405 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) lwh, 1924 — 1563 kor.,
ad b) lwh. 2294 — 270 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 10 czerwca 1913.

L. ez. E. 611 13 (5) (9357)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Siisli Taubenfeld w Pru­
chniku, odbędzie się dnia 22 sierpnia 1913 o 
godzinie 9-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze karnem, licytacya 
realności lwh. 3 gm. Rokietnica.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1583 kor. 79 h., z 
czego dożywocie 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 389 kor. 18 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. E. 3959,12 (5) (9497)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddz. VI., licytacya:

a) połowy realności lwh. 134 gm. Bryń- 
ee cerkiewne, składającej się z pbud. 63/4 i 
znajdującej się na niej komórki lepianki sło­
mą krytej,

b) całej realności lwh. 936 tejże gminy 
składającej się z pb. 63/3 i znajdującej się 
na niej chaty lepianki słomą krytej.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione:

ad a) na 100 kor., 
ad b) na 460 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 66 kor. 60 h., 
ad b) 306 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

de skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniej­

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy,tOddział VI.
Bóbrka, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3066 11 (29) (9602)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się relicyta- 
cya realności lwh, 1692 ks, gr Zabłotów, 
Beili Sternberg własnej, składającej się z 
doraku mieszkalnego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na lieytaeyę ustala się na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi 830 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsz- 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. 357/13 (6) (9355)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Klepnera w Pru­
chniku, odbędzie się dnia 22 sierpnia 1913 
o godzinie 8-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze karnem, licy- 
taeya realności:

a) lwh. 147,
b) lwh. 323,
c) 7/8 części lwh. 394,
d) lwh, 579 gm. Jodłówka, oraz
e) lwh 137 gm. Swiebodna. 
Nieruchomości wystawione na lieyta­

eyę są ocenione:
ad a) lwh. 147 na 477 kor. 63 h., z

czego dożywocie 50 kor.,
ad b) lwh, 323 na 700 kor. 51 h,,
ad c) 7 8 części lwh. 394 na 619 kor.

85 h.,
ad d) lwh. 579 na 1448 kor. 50 h.,
ad e) lwh. 137 na 7822 kor. 40 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 147 na 285 kor. 08 h.,
ad b) lwh. 328 na 427 k o r ,
ad c) 7/8 części lwh. 394 na 413 kor. 

22 h„
ad d) lwh. 579 na "965 kor. 66 h.,
ad e) lwh. 137 na 5214 kor. 94 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pruchnik, dnia 5 eierwca 1913.

L. cz. E. 3735/12 (4) (9517)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Towarzystwa wzajemnego 
kredytu i oszczędności w Nisku, odbędzie się 
dnia 2 września 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, licytacya:

a) 1 6 i 1/96 części realności lwh. 426,
b) 7/96 części realności lwh. 1795,
c) 7/96 części realności lwh. 2008 ks. 

gr. gm. Jastkowice.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

lieytaeyę są ocenione:
ad a) 1/6 i 1,96 część realności lwh. 

426 na 615 kor. 69 h.,
ad b) 7/96 części realności lwh. 1795 

na 150 kor. 92 h ,
ad e) 7,96 części realności lwh. 200S 

na 35 kor. 56 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 410 kor. 46 h., 
ad b) 100 kor. 62 h., 
ad c) 23 kor. 70 h.
Poniżej’ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i obnoszące się 

do tych nieruchości dokumenta może każdy 
mający ehęó kupiena przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 44 13 (9666)
Edykt licytacyjny.

Dnia 80 lipca 1913 o godzjnie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr,

„Gazeta Lwowska11 Nr. 163 z dnia 18 lipca 1913.
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8, odbędzie się licytacya połów realności lwh, 
41, 388 i 648 gm. Kadłów.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione:

lwh. 41 na 4577 kor. 50 hal., 
lwh. 388 na 1486 k o r , 
lwh. 648 na 2252 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
lwh. 41 -  2888 kor. 71 h a l, 
lwh. 388 — 990 kor, 06 hal., 
lwh. 648 —' 1500 kor., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Eadłów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. XV. 5216/12 (4) (9643 1 - 2 )
Zobowiązany Stanisław Hirschhorn w 

Stanisławowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adwo­
kata dr. Włodzimierza Mochnackiego odbę­
dzie się dnia 3 września 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wym enio- 
nym w biurze Nr. 92, licytacya całej realno­
ści obj. lwh. 3099 ks. gr. gm. Stanisławów 
położonej przy ul. Sedelmayerowskiej Nr. 36, 
składającej się z pbud. lkat. 349/2 i 349/3 
o pow. 663 m2, na których znajduje się trzy 
piętrowy dom czynszowy z oficynami muro­
wany, pokryty blachą pocynkowaną wraz 
z przynależnościami, składającemi się z mo 
toru wodociągowego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 273.944 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi 117.972 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
sięzawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 97.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości wzywa się c. k. sąd obwodowy w 
Stanisławowie, przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 2471/13 (9671)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 si- rpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy­
tacya połowy realności lwh. 775 gm. Trześń.

Eealność składa się z p. bud. i gr. o 
łącznej powierzchni 6 ar. 54 m., izby mie­
szkalnej, stodoły i stajni pod jednym dachem.

Nieruchomość ta oceniona na 275
koron.

Najniższa cena wynosi 183 kor. 35 hal.
Dokumenta przejrzeć, można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. E. XI. 1665/13 (4) (9397)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Apolo­
nii Łotockiej, odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze Nr. 9, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności lwh. 732 ks. gr. 
Płotycz rola.

Wartość szacunkowa 980 kor.
Najniższa oferta 6-54 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz, E. 672/13 (12) (9452)
Edykt licytacyjny 

Dnia 2 września 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 6, licytacya realności 
obj. wyk. hip. 1. 1908 ks. gr. gm Gródek 
Jagielloński stanowiącej realność miejską, w

skład której wchodzi czynszowy dom jednopię­
trowy murowany, ocenion j na 14.105 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi kwotę 9403 kor. 41 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla fetórycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 406/13(7) (9514)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Związku kredytowego w 
Przemyślu, zastąpionego przez adw. dr. E. 
Mantla w Przemyślu, odbędzie się dnia 28 
lipca 1913 o godzinie 8 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
licytacya 4/6 części realności obj. lwh. 17 
kg. Zadąbrowie,

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną na 9736 kor.

Najniższa cena wynosi 6490 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta j wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kadymno, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. E. 2271/12 (17) (9501)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Józefa Korzenia w Siarach 
odbędzie się dnia 4 sierpnia 1913 o godzi­
nie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya 9/28 cz. 
praw poszukiwania i wydobywania nafty i 
niezastrzeżonych minerałów bitumicznych w 
stanie biernym realności lwh. 46 i 136 ks. 
gr. gm. kat. Siary wpisanych,

Prawa wystawione na lieytaeyę są oce­
nione na 644 kor.

Najniższa oferta wynosi 429 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t, d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. E. IX. 632/13 (6) (9640 1 — 8)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, odbędzie się 
dnia 17 września 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 44, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
2543 nowy 266 gm. kat. Kraków Dz. VI. 
Wesoła, składającej się z pb. 1. 455/1 1. spi­
su 59 o powierzchni 385 m2.

Wartość szacunkowa tej realności wynosi 
75.480 kor. 60 h.

Najniższa oferta wynosi 37.740 koron
30 h.

Do realności tej należą budynki mie­
szkalne, oszasowane na 50.455 kor. 60 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX.
Kraków, dnia 28 maja 1913.

L. cz. E. 104411 (9552 1 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Szulima Zuckermana, han 
d'arza w Birczy, odbędzie się dnia 28 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności obj. lwh. 442 ks. gr. gm. 
kat. Korzeniec.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na kwotę 3760 kor.

Najniższa oferta wynosi 2507 kor.
Pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Bircza, dnia 22 kwietnia 1913.

L. 90.728.IV. (9607)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaie się do publieznej 
wiadomości, że dnia 18 sierpnia 1913 ewen­
tualnie w dniach następnych, każdym razem 
od godz. 9 przed południem, odbędzie się w 
sądowej hali aukcyjnej ul. PodL wskiego 1. 6 
we Lwowie publiczna sprzedaż przedmiotów 
zawartych w pocztowych przesyłkach niedo- 
ręczalnych.

Wykaz przedmiotów przeznaczonych do 
sprzedaży .będzie wyłożony w tejże hali au­
kcyjnej i w tut. oddziele niedoręczalnych 
przesyłek ul. Frydrychów 1. 2 I. piętro w 
dniach poprzedzających lieytaeyę do przeglą­
dnięcia w godzinach przedpołudniowych.

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 10 lipca 1913,

L. cz. E. 165/13 (8) (9661 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mc ile cha Neutucha kupca 
w Lutowi.skach, odbędzie się dnia 21 lipca 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w 
Lutowiska-h licvtacya połów realności lwh 
18 i 93ks. gr. Żurawin.

Nieruchomości te wystawione na luy- 
tacyę są ocenione a t o :

1. połowa realności lwh. 18 na kwotę 
2701 kor. 50 hal.,

2. połowa realności lwh. 93 na kwotę 
400 kor.,

Najniższa cena :
1/2 realności lwh. lwh. 18 wynosi kwotę 

1801 kor.,
a 1/2 realności lwh. 93 wynosi kwotę 

266 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nieoia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E. 1437/13 (9670)
Edykt licytacyjny.

Na wniosc-k Banku kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Eudkach, odbędzie się 
dnia 22 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 5. licytacya nastę­
pujących realności ks. gr. gm. Eudki lwh. 
993 parc. bud, 401 parc. gr. 6312 i 632/1.

Wartość szacunkowa 18.949 kor.
Najniższa < ferta 12.636 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eudki, dnia 4 lipca 1913.

L. cz. E. 523/18 (7) (9659)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Bracia Ochs w Kc- 
pyezyńcacb, odbędzie się dnia 29 lipca 1913 
o godzinie 9-30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyla- 
cya realności obj. lwh. 1504 gm. Kopyczyń- 
ce, składającej się z pgr. 2862 (pole obszaru 
87 ar. 04 m 2).

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 koron 32

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej niernchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 26 czerwca 1913,

L. cz. E. VIII. 2009/12 (8) (9642)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy F. Grobe & Co w 
Berlinie, odbędzie się dnia 22 sierpnia 1913
0 godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr, 14, parter 
licytacya realności lwh. 148 gm. kat. Dra- 
binianka.

Eealność ta obejmuje 3246 m 2 gruntu
1 stojące na nim budynek mieszkalny oraz 
kompleks 4 budynków przeznaczonych na 
pralnię chemiczną, wraz przynależnościami 
składającemi się z urządzeń mechanicznych 
potrzebnych do prowadzenia powołanego 
przedsiębiorstwa przemysłowego wyszczegól­
nionych w protokole oszacowania z dnia 10 
stycznia 1913 E. VIII. 2009/12.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 61.873 kor., przynależności 
zaś na 14.770 kor., czyli łącznie na 76.683 
koron.

Najniższa cena wynosi 38.317 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powitaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII.
Ezeszów, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz, E. XVIII. 4987/12 (25) (9641)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Przemyskiej Kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników w Przemyślu, 
zastąpionej przez adwokata dr. Dobrzańskiego 
odbędzie się dnia 15 września 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. S. 7, licytacya re­
alności obj. lwh. 2668 ks. gr. gm. Przemyśl, 
składającej się z pbud. 639 wraz z domem 
murowanym parterowym z parc. gruntowych 
1214/1, 1214/5, 1215/2 wraz z przynależno­
ściami składającemi się z komórek studni be­
tonowej z pompą, parkanów, 40 drzew owo­
cowych.

Nieruchomość lwh. 2668 ks. gr. gm. 
Przemyśl wystawiona na lieytaeyę jest oce­
niona na 18.901 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 9450 kor. 73 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec którj ch ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na ‘powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­



miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych nie­
ruchomości wzywa się e. k. sąd obwodowy 
w Przemyślu przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały.

Dalsze koszta wierzyciela oznacza się 
na 28 kor,

Dla osób, które po dniu 2 grudnia 1912 
nabyły na sprzedać się mającej realności 
prawa rzeczowe ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Rawskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. E. 68/11 (30) (9601)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya:

1. realności lwh. 80 Kilichów,
2. lwh. 295 Kilichów Romi Tau wła­

snych.
Wartość nieruchomości wystawionych 

na licytacyę ustala s ię :
ad 1. na 2567 kor. 25 hal. 
ad 2. na 516 kor. 18 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 1313 kor. 62 hal., 
ad 2. 258 kor. 09 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchorao- 
ści ńie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 29 maja 1913.

H. cn. E. IX . 5122/12 (9594)
3 o6oBn3aHHH MaTeń Mim mc chh Inana 

rocno,a,ap b BannBi uepe3 KypaTOpa ppe.. ,a,pa. 
UowLióa b IlepeMHiiMH.

Oro.aonieHe nepeTOpry.
H a nonnpaHe Kpe^mroBoro ToBapn- 

cTBa „HnBau b nepeMHnMH, cTOBapnuieHa 
3apeecTpoBaHoro 3 oÓMeaceHoro nopyKoro, 3a- 
CTymieHoro uepe3 a^B. pj>. K apnaa Hep- 
aiOHuaKeBHua, Bipóype ca ppa  14 cepnHa 
1913 nepe/i, noayflHewt o 10 ro p zm  b hh3- 
me 03HaueHiM cy/fi, KOimaTa u. 7 nepeTopr 
peaatHOCTH o6h. bhk. rin . u. 163 i noao- 
bhhh peaatHocTH bhk. rin. u 820 kh. i*p 
rpoM. KaT. BaaaBa.

Hpo^aTH ca Marona He^BHsicHMicTt Bru. 
163 opiHeHa Ha 4000 Kop., HaTOMicTB noao- 
BHHa peaaBHOCTH o6h. Bru, 820 Ha 150 Kop.

HańHH3ma no^ana bhhochtb sic o ąo 
peaaBHoeTH o6h. Bm. 163 KBOTy 2666 Kop. 
60 co t , a rgo po peaaBHOcra o6h. Bru. 820 
KBOTy 100 Kop., noHH3me to i kboth  He Bi/f- 
6y^e ca  npo/i;asK.

ycaOBia nepeTOpry, K OTpi ca 3aTBep- 
flacya i rpaMOTH, Bi^HOcflui ca po He^BH- 
hchmocth (BHTar rinoTeuHHM, BHTar Kara- 
CTpaaBHHH, npoTOKCJiH on,'iH6Ha i t .  p ), mo- 
r y i B  Ti, rgo MaioTB oxoTy KynoBaTH, nepe- 
rjiaHyTH b HH3me 03HaueHi.M cy^i, KOMHaTa 
h . 14, niknąć ro/i,HH ypa/i,OBHX.

U pasa, KOTpi 6h  npoflajK pońn.iH He- 
^onycTHHOH), HaaeacHTB Hańni3HiHine Ha 
ąh h  cy^OBiw, BH3HaueHiir po nepeTOpry, 
HepeĄ nepeToproir aroaocHTH b  oypi, 6o 
HHaKme m;o po HeflBHHCHMOCTH eaMOi Bace 
6iaBme He MoryTB 6y ra  m/i,HomeHi.

O ^;aaBmHx BHna/i,Kax nocTynoBaHa 
n e p e T o p r O B o r o  y B i^ O M .ia T H  c a  6 y p o  o c o ń n ,  
p & a  KOrr p n x  n i f l  t o h  u a c  m;o p o  H e ^ B n a c H -  
m o c t h  a n i c B  n p a B a  a 6 o  T a r a p i  c y T B  y c T a -  
H O B JieH i a 6 o  b  TO K y n o c T y n o B a H a  n e p e T o p -  
r o B o r o  y cT a H O B J ie H i ó y ^ y T B ,  b T in  B H n a ^ K y  
t L u b k o  m > H 6 H T8 i i  b  o y p i ,  h k  6h o h h  a m  H e  
HeniKaan b  ońjiacTH HH3me 03HaneHoro o y p j ,  
a H i H e  BCKa3 a a H  n o iir e H H O  n o B H O B jia c T p a  
p p u i f lo p y n e H Ł  M e r u K a r o u o ro  b  n ic n ,e B o c T n

e w - ,
3apa30M aapa^acyeTB ca rinoTeuHy 

3aniTKy BH3HaueHa TepMmy nepeTOpry Ha 
KapTi Tarapin BHKa3ia npo^aTH ca MaronHX 
He^BHacHMOCTHH a B3raa/i,Ho nacTH nepBu- 
aCHMOCTH.

Hj. k. C yp  noBiTOBHH, Bi/i;/i,ia IX. 
HepeanmaB, p sa  14 nepBHa 1913.

1 .  cn E. VII. 799/13 (9) (9653)
Orociom eH e nepeTOpry.

,ZI,Ha 11 B e p e c H a  1913, p a H o  o 10 ro 
Ą H H l, B H H 3 m e 0 3 H au eH iM  C y f ll , KOM HaTa u .
2, B if ló y Ą e  ca n e p e T o p r :  a )  1/6 u a c T H  pe-

aaBHOCTH Bru. 109 rpoM. /(eaaT H H  P o3aan  
3 IlaHioKiB Oói^HHK, 6) 1/6 uacTH pea.iB- 
h o c t h  Bru. 109 rpoM. ^eaaT H H  laBKa Oói- 
/i,HaKa c. OHoęjipia, b ) J /6 uacra peaatHO- 
c t h  B r q .  109 rpoM. ^(eaaTHH P o 3 a a ii 3 
HaHioKiB OóiflHHK, r)  2 6 uacTH peaatHO- 
c t h  B r u .  2106 rpoM. / ( c .i h t h h  Po3a.iii 3 
IlaHioKiB OóipmiK BCiaeHHx 3 npnna.iesK- 
HOCTHK), OHHCaHHMH B npOTOKO.il OglHeHa.

IIpo/i,aTH c a  Maroni He^BHSKHMOCTH 
cyTB on,'i'HeHi: ad a) n a  862 K o p . ad ó) Ha 
837 Kop., ad b )  837 Kop., ad r ) Ha 350 Kop , 
npHHaaeacHicTt ad a) Ha 116 Kop. 33 c o t  , 
ad 6) Ha 15 Kop., ad b )  15 Kop., ad r)  Ha 
100 Kop.

HaHHH3nia no^ ana b h h o c h t b  : ad a)
KBOTy 652 Kop. 22 c o t  , ad 6) KBOTy 568 
Kop., ad b )  KBOTy 568 Kop., ad r)  KBOTy 
300 Kop.

ycaoB ia nepeTopry, KOTpi 3aTBep^5icye 
ca i rpaMOTH Bi^HOcani ca po ho^bhmch- 
m o c t h  MoryTB Ti, rgo MaroTB oxoTy KynoBa- 
t h , neperaaHyTH b  HH3nie 03HaneHiM oypi. 
KOMHaTa n. 2 n iftiac t o ^ h h  ypa//OBHX.

Hj. k . Gyp noBiTOBHH, Biflflia VII.
Ą e j i a t h h ,  pasi 26 u e p B H a  1913.

L. cz. E. 105/13 (6) (9727 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Emila-Silberbacha, kupca 
w Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Juliana Scheka w Krakowie, odbędzie się 
dnia 21go sierpnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6, w Skawinie licytacya realności 
obj. lwh. 50 ks, gr. gra. kat. Skawina wraz 
z przynależnościami. składającemi się z je­
dnej studni, oparkanienia i bramy drewnianej.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnościami wystawiona na licytacyę jest 0- 
ceniona na kwotę 67.850 kor.

Najniższa cena wynosi 33.925 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrżeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 11 czerwca 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. 1407/13 (7) (9385 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Janowi Boduchowi i F ranci­

szkowi Wojsowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Kasę 
oszczędności miasta Nowego Sącza pozew o 
zapłatę sumy wekslowej 1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanych Jana 
Boducba i Franciszka Wojsa ustanawia się 
p. Hieronima Jagoszewskiego, adw. w Nowym 
Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. Cw. 1094/13 (3) (9161 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Wojsowi z Jelnej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
s ouy został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Kasę oszczędności w 
Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 320 kor zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Franciszka Wojsa 
ustanawia się p. Hieronima Jagoszewskiego, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1913.

L. cz. C. I, 307/13 (9664)
E d y k t .

Przeciw Stachowi Duma, Wa; warze Du­
ma i Ołeksie Werciuchowi z Mużyłowa, po­
nieważ Stacha Dumy miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Podhajcach przez Michała 
Jacyszyna z Telaczego pozew o 290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1913, o godz. 9 rano, sala Nr. 23.

Celem strzeżenia praw Stacha Dumy 
ustanawia się p. adwokata dr. Schwagera w 
Podhajcach kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego i 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam | 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ! 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 261/13 (1) (9662)
Przeciw Henrykowi Hollandrowi i Sel- 

dzie Hollander, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Oświęcimiu p>zez Fanny 
Schonker i spóln. pozew o zezwolenie na 
intabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
sierpnia 1913, o godzinie 11 przed połudn , 
biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Henryka Hol- 
landra i Seldy Holliinder ustanawia się p. 
Chaima Hollandra w Krakowie, Dietlowska 
63, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka Hollandra i Seldę Hollander w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. O. 297/13 (1) (9675)
E d y k t

Przeciw Janowi Bieniaszewskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Załoź- 
caeh przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Milnie pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 22 lipca 1913.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p. Jana Krąpca, wójta w Milnie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Bieniaszewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 177/13 (4) (9665)
E d y k t .

Przeciw masie spadkowej po śp. War- 
warce Polucha z Pieniak, która dotąd objętą 
nie jest, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podkam hniu przez Daniela 
Schapirę z Podkamienia pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-go 
sierpnia 1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się p. Maurycego Czop- 
pa, c. k. notaryusza w Podkamieniu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podkamień, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. C. V. 453/13 (3) (9646)
E d y k t .

Przeciw Janowi Pawłowskiemu w Po- 
biedzu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez firmę A. Schwanenfeld 
w Tarnowie pozew o 582 kor. 14 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 września 1913, o godzinie 
9 rano, w tut..sądzie, biuro Nr. 14,

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Apfelbauma, adwokata 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 341/13 (1) (9712)
E d y k t .

Przeciw Janowi Ptakowi, Tomaszowi 
Nożdżeniakowi i Anieli Ptakowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Stowarzyszenie „ Wza­
jemna Pomoc" pozew o 240 kor. i 540 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 31 lipca 1913,

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p, adwokata dr. Gołąba kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobczyce, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. C. II. 480/13 (3) (9648)
E d y k t  

Przeciw Iwanowi Krawczukowi i My- 
kieeie Krawczukowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Sydora Sem­
czuka pozew o zapłacenie kwoty 785 K zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnei rozprawy na dzień 5 go 
września 1913, o godz. 9 przed południem, 
w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. II. (drzwi 38).

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Henryka Offego, adwokata 
w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 3 lipca 1913,

L. cz. C. 282/13 (1) (9732)
E d y k t .

Przeciw Andrzejowi Wojciechowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żmigrodzie przez Michała Frączkę pozew o 
200 dollarów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lipca 1913, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dittersdorta, adwokata w 
Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. O. 238/13 (1) (9650)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi i Rozalii Bryjakom 
z Długopola, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu pf zez Jędrzeja 
Bryjaka z Długopola pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 lipca 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. Jędrzęja Młynarczyka, wójta w 
Długopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Czarny Dunajec, dnia 5 lipca 1913,

Spadki.
L. cz. A. 179/13 (9462 1 - 3 )

E d y k t .
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu wzywa 

wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po zmarłym w dniu 11 
czerwca 1913 w Podgórzu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Piotrze Procho- 
wniku, żeby w ciągu dni 40 licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili swe 
pretensje do tut. sądu, gdyż w przeciwnym 
razie nie przysługiwałoby im żadne prawo do 
majątku spadkowego, gdyby takowy przez 
zupłacenie zgłoszonych pretensyi wyczerpany 
został wyjąwszy pretensyi prawem zastawu 
ubezpieczonych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 22 czerwca 1913,

L. cz. A. VII. 178/12 (19) (9515)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ruskiej 
ogłasza, że dnia 18 kwietnia 1912 w Wulce 
Mazowieckiej zmarł Michał Świdnicki pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanowił .dziedziczką swoją córkę 
małoletnią Ahafię Świdnicką.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ułeny 
Świdnickiej zam. Sawka nie jest znanem, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie pizeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Fediem Sawka ustanowionym dla nie­
obecnej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Rawa ruska, dnia 30 grudnia 1913,

L. cz. A. IV. 682/12 (8) (9495 1 - 3 )
W sprawie spadkowej po Ignacym Bes- 

woritza, zmarłym w Mysłowicach 16 maja 
1909, zarządza się wydanie z funduszów w 
masie przechowanych kwoty 16 kor. na 0- 
głoszenie edyktu z wezwaniem niewiadomych 
dziedziców i w tym celu c. k. Urzędowi de­
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pozytów cywilno - sądowych poleca się, aby 
przechowaną w masie spadkowej Ignacego 
Besworitza Tom 50 fol. 171 Nr. 7468 ksią­
żeczkę galic. Kasy oszczędności Nr. 44119 
na kwotę 173 kor. 09 hal. słownie sto sicdm- 
dziesiąt trzy kor. 09 hal. w riT.rykę wydat­
ków wstawił, zrealizował ją  częściowo na 
kwotę 16 kor. i kwotę tę przesłał p zekazem 
do Administracyi „Gazety Lwowskiej11 we 
Lwowie, książeczkę zaś na resztującą gotó­
wkę napowrót w tej masie przechował.

Koszta przekazu porta stempla i ewen­
tualnie taksę należy pokryć z tejże książe­
czki, w którym to celu upoważnia się Urząd 
depozytowy, aby podjął z książeczki ponadto 
potrzebną kwotę.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 2002/11 (49) (9655 1 — 3)
E d y k t.

Wacławowi Narcyzowi 2-im. Gintowt 
Dziewiałtowskiemu z Szepietnicy w sprawie 
egzekucyjnej, toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Gorlicach przeciw temuż o 
26.504 kor. 50 hal. zpn , ma być doręczoną 
uchwała z dnia 1 lipca 1913 1. ez. 2002/11 
(49), którą wyznaczono ponowną audyencyę 
do podziału ceny kupna na dzień 23 lipca 
1913

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wacław 
Narcyz 2-im. Gintowt Dziewiałtowski prze­
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. Celestyna Męciń- 
skiego, adwokata w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. A. 182/11 (13) (9509 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, że dnia 22 marca 1911 w Czernicy 
zmarł Michał Brkąj, pozostawiając rozporzą­
dzenia ostatniej woli, które jako niezawiera- 
jące ustanowienia dziedzica uznaje się za ko­
dycyl i wdraża się przewód spadkowy na pod­
stawie ustawy.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fedka 
Bakaja nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Maurycym Czoppem, c. k. 
notaryuszem w Podkamieniu, ustanowionym 
dla nieobecnego Fedka Bakaja.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podkamień, dnia 15 kwietnia 1913.

L- cz. A. 50/11 (49) (9508 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, że dnia 2 października 1910 w Po- 
powcach zmarł Jacko (Jaków) Pasiecznik, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi­
kołaja Pasiecznika nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem d-rern 
Eliaszem Miezesem, adwokatem krajowym w 
Podkamieniu, ustanowionym dla niego.

O. k. Sąd powatowy, Oddział I.
Podkamień, dnia 29 września 1913.

L. cz. A. 5/13 (6 ) (9505 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Liszkach oda- 
sza, że dnia 19 marca 1905 zmarł w Mora­
wicy Paweł Wójeik.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Karola Wójcika nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Janem Rudłkiem z Czernichowa ustano­
wionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 28 marca 1913.

L. cz. A. 49/12 (12) (9030 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach dol­
nych podaje do wiadomości, iż dnia 14 maja 
1909 zmarł w Nowym Yorku Jakób Weinig

false W< rnig z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 20 maja 1913.

A m o r t y z a c y e .
L. cz. T. 7/12 (1) (9382 1 - 3 )

E d y k t.
Na wniosek Roberta Sandera, dzieiża- 

wcy dóbr w Błotni, sąd powiatowy Przemy­
ślany wdraża postępowań1 e amortyzacyjne 
trzech weksli po 2700 kor. opiewających, 
zaopatrzonych w podpisy Mayera Landmaua 
i Mozesa Adlera na stronie przedniej, zaś 
a tego w podpis Mayera Landmana.

Dwa blankiety wekslowe miały wyci­
śnięte stampilię z cyfrą 1 kor. 80 hal., zaś 
jeden z cyfrą 2 kor.

Posiadacza tych weksli wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni, który to czssokres za­
czyna biedź z dniem ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", przedło­
żył tut, sądowi te weksle, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego kresu wiksle te uznane 
będą za umorzone.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 24 maja 1913.

L. cz. T. IV. 8/13 (2) (9201 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Szymona Jałowicy z Białej wody.
Zeznaniem zaprzysiężonem świadka Da­

miana Jałowicy stwierdzonem zostało, że 
brat jego Szymon Jałowica wraz z nim przed 
około 80 laty poszedł-za zarobkiem do Kró­
lestwa Polskiego i tam wówczas w Smaty- 
cach zmarł, a zeznający spraw ł  mu pogrzeb, 
ale metryki śmierci nie może wydobyć.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że Szymon Jałowica przed około 30 
laty poniósł śmierć, przeto na prośbę Da­
miana Jałowicy wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zagi­
nionego.

Wydaje s^ę przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora Damiana 
Kornaja w Białej wodzie aż do dnia 1 sier­
pnia 1914 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

(3. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia l i  kwietnia 1913.

L. cz. Ns. 1/913 (9663 1 - 3 )
E d y k t.

W depozycie karnym c. k. Sądu po­
wiatowego w Podgórzu znajduje się książe­
czka wkładkowa Kasy oszczędności miasta 
Podgórza na 48 kor. 46 hal., pochodząca ze 
sprzedaży luchomości właścicieli, a to: F i­
lipa Urwała, Marcina Barana, Maryi Keras, 
Magdaleny Suda, Jana Bogusza, Karola Ku­
liga, Mainertza, Jana Tokarza, Franciszka 
Bogińskiego, Tomaszewskiego, Jakóba Hosaja, 
Stefana Szewczyka, Jaua Jachody, Józefa 
Przysięźniaka, Zygmunta Beli, Dębskiego, 
Rozalii Ślęzak, Józefa Przysięźniaka. Igna­
cego Erenpreisa, Jana Laskowskiego, Ludwi­
ka Podstawy, Maryi Dźwigaj, Franciszki Ka­
weckiej, Bronisławy Tronarskiej, Aleksandra 
Banasia, Maryi Rydel, Józefa łlalitefa, F ran­
ciszka Biernaka, oraz rozmaitych przedmio 
tów nieznanych właścicieli.

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby 
wykazali w ciągu roku od dnia umieszczenia 
po raz trzeci edyktu tego w „Gazecie Lwow- 
wskiej" swe prawa własności pod rygorem 
przekazama na fundusz przepadłości gotówki 
uzyskanej ze sprzedaży tych rzeczy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podgórze, dnia 10 maja 1913.

L. cz. T. VI. 21/13 (2) (9615 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Józefa Wiczkowskiego 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej policy asekuracyjnej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, z daty Kraków 6 marca 1892 do L. 
25663 ex 25325, opiewającej na kapitał 5000 
złr. a. w., płatnej dnia 30 grudnia 1912 za­
bezpieczającemu dr. Józefowi Wiczkowskiemu 
lub natychmiast w razie śmierci nbezpieezo- 
nego tegoż córce Helenie.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze

swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższogo czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 21 marca 1913.i

L. cz. T. IV. 7/13 (2) (9160 1 -  3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Ogorzałka z Koniu- 
szowej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
eskontowego w Nowym Sączu Nr. 281 na 
100 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 marca 1913.

W y r o k i  prasowe.
31. 149 (9679)

Sin fRameu ©einer Sftajoftdt be? Katjer?! 
(JDa? f {. 2anbe?gend)t SBiett al? B^ii* 

gnid/t l)at mit bom ©rfenntnijje bom 25 (jutni 
1913, $ r . XXXV 212/13,3, auf Smtrag ber £ f. 
©taat?ambaltjd)aft erfannt, bajj bet Snpalt ber 
Bummer 12 ber periobtjcpen SDrudjdjrift: „SBopI* 
ftanb fur 2lUeM, 6. (japrgang, bom, 25 3uni 
1913, I burdj ben Slrtifcl mii ber Ubcrjcpr.ft: 
„Wnarcpidmu? unb BMriotUmu?" in ber ©telle 
bon „2Bir jinb Slnarcpijten" bi? „Slrbeiteifrajt 
eiftidt" (©eite 1, ©pa te 1); II. bind) ben 2lt* 
tifrl mit ber Uberjcpnjt: „©eiejj unb Ślutoritat" 
(S i i te 2) in feiner ©aitje, unb jWac ad I. ba? 
Berbiecpen nad) § 65 a ©t. ©., ad II. bab 
Bcrgepcn nad) § 24 B r =©. unb § 305 @t. ®. 
begriinbe unb e? ruirb nad) § 493 ©t. B- 0  
bab SSerbot ber SBeiteroerbreitung biefer SDrud* 
fd)cift au?gejproepcn, bie bon ber !. £. ©taatg* 
anmaltjdjaft berfiigte Bejcplagnapme nad) § 489 
©t. B 0 .  beftatigt unb nad) § 37 '1© ©. auf 
bie Bernicptitng ber faifieiten ©jemplare erfannt 

SBtcn, am 25 Suni 1913.

3 m Barneti ©einer Bfajcfidt beż Knijer?! 
®n? £. ! £aubc?gerid)t SBicn al? iflerfp 

geridjt l)at mit bem ©rfenntnijje bom 25 Suni 
1913, fpr. XXXV 40,10, bie SBdterbetbrntung 
be? Śmcfwerde?: „Beitrage jur bolf?ftutblicpen 
©rotif" in bier Bauben, unb jwar I. Banb; 
„©epampertieber, beutidje BoI;?(iebet be? 16 bt? 
19. Saprpunbert? mit ©ingentbeifen, gejammelt 
unb perau?gegcben bon ©. il. Bliimml, SBicn, 
1909"; II. 33anb: „©cpćinfe uttb Baueruerjnp 
lungen au? 9tieber=£)fterreid), gejammelt unb 
erfautert bon Sofef IJSolfterer, ŚBien, 1908"; III. 
33anb: „Siu? ben Biebcrpanbfcpriften be? ©tu* 
benten ©lobiu? 1669 unb grdulein? bon ©taił?* 
paitn 1747—49 mit ©ingtoeifen, perau?gegeben 
non @. K. Bliimm!, SBien, 1908, SSerlag ®r. 
SRubolf Bubwig"; IV. Banb: „Btilitaria, eiue 
©ammlung ber ippifdjeit panbjcprijtlitpen Bite- 
rutur be? bentjdpbfterreicpifdjen ©olbatenftam 
be?, ł)rrau§gegrb n bot! Sojcj B^fUrer, sŚKn, 
1908, Bering ©r. Jlubolf Subloig", nad) § 516 
©t. ©. berboten

SBicn, am 25 Siwi 1913

© a? f £ Saitbc? al§ ij>rcfjaeiid)t in © raj 
l)at m it bem ©cLnntniffe bom 24 g u n i 1913, 
fyc II 24/13, bie SBciterberbreitung ber S?um<= 
mer 25 ber ^ e iifd ju f t: „@rajer 9ład)rid)ten“ 
m it „©pafjoogel" bom 21 ^ u n i 1913 toegeu 
beS auf © eiie 3, © palte 2, g cile  8, begtnnem  
ben @ebid)te3 bon „SSaun oamal" bis junt 
?d)fufje „unio sana" nad) § 488 © t. © . unb 
SI ti'cl V btśs ©efejjeS bom 17 ©ejember 1862, 
fR. Sil 9łr. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SaiibeS* ais ijkejjgertdjt in £ricft 
()at mit bem Srfenntniffe bom 24 Sunt 19l3, 
i}Ir. 7613, bie SSBciterberbrcitung ber ©pejiaL 
iiumnier bom 30 ?Ipril bi8 1 2Rai 1913 unb 
ber Dćummer 6 bom 15 9Jcai 19.1.3 ber in 
Jłcapd etfiĄeiiienben (detlfĄrift* „LTdca repu- 
blicana" nad) § 63, 64 unb 65 a @t © 
berboten.

SDa? £. !. SanbeS* al§ fPre^geriĄt in 
Sriejt l)at mit bem ©rfentuijje bom 22 guni 
1913, ipr. IX 75/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
Jłummcr 62 ber : „La coda del dia-
volo di Trieste" bom 21 Suni 1913 toegen 
be§ §lrti£el?: „La giustizia presa in giro da 
un perito" nad) § 300 ©t. berboten J

TiaS !. f. SattbeS* ais j|Jre|geriĄt in 
2ńi"ft pat mit bem ©rfenntnijje bom 24 guni 
1913, ijSr IX 74 13, bie SBeitctberbrettung ber 
fJtummer 141 ber IjeitjiĄrift: „LTndipendente" 
bont 20 Suni 1913 toegen ber ©teH.cn oon 
„D’aitronde e proprio" bi? „destini delle na-

zioni", bon „Non agli studenti" biś „oltre 
conńne" unb bon „Ora io, non roglio" bi§ 
„del sacrificio" beó Strtifeló: „La nostra cjue- 
stione universitaria“ nad) § 65 a ®t. ©. oer< 
beten.

£. f. Shet£= aH iPrej;geridpt in 9ło* 
bigno pat: mit bem ©rfenntnijje bom 13 guni 
1913, ipr. 2213, bie SBeiteroerbreitung ber 
©ruiffcpriften: 1. „Le inemorie di un risolu- 
zionario" oon v$etcr ^eapotfin, petau?gegeben 
bon ber Jłeoue „L’Universita popolare" in 
SRailanb; 2. „Vita ed opera di Francisco 
Ft-vrer“ bon Buigi iUłolinart, ^Jerlag wie ad
1.; 3, „U Tramonto del diritto penale" bon 
Biugi ŚRoltrari, -ilertag wie ad L; 4. „Lo 
Stato" bon ^eter Sropottine, SBerlag wie ad 1.; 
5. „Le colonne cieli a societa" bon ©iobanni 
©raoe, perauggrgeben bott ber Libreria socio- 
logica in Buenos Aires, 1906; 6. „Coinpen- 
dio di storia Univers:tle“ bon Suigi 9}łolina» 
ri, 23crIog wie ad 1 ; 7. „Perche s amo revo- 
luzionari" oon Sontajo ©oncorbta, S3erleger 
©lirico ^fr^oni, Sftaitanb, 1909; 8. „Ai gic- 
vani“ bon ftdopotfin, perauSgegebcn oon ber 
Biblioteea sociale milanese in SÓiailanb; 9. 
„Socialismo ed anarchismo" bon 91 §amon, 
Śerlag Wie ad 1.; 10. „La buona lezione" 
oon ©eorge? ©efponb, peran^gegeben bon ber 
Libreria sociologica in sj>aterjon, 9cx. 3  ; 11. 
„L’anarchia e la Chiesa" bott ©lijeo Jledu?, 
Śeilag wie ad 1.; 12. „Del Deismo" bon @iu* 
jeppe gerrari,. perairfgegeben burd) ben Risve- 
glio socialista anarchico, ©ineora, 1903; 13. 
„La Foglia di Fico" ton Galiardo e Rata- 
lanca, Jlom, 1912; 14. „L’Un versita popo- 
lare", grfeitet bom Slboofaten Buigt SRoltnari, 
jOłailanb rfomplctt au? b--n Sapren 1910, 1911 
unb 1912 unb .jpejte 1 btó 9 an? 1913), 15. 
„Le tradisioni americane e 1’anarehisino du 
Voltairine De Gle.-:re", S3ibliotpe£ ber Sciarpa 
nera, SRaifanb; 16. „U problema della popo- 
lazione" bon ©ebajt-ano gaiteje, Serleger 33a- 
ralbi & gleijdpnaitu, 3Rautua; 17. ein S3tlb 
in ©promolitpograppie mit bem 2utel „Mon- 
tjuich"; 18. L ’Almanacco civile anticlericale" 
fitr ba§ Sapr 1913, Slerfeger Stabilimento 
Meoni, Sote b’@tja; 19 bie periobijcpe 3 e>tung: 
„Risvegiio comunista anarchico", gebrueft iu 
©enf, 3tr. 3 4 4 -3 4 8  ait? 1912 unb iłłr. 349, 
350, 352—357 auS 1913; 20. ba? pertobijdje 
'IBocpenblatt: „UAgit.do e“ 9łr. 13, betóbenU 
lid)t in 93ologita; 21. bie periobijdpe 3 fh ui18: 
„L’Asino“ 9łc. 1—15 auS bem Sapre 1912; 
22 jiinf 2liijicpt?farten, Weld)e ©aetano S3rejci 
(ben SJłbrber be? italtenijcpen Śtbnig? ^nmbert) 
bejieputig?meije jyrlice Slrjiui ben Ślttentćiter 
auf ba? Beben Stapoleon? III.), bie bei bem 
am 14 SRdrj 1912 gegen ben italienijcpen ł®ó= 
nig Sifior ©imtnuel III. beciibten Slujcplag 
jtattgejunbeue ©jene, jitnf japauijcpe fReootutio-- 
itare unb ben SDłarjd) ber Jlebolution barjtellen, 
nad) § 58 c, 65 a, 122 a, b, d, 303 unb 305 
©t. ©. berboten

3)a? f. £. Kret?* al8 iprejjgericpt in 9to-- 
bigno pat mit bem ©rfenntnijje bom 19 Suni 
1913, 2413, bie 2Beitcrbcr6reitung ber
Jhtmmeru 1007 unb 1011 ber ^eitjcprijt: 
„Hryatski Svijet“, 9łew g)ot£, bom 31 Sdnner 
unb 5 gebruar 1913, wegen ber 9(rti£cl: „Iz 
nesretne Austrije", „Slova Hrvata i Srba" 
unb „Narode na op ez" ttacp § 58 c, 63, 65 
a, b, 222, 302 unb 308 ©t. ©. 9lvtife£ X be? 
©efefce? bom 17 Ecjember 1862, jft. ®. ©(. 
5Jir. 8 ex 1863, berboten.

$ a ?  f. £. Krei?* al? fpre^geriept in 
Irient pat mit bem ©rfenntnijje bom 24 guni 
1913, ijjr 35/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
Stummer 138 ber #eitfcprift: „L’Alto Adige" 
oom 19—20 5uni 1913 Wegen be? ganjen 9lr* 
tifel?: „Un sogno" ttacp § 63, 64 unb 65 a 
@t. @. berepoten.

2 >a? f. f. Krcil* af? fprejjgeticpt in ©pru* 
bint pat mit bem ©rfenntnijje bom 26 (511111 
1913, SJJr. 70/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
9iummer 49 ber (jeitjcprift: „Neodvisle listy" 
bom 21 guni 1913 Wegen be? Slriifel?: „Div- 
ny rozsudek" nacp § 300 ©t. ©. berboten.

5Da? f. f . Krei?* al? ^refegeridpt in Spru* 
bim pat mit bem ©rfenntnijje bom 26 (juni 
1913, 'Br. 69/18, bie SBeiteroerbreitung ber9łum* 
mer 31 ber 3 citfd)iijt: „Samostatne Sinery" 
bom 22 Snni 1913 wegen ber ©teflen bon „Ty- 
rane" bi? „reyoluci" be? Slrtifel?: „Bratrstvi“; 
bon „Oernozlute prapory" bi? „sve dusledky" 
unb bon „Nemuzeme se“ bt? „ba proticeskym" 
be? Irtitcf? : „O cisty cesky i l t "  nacp § 63 
unb 65 a, @t. ®. berboten.

£>a? f. £. Kret?* al? B^fjflericpt in £abor 
pat uut bem ©rfenutnijje bom 26 guni 1913, 
Br. 3/13, bie SBeiteroerbreitung ber nii^tperio* 
bijcpen, in Kamenie a. b. £. erjcptenenen Źrucf* 
jcprijt; „Viteslav Valenta Rostinkky: Vecery 
i Jitra" Wegen be? geuifleton?: „Hrbacek" 
nad) § 300 @t. nnb Slrtifel IV be? ©eje* 
Ijc? oom 17 3)ejember 1862, ®. S3t. 3łr. 8
ex 1863, berboten.
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®aS I. f. SattbeS* ais jprefjgeridjt in 

Sgernotuilj l)at mit bem ©rfeantniffe Dom 24 ; 
Sunt 1913, j}5r. I 47/13, bte SBeitertocrbreitung I 
ber ■Jimnmer 25 ber $eitfd}rift; „Foaia popo- / 
rului“ ńom 21 guni 1913 tuegen ber Slrtifel: 
„Judecatorii le noastre", angeblid) einc 8iebe : 
be§ Slbgeorbneten SDc. Slurel 31- u. Dnciul, ge* | 
fjalten im SBubgctauśfdjujj be£ ijiarlaments am : 
10 Suni I. 3 ., in ber ©telle non „straini le , 
el“ bi§ „calca in picioare“; „Glica si preoti- [ 
moa“ non „Jar intamplanduse" bi§ „in sea-' 
ma preotilor pasatosi" naĉ  § 800 unb 302 
©t. ®. Perboten.

®aS I. I. $reiS= ais Sprejjgeridjt in ©e* 
benico l)at mit bem ©rfenntnifje pom 21 guni 
1913, $ r .  37/13, bie S5eiterPerbreitung ber 
•Jlummer 24 ber ^citĄ rtft: „Naprednjak" oom ! 
20 guni 1918 tuegen ber Slrtifel: „Slavljanska ‘ 
strvar“ in ber ©telle bon „To nas je ganulo“ 
bis „koje one pisu“; „Jedna osuda i njezine 
posljedice" pon „Jedna" bis „Lucasca“ nad)
§ 63 uub 305 ©t. ©. Perboten.

Upadłości.
L. cz. S. 1/11 (58) (9638)

YV konkursie' masy spadkowej Karola 
Poppa przedłożył zawiadowca masy projekt 
końcowego rozdziału rozporządzalnej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądnąć i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 18 
lipca 1913.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału oraz roszczeń masy wy­
znacza się audyencyę na dzień 25 lipca 1913 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. S. 1/12 (60) (9639)
W konkursie Wincenty Gęb aro wieżowej 

wystąpił dr. Izak Kitaj jako zarządca masy 
konkursowej na podstawie uchwały wydziału 
wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół wierzy­
cieli rozstrzygnął czy należy zaniechać ścią­
gnięcie niektórych wierzytelności masy albo 
zupełnie ściągnąć sig niedających albo z po­
wodu znacznych a niestosunkowych kosztów.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza sig audyencyę na dzień 25 
lipca 1913 godz. 9 przed połudn. w c. k. 
sadzie obwodowym w Złoczowie w biurze 
Nr. 10.

Na tg audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. S. 32/12 (120/e e) (9579)
W konkursie Berła Blumenfelda wystą­

pił zarządca masy W olf Schmelkes z wnio­
skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
czy sprzedaż całego majątku konkursowego z 
wolnej ręki pp. Aronowi Wolfowi i Mendlo- 
wi Lorenzowi za 39.000 kor. jest dla tejże 
masy korzystną.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza sig audyencyę na dzień 12 
sierpnia 1913 godz. 9 przed poł. w c. k. 
sądzie powiatowym w Bawię w biurze Nr. 14.

Na to audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kawa, 30 czerwca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 13/12 31 (9621)
Uchwałą tego sądu z dnia 22 paździer­

nika 1912 S. 13/12/1 otworzony konkurs do 
majątku Schlomy Herschkowicza nieproto- 
kołowanego kupca w Kosowie uznaje się po 
myśli § 155 ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 28 czerwca 1913.

Konkurs a.
L. 12.159/13 (9611 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady radcy sądu 

krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje sig konkurs 
z terminem do 31 lipca 1913.

Podania o powyższą lub przy jednym z 
sądów7 kolegialnych I. instancyi opróżnić sig 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wyż­
szego wnosić należy w przepisanej drodze słu­
żbowej do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 13 lipca 1913.

L. Prez. 1876 6/13 (9654 1 - 3 )
K o n k u r s .

C. c. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje konkurs na dwie względnie wńęcej 
posad pomocników kancelaryjnych, które bę­
dą do objęcia z dniom 1.sierpnia 1913. P ier­
wszeństwo mają kandydaci obznajomieni nie­
co z manipulacyą kancelaryi sądowej.

Termin wniesienia podań upływa z 
dniem 25 lipca 1913.

Naczelnictwo c, k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, dnia 14 lipca 1913.

L. 2127/13
K o n k u r s .

(9477)

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie jest do obsadzenia jedna posada 
dozorcy więźni ze systemizowanymi pobo­
rami.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa­
ne podania w drodze swej przełożonej wła­
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla męż­
czyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 18-go 
sierpnia 1913.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy,

3. ostatnie świadectwo szkolne,
4. świadectwo moralności i przynale­

żności,
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka,
6. świadectwo wyzwolin (u rzemieśl­

ników).
Mianowani obowiązani będą do złożenia 

egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego roku i to pod rygorem 
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza­
minu uwolnieni są podoficerowie, mianowani 
na podstawie certyfikatu wojskowego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 12 lipca 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 11/13 (6) (8849 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Wasyla Sta- 

dnyka w Podpieczarach,
Kuratorem jego ustanowiono Josyfa 

Barana w Podpieczarach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. L. V. 10,12 (5) (9065 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Kła- 
piszczaka, syna Dmytra w Delatynie.

Kuratorem jego ustanowiono Petra Ku- 
charuka, s. Michała w Delatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 12 listopada 1912.

Firmy.
L. cz. Firm. 468/13 (8758 2—3)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Kzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Kasa zaliczkowa „Nadzieja" w Kańczudze, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką, że likwidatorami tego stowa­
rzyszenia ustanawia z urzędu pp. adw. dr. 
Henryka Kopeckiego w Przeworku i Piotra 
Świstka burmistrza w Kańczudze.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensję do powyższej Kasy zaliczko­
wej zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bzeszów, dnia 12 kwietnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
R uch poc iąg ó w  ko le jow ych

ss dniem ± maja r.
w edług czasu  średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na <lw©rxec g łów n y :

1  K rakow a: 223 , 542, 6220), 725, g j s ,  955, no*), 125 ,
220§), 5 3 ~  751f), 825, 940 

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagieł). od 1 czerwca do 80 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podw ołocssysk: 715, 1125, i4 7 § ), 2 15 , 525, 1030, i o « f )  
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern iow iec: 12J>7, 523ff), 543*), 740, 1028f), 145 , 535,

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 
w każdy następny dzień 'po niedzieli i święcie.

Ze S tr y ja :  720, 900, 1140, 620, 1042§), 1100
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta,
Ze S am b o ra : 745, 955, 148, 830 
Ze S o k a la : 705, 100, 738 
Z Jaw o ro w a: 804,^420 
Z P o d h a je c : l l io ,  1020 
Ze S to jan o w a: 950, 630

na dworzec „Lwów -Fo<kam cze“ :
Z P o d w o ło c /y sk : 650, 1105, i»3* ), 158, 506, 1012, 103if> 

f)  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 1 0 0 1 , 1300§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze S to janow a: 931, 6U,

na dworzec „Lw ów -Łyczaków 44:
Z P o d h a je c : 708*), 1031, 303*) 941, i?43§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1235 , 335, 825 , 832, I26f), 205§), 2*5,
340*), 550, yoo, 730, 1110

*) do Bzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P odw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 s§), 255f), 840, 1115
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do C zern iow iec: 2^5, 610, 91.0 , 1003, 2 3 0 , 812*), 552f), 

750ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do ćhodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tryja: 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Bawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do P odhajec: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Lw ów -Podziim czc":
Do P od w ołoezysk : 623, 1100, 211 258*), 3i2 f), 902,

1133
f ) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P odhajce: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S tojan ow a: 822, 6i7.

z dworca „Łwów -Łyczalców44:
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z B rzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 841, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9H 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 11 mąjajjdo 

8 września 900
Z W innik : tylko w sobotę 1216

z dw orca g łów n ego :
Do Brzuehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 maja do 31 maja 
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,

„Gazeta Lwowska" Nr, 163 z dnia 18 lipca 1913,
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Stanisławowie.

L. 698/III. (2)

Ogłoszenie dostawy
progów, budulca mostowego i podkładów rozjazdowych.

W drodze ogólnego przetargu oddaną będzie na rok 1914 dostawa progów „twar­
dych" potrzebnych dla szlaków leżących w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie a to typu po 2 50 m. i progów dębowych typu B po 2-30 m. długich, 
jakoteż dębowego budulca mostowego i dębowych podkładów rozjazdowych. Pomiędzy pro­
gami typu 2 można dostarczyć najwyżej 10 prc. typu 2 a.

Odmiennie od przepisów szczegółowych warunków dostawy progów (nakład z r. 1910) 
muszą posiadać typu progi 2 — 16 cm. a typu 2 a — 18 cm. szeroką powierzchnię górną.

Progi bukowe można dostarczać „oflisowate" o wyrobionej przepisanej poziomej po­
wierzchni górnej i dolnej albo też o wysokich ścianach bocznych prostopadłych do pod­
stawy ; dębowe progi tylko, o bocznych ścianach wysokich.

Zauważa się wyraźnie, że dla celów c. k. austr. kolei państw, mogą być oferowane 
i dostarczone progi wyłącznie tylko udowodnionego krajowego pochodzenia.

Obejście tego wyraźnego postanowienia będzie uważane jako złamanie umowy i tra­
ktowanie jako takie w myśl art. 12 ogólnych warunków dostaw.

Każdy z ubiegających się o dostawę ma podać w zgłoszeniu ilość progów, którą za­
mierza dostarczyć, oraz rodzaj drzewa i typ.

Dostawa progów dębowych ma się rozpocząć w marcu r. 1914 i ma być całkowicie 
uskutecznioną w terminach, które są podane w dotyczących formularzach ofertowych.

O ile  oferowana ilo ść  progów nie przekracza liczby 2000 mają być progi do­
stawione naraz z wykluczeniem dostawy częściowej najdalej do końca czerwca.

Progi bukowe muszą być dostarczone najdalej do końca maja r. 1914 w zupełności.
Prócz tego rozpisuje się dostawę około 200 m s dębowego budulca mostowego, około 

100 m 3 dębowych podkładów rozjazdowych (forma prostokątna) i około 90 m 3 dębowych 
. podkładów rozjazdowych (forma trapezowa) we wszystkich zapotrzebowanych wymiarach 

a resztę w miarę potrzeby według zamówień.
Dotyczące formularze ofert, jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą 

być przejrzane i podjęte u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też mogą być 
przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta pocztowego.

Wszystkie formularze dostawy mogą być wydane jedynie za złożeniem należytości 
w wysokości jednej korony i 10 halerzy, którą to należytość należy uiścić lub przesłać do
c. k. kasy kolejowej dyrekcyjnej w Stanisławowie.

Dotyczące na wyż wymienionych formularzach wygotowane oferty zaopatrzone stem 
plami po 1 koronie od każdego arkusza należy wnieść opieczętowane z napisem „Oferta 
na dostawę progów, jakoteż budulca mostowego i podkładów rozjazdowych na rok 1914“ 
najdalej do dnia 12 sierpnia b. r. godzina 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie.

Ceny oferowane za progi typu 2, jakoteż za budulec mostowy i podkłady rozjazdowe 
mają być podane z przystawą i wszystkimi kosztami „franko Waggon" do jednej lub 
więcej oznaczyć się mających stacyj c. k. kolei państwowych w Galicyi. W tych stacyach 
otrzymają dostawcy w miarę możności potrzebne składowiska. Jakościowy odbiór progów 
typu 2 odbędzie się w tej stacyi, w której zgłoszono dostawę, dostawca ma jednak obo­
wiązek odebrane progi odesłać bezpłatnie (Kegie) w terminie przepisanym na własną od­
powiedzialność do stacyi przeznaczenia, gdzie się odbędzie odbiór ilościowy.

Ostateczny odbiór budulca mostowego i podkładów rozjazdowych odbędzie się w sta­
cyach przeznaczenia a dostawca jest obowiązany m ateriały  te załadować i odesłać na wła­
sną odpowiedzialność ze stacyi odbioru do pojedynczych sekcyi konserwacyi bez opłaty 
przewozowego.

Odbiór prowizoryczny jest też dopuszczalny w stacyach dostawy.
Progi wzoru 3 należy oferować „franko Waggon" na jednej ze stacyi odnośnej kolei 

lokalnej, gdzie się odbędzie odbiór. Progi wzoru 3 dostarczone w innych stacyach mają 
być wysłane przez dostawcę na własną odpowiedzialność jako przedziałka prywatna do 
stacyi odgałęzienia tejże kolei lokalnej, gdzie się odbędzie odbiór.

Koszta odbioru normują przepisy dodatkowe do szczegółowych postanowień o dosta­
wach.

W razie prowizorycznego odbioru budulca w stacyi dostawy koszta odbioru pokrywa 
dostawca.

Jako zabezpieczenie dotrzymania umowy o dostawę progow, budulca mostowego i pod­
kładów rozjazdowych mają oferenci przy wniesieniu ofert złożyć równocześnie wadyum  
w wysokości 5 prc. wartości dostawy w gotówce lub w papierach wartościowych poda­
nych w artykule 6 punkt 5 ogólnych warunków dla dostawy materyałów, w kasie c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie.

Zgłoszenia dostawy mogą obejmować całe zapotrzebowanie lub też część tegoż a c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert w całości lub tylko czę­
ściowo albo toż odrzucenia tych bez podania powodu.

C. k. Zarząd kolejowy jest skłonny przy korzystnych warunkach, zawrzeć umowę na 
kilkoletnią dostawę ale tylko dla progów Imkowycli.

Oferenci są związani deklaracyą ofertową przez ośm (8) tygodni, licząc od terminu 
wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 
13 sierpnia b. r. o godzinie 1 po południu w budynku podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, a nieodpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia lub zawierające niewyraźne, dwuznaczne i nie dla każdego zrozu­
miałe wyrażenia, jakoteż pisemne lub telegraficzne dodatkowe oświadczenia albo zmiany 
zawierające lub też oferty nie wypełnione na przepisanych formularzach ofertowych nie będą 
uwzględnione.

Stanisławów, w lipcu 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi

i ąjaw ish natury".
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzaćV Potworny apetyt. Awiat jest pełen nie- S B  
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie pa liła  tytonin. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w J  _ 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną |  
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwalemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia B B  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- H 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o ■“  
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który I  i 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

I nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d. ■

Cena z przesyłką pocztową X K . ## hal., za zaliczką 2 H . 10 -tiul. 
l>o nabycia wbinrze Sokołowskiego. — Lw ów , Jagie llońska I. S.

K. k. Staatsbahndirektion in Stanisiau.
Zl. 698/III. (2) (9610)

Lief erungs - Ausschreibung
fur Schwellen, Briicken und Extraliolzer.

Im Offertwege gelangt pro Jahr 1914 die Lieferung des auf den Linien der k. k.
Staatsbahndirektion Stanisiau erforderlichen Bedarfes an „harten Oberbauschwellen" der
Typ. 2 pon 2'50 m. Lange und der Eichenschwellen der Typ. 3 von 2-30 m. Liinge, so­
wie der Eichenbrncken und Extraholzern zur Vergebung.

Unter den Schwellen der Type 2 kónnen hochstens 10 Prc. der Type 2 a geliefert 
werden.

Die Oberbauschwellen nach Typ. 2 miissen abweichend von den Bestimmungen der 
speziellen Bedingnisse fur die Lieferung von Oberbauschwellen Anflage 1910 — 16 cm. 
und die der Typ. 2 a 18 cm. obere Auflageilache haben.

Buchenschwellen sollen móglichst „bauinwalzig" oder „hoehkantig (d H h ) ,  Eichen­
schwellen nur „hoehkantig" geliefert werden.

Es wird besonders betent, dass fiir Zwecke der k. k. ósterr. Staatsbahnen auschliess- 
lich nur Schwellen und Hólzer nachweisbar inlandiseher Proyenienz olferiert und gelie­
fert werden durfen. Die Umgehung dieser grundsatzlichen Bestimmung wird ais Vertrags-
bruch angesehen und im Sinne der Bestimmungen des Art. 12 der Allgemeinen Liefe- 
rungsbedingnisse behandelt werden.

Jeder Offerent bat die von ihm zur Lieferung angebotene Anzahl von Schwellen 
unter Bezeichnnng der llolzgattung und Type im Oflert anzugeben.

Die Ablieferung der Eichen-Oberbauschwellen bat spiitestens Ende 'Marz 1914 zu be- 
ginnen und muss zu den in beziiglichen Olfertformularien festgesetzten Terminen ellektuiert 
werden.

(Juantitaten von unter 2000 Stiick siml n icht liacli D rittel sondern auf eiurnal 
spatestens bis Endo Juni abzulieferu.

Die Buchen-Oberbauschwellen miissen jedoch lilugstens bis Ende Mai komplett ab- 
geliefert.

Ausserdem gelangen zur Ausschreibung ca 200 m 3 Eichenbruckenholzer, ca 100 m s 
Eichenextraholzer kantig und ca 90 rn3 EichenextrahiUzer trapezfórming und sonst nach 
Bedarf, in allen erforderlichen Dimensionon und nach jeweilig auszustellenden Bestell- 
scheine.

Die auf diese Lieferung Bezug habendon Offertformularien sowie die allgemeinen und 
speziellen Lieferungsbedingnisse kónnen bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion 
eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des Porto per Post bezogen werden.

Samtliche Otfertbehelfte werden jedoch nur gegen Erlag beziehungsweise Einsendung 
des Betrages von 1 Krone 10 Heller an die k. k. Staatsbahndirektionskassa in Stanislan, 
ausgefolgt sein.

Die diesbeztiglichen auf yorerwiihnten Eormularien ausgefertigten Oiferte mit je 
1 Krone Stempelmarke per Bogen rersehen, sind yersiegelt mit der A ufschrift: „Offert 
fiir Lieferung von Oberbauschwellen sowie Briicken imd Extraholzer pro Jahr 1914“ 
liingstens bis 12 August 1. J'. 12 Ulir m ittags bei der k. k. Staatsbahndirektion Sta­
nislan einzubringen.

Die Preise der zu liefernden Oberbauschwellen Typ. 2 sowie der Briicken und Extra- 
hólzer sind franko Waggon einer oder mehrerer namentlich auzufiihrenden Stationen der 
k. k. Staatsbahnen in Galizien inklusi\e aller Spesen anzugeben und werden in diesen 
Stationen die fiir die Ablagerung der zu liefernden Schwellen und Hiilzer erforderlichen 
Depotpliitze dem Lieferanten nur nacb T unlichkeit zur Verfiigung gestellt.

Die qualitative Obernahme der Oberbauschwellen Typ. 2 erfolgt in der Einlieferimgs- 
station, der Lieferant ist jedoch verpflichtet diese Schwellen auf eigene Gefahr termin- 
massig im frachtfreien Eegiewege nach den Bestimmungsstationen abzusenden, wo die 
quantitative Ubernahme erfolgt.

Die definitive Ubernahme der Briicken und Extrahólzer erfolgt in der Abłieferilngs- 
station und ist der Lieferant verpflichtet dioselben von der Einlieferungsstation an die 
einzolnen Bahnerhaltungssektionen zn verladen und im frachtfreien Regiewege auf eigene 
Gefahr abzusenden. Eine Yorubernahme in der Einlieferungsstation ist jedoch zullissig.

Schwellen der Type 3 sind franko Waggon einer Station der betreffenden Lokalbahn 
anzubieten, wosolbst dereń Ubernahme stattfindet. In anderen Stationen angebotene Schwel­
len der Type 3 haben die Offerenten ais Parteigut bis zu den Einbruchstationen der be- 
trefienden Lokalbahn auf eigenes Risiko abzusenden, woselbst dereń Ubernahme erfolgen 
wird.

Beziiglich Ubernahmskosten golten die Ergiinzungsbestimmuugen zu den „Beson- 
deren Bedingnissen".

Bei Voriibernahme von Hólzern in der Einlieferungsstation hat der Lieferant die 
Kommissionskosten zn tragen.

Zur Sicherstellung der Angebote iiber Oberbauschwellen, Briicken und Extrahulzor 
haben die Offerenten bei Yorlage der beziiglichen Oiferte gleich zeitig  eiu Yadium in der 
H ólie T om  5 Prc. des Lieferungswertes in barem Gelde, oder in den snb Art. 6 Punkt 5 
der Allgemeinen Lieferungsbedingnisse angegebenen Wertpapiercm bei derKassa der k. k. 
Staatsbahndirektion Stanisiau zu hinterlegcn.

Die Angebote kónnen sich auf don gauzen Bedarf oder auf einzelne Teile desselben 
erstreckon und steht es der k. k. Staatsbahndirektion frei die einlangenden Angebote ganz 
oder teilweise anzunehmen oder abzulehnen.

Die k. k. Staatsbahnverwaltung ist hereit unter giinstigen Bedingungvn aucli mehr- 
jiiiirige łńeferungen jedoch nur fiir Buchenschwellen abzuschliessen.

Die Offerenten bleibcn mit iliren Anboten vom Schlusse des Olferteinreichungsterini- 
nes durch aclit (8) Wochen gebunden.

Die Eriiffnung der eingelaufenen Oiferte lindet bei der unferfertigten k. k. Staats­
bahndirektion am 13 August 1. J. um 10 Ulir yormittags statt und bleibt es den Offeren­
ten unbenonimen derselben beizuwohnon.

Offerte, welche nicht auf den vorgeschriebcncn Offertformularieji yerfasst werden, 
unklare und zweideutige Ausdrticke, wie auch die etwaigon schriftlichen oder talegrafischen 
Nachtriige, Erklarungen oder Zusiitze zu demselhen enthalten, oder nach dem vorstehends 
festgesetzten Einreichungstermine eingebracht werden, bleibcn unberucksichtigt.

Stanisiau, im Juli 1913.

Die k. k. Staatsbałmdirektion in Stanisiau.

Wielka willa w Raguzie i ! 2 £
przepiękne południowe położenie, w idok na morze, obszar około 25 morgów  
z w innicą, parkiem szpilkow ym , drzew am i orzechow em l, figow em i, mlgda- 
(owemi etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania.
miżsr.a wiadomość: Biuro  d z ien n ik ó w  S o k o ło w sk ie g o .  — Jagiellońska  1. 3. Lw ów .

„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “
e ry iln lB i reprodukeye migdzynarodowych malarzy

u?oo2csa.i&E;i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9  
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 345/III. (9) 1918.

Rozpisanie dostawy.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać w drodze rozprawy 

ofertowej dostawę i zmontowanie mechanicznego urządzenia dla kamieniołomu obok Ka­
mionki Wielkiej przy km. 7 9 %  linii kolejowej Tarnów-Orłów.

Dostawa ma obejmować:
a) dwie stałe lokomobile parowe względnie dwa motory ropne, każdy w sile 16 koni 

parowych;
b) dwie gnieciarki do kruszenia kamienia grubego na żwir ;
c) dwa elewatory lub inne celowi odpowiadająco urządzenia transportowe;
dj dwa sortowniki walcowe;
ej jedno kompletne urządzenie do wiercenia dziur w kamieniu zapomocą zgęszczonego 

powietrza wraz z kompresorem, zbiornikiem i przyboram i;
f) kompletną transmisyę dla uruchomienia powyż wymienionych maszyn.
Dostawców obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, które wraz z dotyczą- 

cemi postanowieniami ofertowemi i planami mogą być przeglądnięte w c. k. Dyrekcjach 
kolei państwowych w Krakowie, Lwowie, Pradze i Dyrekcyi kolei północnej w Wiedniu, 
jak również nabyte w oddziała dla budowy i konserwacyi c. k. Dyrekcyi kolejowej w Kra­
kowie za przesłaniem należytości pocztowej.

Przy wnoszeniu ofert nie składa się wadyum, natomiast otrzymujący dostawm będzie 
obowiązany złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. oferowanej wartości dostawy.

Oferty należycie ostemplowane wraz z dokładnymi rysunkami i opisem oferowanych 
przedmiotów, zapieczętowane i opatrzone napisem „Oferta na dostawę mechaniczni go urzą­
dzenia kamieniołomu obok Kamionki Wielkiej “ należy wnieść najpóźniej do dnia 14 sier­
pnia b. r. godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Rysunki dołączone do ofert muszą odpowiadać postanowieniom artykułu 3 „szczegó­
łowych warunków dla dostaw7 maszynowych urządzeń warsztatowych" (B. H. Form. Nr. 97 
Aufl. 1910).

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 16 sierpnia 1918 o godz. 12 w7 południe 
w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w7 Krakowie (Oddział III. drzwi 168); przy tem
otwarciu wolno być obecnym każdemu z oferentów lub ich upoważnionym do tego za­
stępcom.

0. k. Zarząd kolei państwowych zaznacza wyraźniej że przez odbiór wniesionych ofert 
nie zobowiązuje się wcale do jakiegokolwiek zamówienia.

Oferty obowiązują oferentów do dnia 16 października 1918.
Wszystkie oferowane przedmioty muszą być wykonane w kraju i z krajowego mate-

ryału.
Oferty nie odpowiadające określonym warunkom lub też przedłożone za późno nie 

beda uwzględnione.
Kraków, w lipcu 1913.

Z c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

T A K I  A

B I B L I O T E K A
DLA W SZ Y S T K IC H .

£ 3  tom y 2 '8 5  kor. O
z przesyłką 3 '6 5  kor.

1 KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśn i Janusza. .
3 ARTUR (GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WL K. WOYCICKl: Am erykanin. Powieść z życia

Kościuszki.
5 - 6  H. G. WELLS: W ojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczne, 2 t omy.
7 Młoda L itw a. — Nowele autorów litew sk ich . Prze­

łożył S. Herbai zewski.
8 A. J. EUPRIN: Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRABOZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proce-: w7 Moabicie.
10 Z. BARTKIEWICZ: N astroje. Nowele różaych autorów.
11 W, M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.

12 —13 HELENA BÓHLAU: Pół-zw ierzę. Powieść w 2 tonu ćb.
14 LEONIDAS ANDREJEW: Życie człow ieka. W pięciu

obrazach z prologiem.
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego  istota i  od­

działyw anie.
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniowa. Nowelle.
18 WIKTOR DYK: W styd. Powieść z czeskiego.
19 ARTUR SOHNITZLER: Gldy się duch zam roczy. No­

welle.
20—21 WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię  praw. Powieść 

w7 2 tomach.
22 Młoda Kosya. Nowella. W tłum. H. Olcudzkiąj.
24 Jen. IGN. PRĄBZYN8KI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem h istoryi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłopieki, Skrzynecki], 2 tomy.

26 P oeci-L egioniści. Wybór ich  poozyl. (Wybicki, Go- 
. dębski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 

Tymowski i inni;.

ORazem 2 3  ioraij; za 2 ‘8 5  hor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowiej ulica Jagiellońska 3 .

Zamówienia na prow ineye, w ysyła się odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porto.

'Q

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMOR/STYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z sostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlneyę po cenach redakcyjnych

Aiencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wiizyalkich plam najtaniej.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA STO W E
e* k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H au sm an a  3 ).

WYDAJE b ilety  zestaw ialne (Rundreise) do w szystkich m iast w Euro­
pie z 60, 90. 120, dniową w ażnością z opustem 20%  W łoszech, 
Francy! i Szwajcaryi, rów nież b ilety zestawialne w jednym  k ie­
runku do w szystkich  zagranieznysh m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi k o le i i z łodziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także bez żadnej dop łaty  
t .  j .  w  t e j  samej cenie co I ta s y  kolejowe, zwykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w G alieyi, Bukow inie i  do w iększych m iast zagra­
n icznych  n. p. W rocław, Poznań, B erlin, "Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/ŚL, Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
M ediolan, Nizza, Cannes, 1 L p. K artonowe b ilety  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, iegitym acye nrzędni* 
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię- 
dzynarodowego« do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada. I

K. k. Nordbahndirektion.
Z. 55.571/1913.

Ofterteamhreibnng.
(9698)

Seitens der k k. Nordbahndirektion gelangt die Lieferung und Aufstellung der Ei- 
senkonstruktion im Gesamtgewichte von circa 14-tons und mit dem Vollendungstermine 
vom 30 Oktober 1913 ftir den Ubergangssteg in km. 387’8215 der L in ie : Wien-Krakau 
zur Vergebung.

Die Vergebung erfolgt nach Einheitspreisen per 100 kg. Neumateriale.
Die Offertunterlagen, Piane, Bediugnishefte e tz .; sowie das ausschliesslich zu tu?- 

niitzende Olfertformulare liegen boi der Abteilung 3 der k. k. Nordbahndirektion Wien II. 
Nordbahnstrasse Nr. 50 forners boi der Abteilung 3 der k. k. Staatsbahndirektion in Prag 
und Lemberg zur Einsicht auf, und ist die Bestiitigung der Einsichtnahme. dem Offerte 
beizuschliessen.

Pliine und Gewichtsbęrechnimgai werden niclit ausgefolgt.
Yollstandig adjustierte, mit einor Einkronenstempelmarke per Bogen versebene und 

versicgclte Offerte, wciclio die Aufschrift: „Offert betroffend Lieferung und Aufstellung 
der Eisenkonstruktion fur den Ubergangssteg im km. 387.8215 der Linie: Wien-Krakau“ 
tragon miissen, sind liingstens bis 4 August 1913, 12 h mittags im Eiureicbungsprotokolle 
der k. k. Nordbahndirektion in Wion II., Nordbahnstrasse 50 zu iibcrreichen oder fran- 
kiert daliin einzusenden.

Den Offorrenten wird es Freigestellt, der kommissionelen Eróffnung der Offerte, 
welche am 5 August 1913 um 10 h vormittags stattfindcn wird, beizuwohnen. Von dem 
Erlag eines Vadiums wird Abstancl genommen, doeli ist der Ersteher der Lieferung ver- 
pflichtet, nach erfolgtem Zuschlage eine Kaution von 5 Pre. der Verdicnstsumme zu er- 
legen.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sieli die Auswahl unter den Bewerbern und die 
eventuello Anullierung der Ausschreibung vor.

Wien, im Juli 1913.
Ton der k. k. Nordbahndirektion.

■ T m > ’w v x r  a
i M i n l i  X  JL m

M iesięcznik  
poświęcony sprawom polityczno-społecznym  

nauce i sztuce  
Wyckodz^ rok XIV. w K rakow ie.

Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dąż. niem jej: niepodległości tw ór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii mocistycmei (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr Sobeski — J. Wł. Dawid) n a ­

go, L; Wasilewskiego
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego n u ­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
P R E N U M E R A T A :

Rocznie 20 koron 20 marek 10 — rb.
Półrocznie 10 koron 10 marek 5‘— rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.
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Dnia 27 lipca 1913 o godz. 5 po południu odbędzie się w  sali Towa­
rzystwa

III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Dyskontowego w Jaworowie

stow. zarejestr. z ogr. poręką.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie sprawozdania odbytej ustawowej lustram i z dnia 20 maja 

1912 wraz z uwagam i Powszechnego Związku.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1912.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności, zatwierdzenie rachunku ro­

cznego roku 1912 i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi i Radzie nadzorczej.
4. W niosek Rady nadzorczej co do pokrycia bilansowej straty za rok 

1912.
5 Wybór zastępcy dyrektora w m iejsce ustępującego.
6. Wybór jednego członka Rady nadzorczej w  miejsce ustępującego.
7. W nioski członków.

Jaworów, 14 lipca 1913.
Berisch Mieses. Leib Marbach.

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się pow ieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKOYA“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

99

H en ry k a  S ien k iew icza

POD DĄBROWSKIMi i

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu kartonów  kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTR0W ANEG0“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF SHMATOWSKI*
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 k'r. 50 hal-

Portret Adama Mickiewicza
reprodukcya

z słynnego c brązu PRUSZKOWSKIEGO
w gustownych ramach i za szkłem  

jest do nabycia po 1 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prow’ucyę dolicza się 1 koronę.

Zabawką jest dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojuw

do nabycia u
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

TARYFA FRACHTOWA
ze Lwowa do wszystkich s ta c y j 
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M.  F I S C H L E R A
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za 

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Knryer kolejowy, C en a  4 0  h a le rz y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

D r o b n e  o g ło s z e n ia
oa wyrazu p etitem  3 h a l., t ł u s t y m  

p etitem  4 h a l.

0 7 | . | , n m  posady, biurowej także na prow incji — 
UlUIvuIiI zastąpię firmą solidną i t. p. — Kaucya 
5.000 kor. — Fredry 4 a. — Skład fortepianów.

7 g m i o n i o  rentowne prim a weksle i skrypt dłużny Lullllullly na realność. — Fredry 4 a. — Skład

K a i w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i 
aromatycznym po kor. 1*80, I'l)2, 2"—, 

2'08 i 2U6 za pół klgr. poleca
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

Cim ujiia Rieila, £wów.

fortepianów.

Panienki z lepszego domu znajdą umieszczenie 
wraz z eałcin utrzymaniem i opieką ro­

dzicielską u wdowy po wyższym urzędniku. W arunki 
mierne. Fortepian do dyspozycji. Bliższa wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha i. 2 a.

Piaskowa 27 (przez W yspiańskiego) 3 pokoje 
z przynależytośeiami, południowe, 

wśród ogrodu, z 3-ma wchodami.

U ł  | A 7 n f  ó  rok studyów, matematyka, fizyka) 
A  I lU z i U l  poNznknje lek c ji we I.wowie
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec,
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. U. Lwów, nl. G łęboka 1. 14, drzwi 48.

rea*no®ć około 7 morgową z do- 
k jp A  / i C t l d l l l  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

| | w a  nowe domy i 1 willę na  Bogdanówee (we 
Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­

stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość: Antoni Gawalewiez, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówee).

K a r a z 
do wynajęcia, 

3 pokeje 
przedpokój

z przynależytośeiami 
przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 7.
Lwów, ni. Akadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Ogłoszenie.

Kół ho rolniczo w Rudnikach nad 
Pr u tem zos tało r o z w i ą z a n e .

Antoni Burger.

W I  S I E W  K I
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

SZEHATYZH
Król. Galicyi i Ludomeryi

w r a z

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 

Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za zaliczką nie wysyła się.

y s e t * '

1913. ROK XY.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M iesięcznik literacko-nutow y  

poświęcony celniejszym  utworom fortepiano­
wym w spółczesnych polskich i zagranicznych

kompozytorów.

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, sa lo­
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla m łodzieży i dzieci.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
tea tra ln eg o ...

Prenum erata  wynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. V25, z przesyłką 
pocztową rb. 1’50. — °ółrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: wżyty, wartości rb. 1 kop. ‘żó /a lbo  PORTRKT
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. CL“ Najnowszą szkołę na fo r­
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rl>. Szkołę techniki fortepianowej 

dyr. Ig. G lassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 80 kop.

Adres Redakcyi: W arszaw a, K rak o w sk ie  Przedm ieście G.
Telefon: 143 -15 .

A p c y a  dla G alicyi w e  L w ow ie, Muro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Roczniki
99

1 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Z , drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


